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Przykro patrzeć, jak legendy pol-
skiej polityki spadają z piedestału i 
staja się takimi zwykłymi szarakami, 
bez zasad, bez tej dawnej estymy...

Jan Maria Rokita, dawnej intelek-
tualna potęga, strażnik zasad moral-
ności w polityce, „premier z Krakowa” 
źle znosi porażki. Już po przegranych 
wyborach nie potrafił zmierzyć się z 
rzeczywistością i z godnością przyjąć 
zasadę, że w polityce, częściej niż w 
życiu, obowiązuje zasada: raz pod 
wozem raz na wozie.

Czas płynął, Jan Maria Rokita 
coraz bardziej oddalał się od poli-
tyki, a jego nazwisko było obecne 
dzięki wyczynom żony - Nelli. Inna 
sprawa, że żona okazała się antytezą 
intelektualnego oblicza Jana. Dała 
się poznać, jako osoba, która dużo 
mówi i nie zawsze ma świadomość 
tego, co mówi. Szybko stała się 
obiektem drwin i główną bohaterką 
skeczy kabaretowych.

Poważną rysą na wizerunku Jana 
Marii była afera „kapeluszowa”, czy-
li: ludzie, ratunku, Niemcy nas biją. 
Już wówczas można było zauważyć, 
że polityk ten jest przeczulony na 
punkcie swojej osoby i uważa, że 
należą mu się inne, większe prawa 
niż innym obywatelom. Wszyscy 
dobrze wiemy, jakie obostrzenia pa-
nują w samolotach i że wchodzenie 
w konflikt z obsługą grozi po prostu 
poważnymi konsekwencjami, czyli 
wystawieniem delikwenta wraz z 
jego bagażem i kapeluszami na płytę 
lotniska oraz solidna kara pieniężna.

Ostatnio Jan Maria Rokita prze-
grał sprawę sądową o naruszenie 
dóbr osobistych z Konradem Korna-
towskim. To oczywiście przykra dla 
niego sprawa, wiąże się nie tylko z 
koniecznością przeprosin, ale także 
z dolegliwościami finansowymi. Jan 
Maria Rokita dał się namówić na 
wywiad telewizyjny. To, co usłysze-
liśmy z ust tego człowieka, po prostu 
sprawiło mi zawód. Histeryczne 
roztaczanie wizji działań komornika, 
który jakoby zaraz ma rozpocząć 
zajmowanie jego dóbr: księgozbioru, 
laptopa etc., wieszanie psów na wy-
miarze sprawiedliwości, stawianie 
się w roli cierpiętnika, sugerowanie, 
że przyjdzie mu pracować na czar-
no albo uciekać przed wymiarem 
sprawiedliwości do innych krajów 

- to nie są słowa człowieka, który 
swego czasu był wskazywany jako 
kandydat na premiera, czyli kogoś 
odpowiedzialnego za losy kraju. Aż 
strach pomyśleć, co mógłby wyga-
dywać Jan Maria Rokita, gdyby go 
spotkał jakieś afront w negocjacjach 
gospodarczych czy politycznych....

Polityk twierdził, że komornik ma 
nakaz na około 100 tysięcy złotych, 
a dalszych ćwierć miliona złotych 

„jest w drodze”. Okazało się, że tak 
naprawdę w grę wchodzi kwota 
niecałych dziesięciu tysięcy złotych. 
Szkoda, że pan Rokita, w czasach, 
kiedy był czynnym politykiem, nie 
zainteresował się losem przed-
siębiorców nękanych kontrolami 
skarbowymi, wskutek czego ci stali 
się bankrutami. Wychodzi na to że 
Jan Maria Rokita jest jak ten bohater 
romantyczny. Nikt go nie rozumie, a 
on sam cierpi za miliony.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Okręgowy Związek Piłki Nożnej, 
sekcja zapaśnicza i kilka innych pod-
miotów musi się wkrótce wyprowadzić 
z pomieszczeń w hali przy Złotniczej. 
Powód? Spółka Termy Cieplickie, któ-
ra przejmuje zarządzanie obiektem, ma 
inny pomysł na ich zagospodarowanie. 
Będą m.in. korty do squasha oraz 
restauracja.

- Chcą nas stąd wyrzucić - denerwuje 
się Mirosław Wieczorkiewicz, trener 
zapasów. Pod jego okiem trenuje około 
czterdziestoosobowa grupa zawodni-

ków. - Pamiętam, jak budowano ten 
obiekt, to od razu mówiono, że będzie 
w nim oddzielna hala dla zapaśników - 
mówi. - To było 40 lat temu, ja byłem 
wtedy młodym chłopakiem. I tak było 
do dzisiaj, treningi odbywały się w 
tej hali. A teraz powiedziano nam, że 
mamy ją opuścić do końca czerwca, 
bo nowa spółka ma inny pomysł na jej 
zagospodarowanie.

Wam już dziękujemy
Zapaśnikom zaproponowano po-

mieszczenia przy Zespole Szkół Ogólno-
kształcących i Technicznych w Jeleniej 
Górze. - Oglądałem je, to jest ruina 

- mówi Wieczorkiewicz. - Tam trzeba 
włożyć ze sto tysięcy złotych w remont, 
albo i więcej. Nie ma żadnego zaplecza 
sanitarnego, w hali jest betonowe pod-
łoże, na nim nie można położyć maty, bo 
będzie za twardo. Powinien być parkiet.

Wyprowadzić się musi także Okręgo-
wy Związek Piłki Nożej w Jeleniej Górze. 

Piłkarskim działaczom zaproponowano 
pomieszczenia przy ul. Złotniczej 8, a 
więc niedaleko. Ale one także wymagają 
remontu. - Nie znam drugiego takiego 
miasta, w którym by coś takiego się 
działo - mówi prezes OZPN Andrzej 
Kowal. - Związki w Legnicy czy Wałbrzy-
chu, nie mówiąc już o Wrocławiu, mają 
dużo większe siedziby. Ja nie potrzebuję 
wersalu, ale czy te 40 metrów kwadrato-
wych, które zajmujemy, spółkę zbawi?

To niejedyni korzystający z pomiesz-
czeń, którzy muszą się wyprowadzić. 

Biura Międzyszkolnego Ośrodka Spor-
tu będą przeniesione do hallu przy ul. 
Sudeckiej, spółka Termy Cieplickie 
zrezygnuje też z dzierżawcy, który 
prowadzi hotel w pomieszczeniach 
przy Złotniczej.

Nie tylko dla sportowców
Prezes spółki Termy Cieplickie, 

Zbigniew Kubiela, twierdzi, że chce, 
by obiekt był dostępny szerszej grupie 
jeleniogórzan i żeby po części zarabiał 
na siebie. - Dotąd korzystali z niego 
głównie uczniowie szkół oraz zawodni-
cy klubów sportowych - mówi. - Teraz 
chcemy zaprosić do niego także klien-
tów indywidualnych. Założenie jest 
takie, że w godzinach od 8 - 19. będzie 
pełnił taką samą funkcję jak dotychczas, 
ale wcześniej i później będą mogli z 
niego skorzystać klienci komercyjni.

Wszystko to ma funkcjonować pod 
nazwą Park Sportowy Złotnicza. - Hala 
przy Złotniczej została wniesiona apor-

tem do spółki w marcu - mówi Zbigniew 
Kubiela. - Nie chcieliśmy robić rewo-
lucji, dlatego umówiliśmy się, że do 
końca czerwca MOS będzie prowadził 
zajęcia zgodnie z obecnym harmono-
gramem. - Na koniec czerwca jesteśmy 
umówieni na stopniowe przekazywanie 
tej infrastruktury. Mam nadzieję, że 
zmiany będą odebrane pozytywnie 
przez mieszkańców Jeleniej Góry.

Co i gdzie?
Hala po zapaśnikach ma być prze-

kształcona na dwa korty do squasha. 
Na pozostałej powierzchni i w siłowni 
znajdującej się na zapleczu tej hali 
będzie odnowiona siłownia. Wszystko 
to będzie dostępne dla klientów komer-
cyjnych, a także dla trenujących w hali 
klubów sportowych.

Zapewnił też, że zapaśnikm nie stanie 
się krzywda: w budżecie miasta znajdą 
się pieniądze na remont sali przy ZSOiT. 
Dlaczego akurat rezygnuje z zapaśni-
ków, a nie z zajmujących podobnych 
rozmiarów halę tenisistów stołowych? 

- Mata na parkiecie powinna leżeć przez 
cały czas, rozkładanie jej i składanie co-
dziennie jest czasochłonne i powoduje, 
że ona się niszczy. A stoły do tenisa 
można łatwo złożyć i hala może służyć 
innym grupom - odpowiada.

W dużej hali będzie kurtyna, która 
pozwoli w razie potrzeby przedzielić 
ją na pół. - Na jednej połówce będą 
mogły odbywać się zajęcia aerobicu, na 
drugiej - mecz siatkówki - mówi prezes.

W planach jest modernizacja niektó-
rych szatni. - Obecnie w obiekcie są 
tylko szatnie dla grup, klienci indywidu-
alni muszą mieć swoje szafki - mówi Z. 
Kubiela. Nie wie jeszcze, które z sześciu 
szatni będą przebudowane.

Recepcja i restauracja
Część biurowa zostanie zmoderni-

zowana. Ma pojawić się tam recepcja, 
która będzie jednocześnie prowadziła 
obsługę klientów indywidualnych oraz 
hotelowych. Spółka podziękuje dzier-
żawcy hotelu i będzie go prowadziła 
we własnym zakresie. - To nieduży 
hotel, ma 10 pokoi, docelowo myśli-
my o zwiększeniu tej liczby - mówi 
Z. Kubiela.

Powstanie też punkt gastronomiczny, 
by klienci mogli po treningu coś zjeść 
bądź napić się kawy.

- W części, w której znajduje się sklep 
sportowy, siedziba klubu piłkarskiego, 
klubu piłki ręcznej i firma Champion 
także będą zmiany - zapowiada Z. Ku-
biela. - Mam kilka pomysłów, ale nie 
chcę ich teraz zdradzać. Aby je zreali-
zować, musimy uzyskać analizę stanu 
technicznego tego budynku.

Jeśli będzie taka możliwość, ta część 
zostanie rozbudowana, jeśli nie - spółka 
zamierza zrealizować zapisy w studium 
zagospodarowania przestrzennego dla 
tego terenu. - Przewiduje ono, że ten 
obiekt powinien zostać wyburzony i 
wybudowany od postaw, z nawiązaniem 
do stylistyki innych budynków przy ul. 
Złotniczej - mówi Z. Kubiela.

Będzie to kosztowne i na to, jak i na 
modernizację, nie ma na razie pieniędzy. 

- Jeżeli jako spółka zarobimy pieniądze, 
to będziemy mogli inwestować w ten 
obiekt, zaciągnąć kredyt - planuje.

Obiecanki cacanki
Dzierżawców pomieszczeń, którzy 

muszą je opuścić, ta wizja jednak nie 
przekonuje. - Jeżeli prezes myśli, że 
ściągnie tu tłumy i że zarobi nie wia-
domo ile, to możemy mu tylko życzyć 
powodzenia - mówią.

Mirosław Wieczorkiewicz obawia się, 
że zostanie na lodzie. - Pomieszczenia 
w szkole mają być gotowe na początku 
września. Nie mogę zawodników roz-
puścić na lipiec i sierpień - mówi. - W 
lipcu mamy olimpiadę młodzieży, a we 
wrześniu ważne zawody. Ma też obawy, 
czy remont będzie wykonany na czas.

Andrzej Kowal sięgnął po inne roz-
wiązania. - Musimy przygotować się 
do nadchodzących rozgrywek. W tym 
roku przejmujemy prowadzenie rozgry-
wek IV ligi. To dodatkowe obowiązki. 
Rozmawiałem z Jerzym Pokojem, obie-
cał, że będziemy mogli tu pozostać do 
30 sierpnia i że pomoże w załatwieniu 
pieniędzy na remont proponowanych 
nam pomieszczeń - mówi. - O kosztach 
remontu nie chciał mówić. - Za głowę 
się złapałem - przyznaje. - Będziemy 
go prowadzili systemem gospodar-
czym, by było taniej.

- Zmiany zawsze powodują niepew-
ność i zawsze pojawiają się osoby, 
które powiedzą, że wolą, aby było 
tak, jak poprzednio - odpowiada Z. 
Kubiela. - Jeżeli chcemy udostępnić 
ten obiekt jeleniogórzanom, to muszą 
tam nastąpić zmiany. Wierzę, że ci 
niezadowoleni z czasem docenią za-
proponowane rozwiązania.

Robert Zapora

Rewolucja w hali i na stadionie

Co jakiś czas dwaj mężczyźni, czasem 
w towarzystwie kilku innych kolegów, 
urządzają w jeleniogórskich pubach 
burdy. Wyzywają i straszą obsługę, tłuką 
naczynia, bywa, że odmawiają płacenia 
rachunków. Zachowują się tak nie tylko 
w zaciszu lokali, ale ostatnio także w 
ogródku piwnym w rynku, w biały dzień. 
Właściciele lokali nawiedzanych przez 
uciążliwych i groźnych klientów mają 
pretensje do policji, że nic nie robi z 
delikwentami. Stróże prawa mówią, że 
niewiele mogą zrobić, jeśli nikt nie składa 
oficjalnych zawiadomień.

Do takich incydentów doszło ostatnio, 
przynajmniej dwukrotnie, w minionym 
tygodniu. W ubiegłą niedzielę dwóch ło-
buzów w stanie wskazującym na spożycie 
najpierw usiadło w ogródku piwnym i dla 
zabawy zaczęło ubliżać kelnerowi, wyzy-
wając go i plując w jego stronę. Na nic 

zdała się interwencja właściciela lokalu. 
Po pewnym czasie przyjechała wezwana 
policja. Jednak - jak opisują świadkowie 
zajścia - stróże prawa zaczęli dyskutować 
z awanturnikami.

Do wspomnianych mężczyzn dołączyli 
chyba ich koledzy, ale dyskusja i wyzy-
wanie obsługi ogródka piwnego trwało ze 
strony awanturników w najlepsze.

Po pewnym czasie dwaj z nich przeszli 
do restauracji „Papa Luca” w podziemiach 
ratusza. Tam także dali upust swoim ner-
wom. Zachowywali się chamsko, wręcz 
agresywnie w stosunku do obsługi, zbili 
pokal do piwa. Kelnerka, która zamierzała 
wezwać policję, zobaczyła jednak, że na 
placu Ratuszowym jest patrol więc pod-
biegła i poprosiła funkcjonariuszy o pomoc.

Mundurowi weszli do lokalu i po chwili 
w ich towarzystwie wyszło dwóch łobu-
zów. Jak opowiadały nam osoby obserwu-

jące zajście - agresywni mężczyźni nie byli 
wyprowadzeni z lokalu. Gdy wychodzili z 
policjantami, rozmawiali z nimi.

Rzeczniczka jeleniogórskiej policji, 
podinsp. Edyta Bagrowska potwierdza 
interwencję patrolu minionej niedzieli w 
rynku, ale zaznacza, że funkcjonariusze 
niewiele więcej mogli zrobić.

- Gdy policjanci przyjechali na wezwa-
nie, dwójka wskazanych mężczyzn, sie-
dzących w ogródku piwnym, w stosunku 
do funkcjonariuszy zachowywała się 
spokojnie. Mężczyźni zostali wylegity-
mowani. Patrol spytał kelnera, czy chce 
złożyć zawiadomienie, ale mężczyzna 
odmówił. Obsługa lokalu chciała tylko, 
by agresywni klienci opuścili lokal - do-
daje E. Bagrowska.

Podobnie wyglądała po chwili inter-
wencja w lokalu w podziemiach ratusza. 
Tam także nikt nie chciał złożyć zawia-
domienia. Awanturnicy opuścili lokal i 
po pewnym czasie przyjechał po nich 
znajomy i zabrał.

Jeden z mężczyzn, który awanturował 
się w niedzielę w lokalach w rynku, od-
wiedził także w nocy ze środy na czwartek 
pub Champion przy Skłodowskiej-Curie. 
Jak opowiedział nam pracownik lokalu, 
osobnik ten był z trzema kolegami.

- Był pod wpływem alkoholu, zachowywał 
się głośno. Zaczął palić papierosy w miej-
scu niedozwolonym, a potem pluł, wyzywał 
i straszył barmankę. Odmówił także zapła-
cenia rachunku. Doskonale wiedział, że 
lokal jest monitorowany, więc poszedł do 
toalety i ją zdewastował - opowiada o noc-
nych ekscesach łobuza pracownik lokalu.

Ale dodaje, że nie wzywał na inter-
wencję policji, bo „dziewczyny boją się 
zgłaszać oficjalnie, podając swoje dane i 
miejsce zamieszkania”.

Według relacji pracownika pubu, wspo-
mniany mężczyzna bywa często w innych 
lokalach jeleniogórskich i tam zachowuje 
się tak samo.

- Policja o tym wie i nic nie robi - dodaje.
GOK

Na łobuzów nie ma rady?

- Ta hala od 40 lat służyła 
zapaśnikom - mówi Mirosław 

Wieczorkiewicz. R
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Pozwani, których jest około czter-
dziestu, to osoby z całej Polski, które 
kilka lat temu współpracowały z BTF w 
zakresie pośrednictwa finansowego. Na 
początku współpracy, dla zabezpiecze-
nia umów, wystawiali weksle in blanco. 
Zadaniem agentów było pozyskiwanie 
klientów, którzy ubiegali się o kredyty 
i pożyczki, a BTF wyszukiwało dla nich 
odpowiednie produkty bankowe. Ko-
operanci musieli dostarczyć BTF-owi 
pobrane od ubiegających się o kredyt 
potrzebne dokumenty. Za każdą zre-
alizowaną umowę agenci otrzymywali 
prowizję od udzielonego ostatecznie 
przez bank kredytu.

Wielu ze wspomnianych kooperantów 
zaprzestało współpracy z BTF-em, nie-
którzy nie pozyskali nawet ani jednego 
klienta. Jakież więc było ich zaskoczenie, 
gdy w 2011 roku otrzymali sądowe na-
kazy zapłaty weksli wystawionych nawet 
osiem lat wcześniej, na kwoty od ponad 
tysiąca do 70 tysięcy złotych.

Nie oddali weksli
Artur Pałys z Lublina jest jedną z osób 

poszkodowanych współpracą z jele-
niogórskim Bankowym Towarzystwem 
Finansowym. Dostał nakaz zapłaty na 
kwotę 10,2 tys. złotych z odsetkami. 
Przegrał sprawę w dwóch instancjach. 
Dziś jego dług to w sumie około 20 
tysięcy złotych.

- Ja byłam poręczycielem męża. Z BTF-
em współpracowaliśmy od czerwca 2002 
do listopada 2008 roku. Zrealizowaliśmy 
dwie umowy, za które do dziś nie otrzy-
maliśmy prowizji. Upominaliśmy się o 
zwrot weksla, ale telefony BTF-u milczały. 
Pisaliśmy do nich nawet po wpłynięciu 
pozwu do sądu, żeby dowiedzieć się, 
jakim cudem po tylu latach okazało się, 
że mamy jakiś dług. Niestety, bez odzewu 

- opowiada Ewa Pałys.
W podobny sposób dłużnikami BTF-u 

stała się reszta kooperantów, m.in. żarska 
firma „Vector” zajmująca się pośrednic-
twem finansowym. Jej właściciele wysłali 
dwa czy trzy wnioski kredytowe, ale nie 
pamiętają, czy zostały zrealizowane. W 
każdym razie żadnego zobowiązania wo-
bec BTF-u nie mieli, a współpraca trwała 
raptem dwa miesiące.

- Zdziwiło mnie, że pozew o zapłatę we-
ksla wpłynął do sądu 25 lipca 2011 roku, 
a już dwa dni później sąd wystawił nakaz 
zapłaty. Znając realia polskich sądów, to 
było tempo superekspresowe - mówi 
były współwłaściciel „Vectora” (dane do 
wiadomości redakcji).

O wekslu kaucyjnym wystawionym 
dla BTF-u zapomniał także Tomasz Woj-

towicz z Wrocławia. Jego współpraca z 
jeleniogórską spółka trwała od marca do 
czerwca 2002 roku.

- Były z nimi problemy, za ostatnią fak-
turę nam nie zapłacili i zaprzestaliśmy 
współpracy. Człowiek zajęty był swoimi 
sprawami i o wekslu zapomnieliśmy. Ale 
jeśli byłby z naszej strony rzeczywisty 
dług, to czy ktoś czekałby osiem lat i nie 
domagał się w żaden sposób wcześniej 
zwrotu należności? - pyta retorycznie 
T. Wojtowicz.

Nabywca weksla domagał się od niego 
zapłaty ponad 30 tysięcy złotych. Ale 

wrocławskiemu przedsiębiorcy udało się 
wygrać przed sądem. Jednak nie wszyscy 
mieli takie szczęście. Niektórym dłużni-
kom komornik pozajmował konta.

Cichy indos
Pozwy przeciwko wcześniejszym, 

rzekomym dłużnikom BTF-u o zapłatę 
weksla wystosował radca prawny 
Robert B. W marcu 2010 roku BTF 
zawarło z nim porozumienie doty-
czące regulacji zobowiązań. W latach 
2003-2006 prawnik świadczył dla BTF 
usługi w ramach doradztwa prawnego i 
windykacji. Porozumienie określało, że 
dług firmy wobec zleceniobiorcy, wy-
noszący 200 tysięcy złotych, zostanie 
uregulowany poprzez indos weksli wła-
snych wystawionych przez dłużników 
BTF-u, czyli dawnych kooperantów. I 

tak też się stało. Niedługo potem do 
sądu zaczęły trafiać pozwy o zapłatę.

Były współwłaściciel żarskiego „Vec-
tora” skierował do sądu sprzeciw od 
nakazu zapłaty 5200 złotych. 

- To był pozorny indos, zmierzający 
do wyłudzenia od nas pieniędzy. Nie 
mieliśmy żadnych długów wobec BTF-u. 
Wnosiliśmy do sądu o dopozwanie do 
sprawy byłego prezesa BTF-u Tadeusza 
A., ale sąd na to nie przystał - dodaje 
nasz rozmówca.

Na wniosek pozwanych sąd wezwał 
działające nadal na rynku Bankowe To-

warzystwo Finansowe do przedstawienia 
dokumentacji dotyczącej współpracy 
z firmą „Vector” i umowy łączącej oba 
podmioty. Ale aktualny prezes BTF-u, 
żona Tadeusza A. oświadczyła, że „spółka 
nie posiada żadnych dokumentów związa-
nych ze sprawą, gdyż nie ma obowiązku 
ich przechowywania”.

- Skoro nie ma dokumentów źródło-
wych, to na jakiej podstawie BTF wie, że 
ma wierzytelność? I dlaczego przez tyle 
lat nie wzywał nas do jej uregulowania 
ani do zapłaty kwoty z weksla? - pyta 
retorycznie żarski przedsiębiorca. I 
dodaje, że skoro Robert B. zajmował 
się w BTF-ie windykacją należności, to 
powinien wiedzieć, że „Vector” nie miał 
żadnych długów.

W sprawie o zapłatę przeciwko byłe-
mu współwłaścicielowi „Vectora” sąd 

przesłuchiwał dwie księgowe, które 
prowadziły rachunki BTF-u. Jedna z 
nich zeznała, że wśród dłużników spółki 
nie było „Vectora”, a weksle w ramach 
współpracy z BTF nie pojawiały się. 
Księgowa ta sporządzała sprawozdanie 
finansowe spółki za 2010 rok i nie 
figurowały tam żadne należności weksli, 
nie było też żadnej informacji o zbyciu 
weksli przez BTF.

Z kolei druga księgowa powiedziała, 
że nie wie, czy Robert B. miał umowę 
o współpracę z BTF, bo nie naliczała 
żadnych świadczeń z tytułu takiej 

umowy. Nie przypominała sobie także 
kwoty 200 tysięcy należności BTF-u 
wobec Roberta B., „a chyba zwróciła-
by uwagę na taką kwotę”. Kobieta do-
dała, że w dokumentach księgowych, 
które dostawała od spółki, nie było 
roszczeń wekslowych.

Jak to działało?
Poprosiliśmy Tadeusza A., byłego 

prezesa BTF-u, o rozmowę na temat 
sytuacji, w jakiej znalazło się prawie 
40 osób, współpracujących niegdyś 
z jego spółką. Chcieliśmy zapytać 
przede wszystkim, w jakich okolicz-
nościach kooperujące z BTF-em firmy 
zostały dłużnikami spółki i dlaczego 
BTF przez tyle lat nie upominał się o 
należności. Interesowało nas także 
to, dlaczego BTF nie informowało 
rzekomych dłużników o fakcie wy-
pełnienia weksla i nie przedstawiało 
go do zapłaty.

W sądzie Tadeusz A. twierdził, że 
„umowa nie przewidywała takiego obo-
wiązku, tak jak i obowiązku informowa-
nia o wierzytelnościach”.

Były prezes BTF oświadczył nam 
też, że „nie jest osobą upoważnioną 
do komentowania toczących się postę-
powań sądowych, jak i zapadających 
w tych sprawach wyroków”. Dodał, że 
postępowania „toczą się w stosunku 
do osób, które są winne pieniądze 
zgodnie z zawartymi umowami, (...) 

nie dotrzymały warunków umowy i 
powinny ponieść konsekwencję swo-
ich nieuczciwych działań”.

Chcieliśmy zapytać Tadeusza A. m.in. 
o sprawy osób, którym skutecznie udało 
się wybronić przed nakazem zapłaty i 
udowodnić, że nie mieli żadnego długu.

„Opowiadają różne nieprawdziwe 
historie, by uniknąć odpowiedzialności 
i dzięki temu nie płacić zobowiązań 
finansowych” - twierdzi Tadeusz A.

W jednym z orzeczeń jeleniogórski 
sąd wykazał, że żądający zapłaty kwoty 
z weksla w wysokości 10,4 tys. złotych 
Robert B. był w złej wierze i wiedział o 
nieprawnym wypełnieniu weksla przez 
prezesa BTF-u.

Renata Pankowska z Bolesławca 
współpracowała z BTF-em w 2003 
roku, ale przy podpisywaniu umowy 
o współpracy nie złożyła deklaracji 
wekslowej przy wystawieniu weksla. 
Do rzeczywistej współpracy między 
stronami jednak nigdy nie doszło, 
a w kwietniu 2003 roku kobieta 
zakończyła prowadzenie działalności 
gospodarczej.

Sąd uznał, że nawet, gdyby BTF miał 
w dniu wystawienia weksla, czyli w mar-
cu 2010 roku jakiekolwiek roszczenia 
względem kobiety, to i tak uległyby one 
przedawnieniu.

Nie tracą nadziei
Henryk Czajka, przedsiębiorca z Rze-

szowa, którego firma przez krótki czas 
współpracowała w 2002 roku z BTF-em, 
mówi, że żadnej umowy nie zrealizował 
i długu żadnego nie miał.

- Kto by pamiętał o jakimś wekslu po 
tylu latach? Ale na szczęście skrupulat-
nie przechowuję wszystkie dokumenty, 
więc odnalazłem umowę o współpracy 
i deklarację wekslową. Stwierdziłem, że 
ten weksel został użyty wbrew prawu 
wekslowemu. Powód żądał ode mnie 
zapłaty 5200 złotych. Na początku 
chciałem machnąć ręką, ale pomy-
ślałem sobie, że nie dam satysfakcji 
oszustom - dodaje H. Czajka, doktor 
nauk prawnych. Mężczyzna występo-
wał przed sądem sam i udowodnił, że 
nie ma podstaw do żądania od niego 
jakichkolwiek pieniędzy. 

Osoby, które poczuły się poszkodo-
wane przez Roberta B. i BTF, skrzyknęły 
się w internecie i na blogu dzielą się 
doświadczeniami z sądowych batalii. 
Przedsiębiorcy nie tracą nadziei na 
triumf sprawiedliwości w prowadzo-
nym przez jeleniogórską Prokuraturę 
Okręgową postępowaniu dotyczącym 
weksli wystawianych dla BTF-u i ich 
obrotu. Postępowanie prowadzone jest 
na razie w sprawie, kompletowane są 
dokumenty, zbierane odpisy wyroków i 
przesłuchiwani świadkowie.

Rzecznik jeleniogórskiego sądu, sę-
dzia Andrzej Wieja pytany, dlaczego w 
niemal identycznych sprawach orzecz-
nictwo tego samego sądu jest rozbieżne 
mówi, że w postępowaniach cywilnych 
czasem drobny niuans decyduje o roz-
strzygnięciu w jedną lub drugą stronę.

Kolejne sprawy osób „ukaranych” 
nakazem zapłaty sąd odwoławczy ma 
rozpatrzyć 2 lipca.

Grzegorz Koczubaj

W sobotę 15 czerwca 2013 r. około godziny 14.00,  
na przejściu dla pieszych w okolicy wiaduktu przy ZREMBIE  

i ronda przy wyjeździe z Jeleniej Góry w stronę Szklarskiej Poręby, 
miał miejsce wypadek. 

Poszkodowaną była kobieta prowadząca rower przez przejście dla pieszych. 
Proszę osoby będące świadkami tego zdarzenia o zgłoszenie się pod numer:  

600 296 503.
Bardzo dziękuję Paniom, które zaopiekowały się wtedy naszym synem oraz wszystkim 

innym osobom, które starały się nam pomóc.
Mąż Poszkodowanej 

Pokrzywdzeni przez Bankowe Towarzystwo Finansowe z Jeleniej Góry walczą o sprawiedliwość

Patent na weksle
Czy to możliwe, by w majestacie prawa stać się czyimś dłużnikiem, choć w rzeczywistości nie miało się żadnych zobowiązań? 
Możliwe. Jeleniogórski sąd rozpatrywał i nadal rozpatruje sprawy z powództwa radcy prawnego Roberta B., który domaga się 
zapłaty weksli wystawionych wiele lat temu przez osoby kooperujące z Bankowym Towarzystwem Finansowym w Jeleniej Górze.
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Co mnie denerwuje? - było to 
pytanie skierowane do Czytelni-
ków w minionym tygodniu podczas 
naszego redakcyjnego dyżuru. 
Okazuje się, że najbardziej narze-
kamy na biurokrację i urzędniczą 
znieczulicę.

- Moja żona przez kilka dni nie 
mogła się zarejestrować w urzę-
dzie pracy jako osoba bezrobotna. 
Chętnych była tak wielu, że jak 
przychodziła, to nie było już miejsc 
na dany dzień - denerwował się 
jeden z mieszkańców. 

Mieszkańcy ulicy Zaułek mieli żal 
do Wodnika. W poniedziałek (10 
czerwca) nastąpiła awaria wodo-
ciągu, większość domów przy tej 

ulicy została bez wody. - Dlaczego 
to tyle trwa? Ja rozumiem, że jest 
wyjątkowa sytuacja, ale ciągle sły-
szymy, że woda będzie za godzinę, 
za dwie, jutro - mówi kobieta, która 
zadzwoniła w czwartek. Mieszkań-
com wodę pitną dowożono becz-
kowozem, ale - jak mówią - nie o 
określonych godzinach. - Dzwo-
niliśmy i przyjeżdżali. Za godzinę 
bądź dwie - mówią ludzie.

- Nie mogliśmy zlokalizować 
miejsca awarii - wyjaśnił nam 
dyspozytor pogotowia wodociągo-
wego Wodnika. - Czasami tak jest, 
że woda nie tryska w górę, tylko 
ucieka gdzieś pod ziemią i trudno 
jest znaleźć miejsce uszkodzenia 
wodociągu.

Na szczęście, w piątek udało się 
zlokalizować miejsce awarii i woda 

ponownie popłynęła w kranach 
mieszkańców.

Zanieczyszczone płynne odpady 
poprodukcyjne z Zakładów Lniar-
skich Orzeł trafi ły do stawu w Mysła-
kowicach, znajdującego się przy ze-
spole szkół. - Pozdychały ryby, nikt 
tego nie sprzątnął - zaalarmowała 
pani Iwona Szuster, mieszkanka My-
słakowic. - Martwe ryby są w trawie 
i w krzakach wokół stawu. Chodzą 
tam psy, dzieci. Przecież mogą się 
w ten sposób roznosić jakieś choro-
by, może dojść do epidemii - mówiła 
kobieta. Interweniowała w urzędzie 
gminy, zawiadomiła sanepid.

Wójt Zdzisław Pietrowski stwier-
dził, że sytuacja jest pod kontrolą. 

- Po interwencji tej pani ryby zostały 
posprzątane - powiedział nam. 
Interweniowaliśmy w czwartek. 
Kobieta przysłała nam zdjęcia, z 
których wynika, że rozkładające 
się szczątki są wciąż w trawie. Wójt 
obiecał, że po pracy jeszcze raz 
pojedzie na miejsce i zorientuje 
się, czy wszystko jest w porządku.

Stawem opiekuje się koło PZW. 
- To starsi ludzie, zarybiają staw, w 
zamian dbają, by wokół był porzą-
dek. Z tego co wiem, porozumieli 
się z zakładem, który pomoże im 
przy zarybianiu - mówi wójt.

Pan Piotr z Jeleniej Góry poskar-
żył się na archaiczne wręcz zasady, 
panujące w sklepie Euro AGD w 
pasażu Tesco. - Chciałem kupić 
pralkę automatyczną za gotówkę 

- opowiada. - Zażądali ode mnie 

danych osobowych, adresu, nume-
ru telefonu komórkowego i maila. 
Tłumaczyli, że taka jest procedura. 
Ja rozumiem, gdybym brał na raty 
- nie ma sprawy. Ale ja chciałem 
zapłacić gotówką! - powtarza.

Co prawda wybranego modelu 
pralki nie było na magazynie i 
miał dotrzeć do sklepu po dwóch 
dniach, ale dla pana Piotra nie 
stanowiło to żadnego problemu. - 
Powiedziałem, że zapłacę dzisiaj, 
państwo wystawicie mi paragon, 
a ja przyjadę po pralkę za dwa dni 
i na podstawie tego paragonu mi 
ją państwo wydacie - opowiada. 
Sprzedający jednak upierali się, 
że musi podać swoje dane. - Po-

wiedziałem, że mogę im te dane 
odsprzedać - ironizuje. Postawił 
na swoim i danych nie podał, 
ale... pralki nie kupił. Ot, taki mały 
bareizm...

(ROB)

Tauronek uczy, jak bezpiecznie 
wypoczywać i bawić się - to temat te-
gorocznego konkursu, organizowanego 
w ramach projektu Domy Pozytywnej 
Energii przez Fundację Tauron. Wśród 
wyróżnionych jest placówka z Jeleniej 
Góry.

To już 9. edycja konursu, w którym 
uczestniczą placówki opiekuńczo-wycho-
wawcze z terenu działania Grupy Tauron. 

- Dzięki projektowi w poprzednich latach 
kilkadziesiąt placówek otrzymało nagro-
dy finansowe, które przysłużyły się ich 
rozwojowi i poprawie warunków życia 
podopiecznych - mówi Dariusz Lubera, 
prezes zarządu Tauron Polska Energia.

Zadaniem wychowanków w tego-
rocznej edycji było stworzenie ilustro-
wanej książeczki obrazującej przygody 
Tauronka - firmowej maskotki TAURON 
Polska Energia.

- W tym roku temat przewodni jest 
związany z bezpiecznymi formami 
spędzania wolnego czasu przez dzieci. 
Grupa Tauron wspiera działania eduka-

cyjne, np. związane z bezpieczeństwem 
w górach - mówi Paweł Gniadek, pre-
zes Fundacji Tauron.

Konkurs przebiega dwuetapowo. 
W półfinale jury wyróżniło po trzy 
placówki z każdego województwa. 
Półfinał akcji w woj. dolnośląskim 

odbył się 7 czerwca w schronisku 
Andrzejówka koło Wałbrzycha. Na 
dzieci czekało wiele atrakcji, m.in. 
zorganizowanych przez ratowników 
GOPR-u, związanych z zachowaniem 
zasad bezpieczeństwa w górach i 
generalnie w czasie wolnym. Z terenu 
Jeleniej Góry wyróżnienie otrzymała 
Wielofunkcyjna Placówka Opiekuń-
czo-Wychowawcza „Nadzieja”. Otrzy-
mała ona czek na 10 tysięcy złotych.

W finale kapituła wybierze spośród 
półfinalistów pięciu zwycięzców - po 
jednym z każdego województwa.

Szczegóły na temat projektu i 
regulamin znajdują się na stronie 
www.domypozytywnejenergii.pl.

(ROB)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  -  601 543 538
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat lubański  - 606 665 454

powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

75/64-24-485

W środę w godzinach 10.00 - 
12.00 o bezpiecznym transporcie 
dzieci na wycieczki i wakacje, o 
prawach rodziców i opiekunów 
w stosunku do przewoźników 

rozmawiać można z Rzecznikiem 
Prasowym Komendanta Miej-

skiego Policji w Jeleniej Górze 
podinspektorem Edytą Bagrowską.

REKLAMA I PROMOCJA

Zawiadamiamy, 
że w dniu 

20.VI.2013 r. o godz. 18.00 
zostanie odprawiona msza 

święta 
w Parafii Świętego Jana 

Apostoła 
i Ewangelisty w Jeleniej Górze 

w intencji
pierwszej rocznicy śmierci 

ś.p. 

JANINY 
NOWAKOWSKIEJ

„Ludzie, których kochamy, zostaja na zawsze, 
bo zostawili ślad w naszych sercach”.

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

ROLFA CAMERMANNA
Żonie Danucie, w-ce dyrektor Szkoły Podstawowej 

Nr 10 w Jeleniej Górze, przekazujemy wyrazy 
szczerego współczucia, łącząc się w bólu i żałobie.

Grono Pedagogiczne i Pracownicy SP10

Tauronek pomógł „Nadziei”

Wielofunkcyjna placówka „Nadzieja” otrzymała wyróżnienie w 
konkursie Fundacji Tauron.
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Śnięte ryby rozkładały się w trawie obok stawu w Mysłakowicach.
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Pod redakcyjnym telefonem dyżurował 
Robert Zapora

Ta urzędnicza niemoc
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50-letni mieszkaniec Mysła-
kowic rozpędził samochód i z 
impetem wjechał do Zalewu 
Pilchowickiego. Wszystko wska-
zuje na to, że chciał popełnić 
samobójstwo.

Było to w miniony czwartek przy 
zbiorniku wodnym w Pilchowi-
cach. - Z relacji świadków wynika, 
że mężczyzna najpierw chodził 
po tamie, rozmawiał przez telefon 
komórkowy, następnie wsiadł do 
swojego BMW X3, rozpędził się i 
wjechał do wody - mówi aspirant 
Mateusz Królak, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w 
Lwówku Śląskim.

W zasadzie to nie wjechał, a 
wleciał do wody, gdyż auto le-

ciało w powietrzu. Było to obok 
tamy, przy drodze w kierunku 
przystanku kolejowego. Całe 
zdarzenie widziało wielu tury-
stów. Jeden z nich wskoczył do 
wody, by ratować desperata. 
Wyciągnął mężczyznę z auta i 
odholował na brzeg. Niestety, 
mimo podjętej próby reani-
macji 50-latkowi nie udało się 
przywrócić pracy serca.

Wszystko wskazuje na to, że 
była to próba samobójcza. Męż-
czyzna zostawił przy sobie list 
pożegnalny, z którego wynika, 
że zrobił to z bezsilności wobec 
urzędników urzędu skarbowego.

Akcja wydobycia wraku sa-
mochodu trwała praktycznie 

cały piątek. Okazało się, że 
wyciągnięcie nie będzie ła-
twe. Auto leżało na boku, na 
głębokości około 10 metrów. 
W dodatku brzeg jez iora 
w tym miejscu był bardzo 
stromy. Kierujący akcją zde-
cydowali, że odholują pojazd 
w miejsce, w którym brzeg 
jest łagodny i będzie moż-

na je swobodnie wyciągnąć. 
Auto przyczepiono do balonu 
napełn ionego powiet rzem, 
by znajdowało się pod po-
wierzchnią wody i holowano 
motorówką. W piątek, około 
21, zniszczony samochód wy-
ciągnięto z wody a następnie 
postawiono na koła.

(ROB)

REKLAMA I PROMOCJA

Prezydent Miasta Jeleniej Góry 
OGŁOSZENIEM NR 2/d/G/ZGKiM/2013 z dnia 10.06.2013 r. 

przeznaczył do wydzierżawienia  
grunty stanowiące własność Miasta Jeleniej Góry.

Ogłoszenie wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w siedzibie Zakładu Gospodarki  
Komunalnej i Mieszkaniowej w Jeleniej Górze oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta 

- Biuletynie Informacji Publicznej http://www.bip.um-jeleniagora.dolnyslask.pl/
Dodatkowe informacje można uzyskać w Zakładzie Gospodarki Komunalnej  

i Mieszkaniowej w Jeleniej Górze, ul. Podgórna 9, 58-500 Jelenia Góra, Sekcja Obsługi 
Lokali Użytkowych i Gruntów, pok. 111, tel. 75/64-95-879.

Wystąpienia ekspertów i prace w 
trzech grupach tematycznych wypeł-
niły konferencję pn „Rozwój gospo-
darczy i społeczny regionu jeleniogór-
skiego - szanse, problemy, priorytety”. 
Konferencja była wspólną inicjatywą 
Fundacji im. Jerzego Szmajdzińskie-
go, Uniwersytetu Ekonomicznego, 
Rady Powiatowej SLD oraz Federacji 
Młodych Socjaldemokratów. Patrona-
tem honorowym konferencję objęła 
posłanka SLD, Małgorzata Sekuła-
Szmajdzińska. Niestety, nie udało jej 
się dotrzeć na konferencję. - Za kilka 
miesięcy spotkamy się, może w mniej-
szym już gronie, i zobaczymy, jaki 
jest los naszych ustaleń i wniosków 

- obiecywał Andrzej Dobrowolski, szef 
Fundacji i działacz SLD.

Konferencję rozpoczął prezydent 
Jeleniej Góry, Marcin Zawiła. Za-
proponował, aby miasto widzieć w 
kontekście Karkonoszy i tak myśleć 
o jego rozwoju. Przyznał, że region 
jest „wykluczony komunikacyjnie”,ale 
też widzi szanse na znaczną poprawę 
w niedalekiej przyszłości. Zapew-
niał, że robi wszystko, aby centrum 
nie wypełniały tylko banki, firmy 
ubezpieczeniowe i punkty telefonii 
komórkowej. Prezydent zaprezento-
wał też firmy ze strefy przemysłowej, 
zapowiedział następnych inwestorów. 
Ocenił, że potencjał Karkonoszy to 
2,5 mln turystów rocznie (porówny-
walnie z Podhalem). Ich obsłudze ma 
służyć rozbudowa bazy turystycznej 
także w Cieplicach, Jagniątkowie i 
Sobieszowie. Martwił się, że wielu 
mieszkańców zamieszkało w oko-
licznych miejscowościach, płacąc 
tam podatki. - Powodem tego był 
m.in. brak planów zagospodarowania 
przestrzennego. Teraz to nadrabiamy 

- zapewniał prezydent.

Prof. Zdzisław Noga z Wyższej 
Szkoły Bankowej, były członek RPP, 
ograniczył się do ogólnych dywagacji 
na temat zależności bezrobocia od PKB 
oraz łatwości, z jaką w ekonomii można 
dobierać przykłady, aby udowodnić 
tezy nieprawdziwe. Zapewniał, że nie 
jest prawdą, że tylko przy wzroście PKB 
może maleć bezrobocie. Przekonywał, 
że interwencja państwa w gospodarce 
jest konieczna i że rozwój rynku pracy 
będzie związany w największym stop-
niu z rozwojem usług.

Więcej odniesień do jeleniogórskiej 
rzeczywistości mogli odnaleźć słucha-
cze w wystąpieniu Sergiusza Najara, 
byłego wiceministra spraw zagranicz-
nych. Omówił temat transgraniczności 
Jeleniej Góry i szans, jakie ona niesie. 
W jego opinii jest w tej mierze sporo 
do zrobienia. Wskazał, że Jelenia Góra 
jest w ogonie dolnośląskich miast, 
jeśli idzie o nauczanie języków obcych 
(najlepiej pod tym względem wypada... 

Kamienna Góra). Dziwił się, że strona 
internetowa miasta nie jest dostępna w 
języku angielskim, niemieckim czy cze-
skim. Postulował, aby popracować nad 
transportem publicznym. Sprawne, re-
gularne i publiczne połączenia z Niem-
cami czy Czechami mogłyby przynieść 
wiele korzyści także gospodarczych. 
Przyznał przy tym, że Jelenia Góra 
nie wykorzystuje swoich granicznych 
możliwości także ze względów od niej 
niezależnych. - W systemie Eures, który 
służy wymianie informacji o wolnych 
miejscach pracy, jest oferta tylko sze-
ściu posad w Czechach. Tymczasem 
wystarczy pojechać do urzędu zatrud-
nienia w Trutnowie, aby się przekonać, 
że poszukują tam 250 pracowników 
na różne stanowiska. Ale znowu, żeby 
stały się one dostępne, wraca sprawa 
języka - mówił Sergiusz Najar.

W dyskusjach panelowych omawia-
no zagadnienia szczegółowe. Na temat 
rynku pracy padły uwagi na temat 

wysokości płac. Są tu one - uznali 
uczestnicy dyskusji - znacząco niższe 
niż w innych miastach. Jednym z 
powodów jest zamrożony rynek pracy, 
brak nowych inwestycji. Pracodawcy 
nie muszą się o pracownika starać. 
Skrytykowano bierność miasta w 
pozyskiwaniu inwestorów oraz rolę 
urzędu pracy, który nie pomaga zna-
leźć zatrudnienia, ale ogranicza się do 
rejestracji bezrobotnych. Dyskutujący 
odnotowali odpływ z miasta i regionu 
młodych i wykształconych oraz niejed-
noznaczną rolę związków zawodowych 
w reprezentowaniu pracowników.

Kolejna grupa dyskusyjna skupiała 
się na sytuacji młodych. Szukano 
odpowiedzi na pytania, jak zaradzić 
ucieczce młodych, jak dać im lepsze 
szanse na rynku pracy. Zauważono, 
że zbyt mały nacisk kładzie się na 
szkolnictwo zawodowe i monitoring 
rynku pracy, aby mieć podstawy do 
właściwego kształtowania oferty szkół. 
Zaproponowano, aby przedsiębiorcom 
udzielać ulg i odpisów podatkowych 
za zaangażowanie w kształcenie mło-
dych w ich zakładach.

W dyskusji na temat gospodarki 
regionu oceniono, że stan infrastruk-
tury energetycznej wodociągowej i 
gazowej pozwala obsłużyć w regionie 
potężne inwestycje. Gorzej jest z ko-
munikacją. Nadzieje zebrani wiązali z 
budową łącznika do S3 oraz lepszym 
skomunikowaniem regionu z Cze-
chami. Nawiązanie żywszych relacji 
gospodarczych z przedsiębiorcami z 
Czech i Niemiec miałoby być sposo-
bem na powstrzymanie peryferyzacji 
regionu jeleniogórskiego.

Wnioski pokonferencyjne trafią - za-
pewniają organizatorzy spotkania - do 
decydentów.

(sad)

Po konferencji Fundacji im. Jerzego Szmajdzińskiego

Jak pomóc regionowi i Jeleniej Górze?

Wśród zaproszonych gości był prof. Zdzisław Noga, były czło-
nek Rady Polityki Pieniężnej (pierwszy z lewej).
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Bolesławiec
2 tys. euro ukradł 25-latek, wykorzy-

stując nieuwagę domowników z Warty 
Bolesławieckiej. Uciekając spadł z 
balkonu, a wezwana policja stwierdziła, 
że złodziej jest pijany. Właściciele pie-
niądze odzyskali, a sprawcy grozi 5 lat 
pozbawienia wolności. 

Jelenia Góra
21-latek kierujący fordem nie zacho-

wał należytej ostrożności przy zmianie 
pasa i na przejściu dla pieszych potrącił 
46-letnią kobietę prowadzącą rower. 
Ofiara trafiła - z potłuczeniami i złama-
nym żebrem - do szpitala. Uczestnicy 
zdarzenia byli trzeźwi. Sprawcy grozi 
mandat i do 3 lat pozbawienia wolności. 

Zatrzymano 15-letniego sprawcę 
kilku podpaleń z marca i kwietnia 
br. Chłopak należał do młodzieżowej 
ochotniczej straży pożarnej i lubił akcje 
gaśnicze. Sam podpalał łąki, kontenery, 
a potem wzywał straż i sam z zapałem 
walczył z ogniem. Okazało się też, ze 
ukradł własnej matce motorower. Po-
licja bada, czy sprawca ma na koncie 
jeszcze jakieś występki. O losie chło-
paka zadecyduje sad rodzinny.

luBań
sześciomiesięczne dziecko z urazem 

głowy trafiło do szpitala. Opiekował się 
nim ojciec, który miał we krwi 2 promile 
alkoholu. Policję zawiadomiła matka, 
której podczas zdarzenia nie było. U niej 
też stwierdzono upojenie alkoholowe. 
Ojciec trafił do aresztu, o losie maleń-
stwa zadecyduje sąd rodzinny.

luBawka
60-latek ze Zdzieszowic, co jakiś 

czas przyjeżdżał i nękał 22-latkę. Ostat-
nio posunął się do znieważenia grobu 
osoby bliskiej młodej kobiety. Policja 
zatrzymała go, grozi mu do 2 lat odsiad-
ki. Ma tez zakaz zbliżania się do ofiary. 
Nieoficjalnie wiadomo, że prześladowca 
to ojciec byłego partnera kobiety.

Mysłakowice
w sobotę w stolarni 57-letni pra-

cownik przewrócił się i uderzył o paletę, 
uszkadzając krąg szyjny. Okazało się, że 
robotnik miał 1 promil alkoholu we krwi. 
Sprawą zajęła się prokuratura i PIP.

(sad)

Śmierć w Jeziorze Pilchowickim

Akcja wydobycia wraku samochodu z wody trwała cały dzień.
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Zwłoki  
w Marciszowie

Przypadkowy przechodzień zauwa-
żył w piątek na wysokości oczyszczalni 
ścieków płynące Bobrem zwłoki. Po-
wiadomił policję, która wraz ze strażą 
wydobyła ciało na brzeg. Denatem 
okazał się 60-latek z Kamiennej Góry. 
Tego samego dnia wieczorem na 
policję w Kamiennej Górze zgłosiły 
się dzieci mężczyzny, informując o 
zaginięciu ojca. Sekcja zwłok pozwoli 
ustalić okoliczności wypadku - czy 
mężczyzna był pod wpływem alkoholu, 
czy ma obrażenia świadczące o udziale 
innych osób w zdarzeniu.          (sad)

Ukradli toj-toja
Do tajemniczego zdarzenia doszło 

w Olszynie Lubańskiej. W okolicy o 
tej aferze mówią „śmierdząca sprawa”. 
W nocy z 13 na 14 czerwca z budowy 
Orlika zginęła przenośna toaleta typu 
toj-toj. To obiekt niemały, sprawcy 
musieli zajechał autem i go załadować. 
Dziwne, że w tej zamieszkałej okolicy 
taka akcja pozostała niezauważona. 
Operacja była tym bardziej skom-
plikowana, że przenośna ubikacja 
była w części wypełniona. Toj-toj był 
własnością wykonawcy budowy Orlika. 
Skradziony obiekt był wart ok. 3 tys. zł. 

(sad)
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ZIARNO
CZ£OWIE-
CZEÑSTWA

Za Ew¹ i Ada-
mem oraz Piêk-
nem i Brzydot¹
wychodz¹cymi z
Raju - chy³kiem
wymkn¹³ siê rów-
nie¿ Szatan.
Duma³ - za kimœ iœæ? Ludzi, na razie,
nie bêdzie sob¹ straszy³. Piêkno wy-
da³o mu siê obrzydliwe. Poszed³ za
Brzydot¹. Zbiera³ ziarna, które hojnie
sia³a. Wrzuca³ do torby, a kiedy by³a
pe³na: zanosi³ do jaskini i pakowa³ do
skrzyñ - mamrocz¹c jemu tylko znane
piekielne zaklêcia...

Na skrzyniach widnia³y napisy:
Strach. Nienawiœæ. Mœciwoœæ. Rozpacz.
Po¿¹danie. Chciwoœæ. Upodlenie. Ucie-
szy³y go pe³ne ju¿ skrzynie: ma z czym
iœæ do ludzi. Przyoblek³ cz³owiecz¹ po-
staæ. Wrzuci³ do torby po garœci z ka¿-
dej skrzyni. Wybra³ siê do siedzib ludz-
kich. Zagadywa³. Dawa³ próbowaæ.
Smaczne by³y. Zachwala³: Bez pracy -
wszêdzie, bujnie rosn¹. Trochê zosta-
wia³ i znika³. Ani siê ludzie spostrzegli -
jak Ziemia d³uga i szeroka: szatañskie
ziarna rozpleni³y siê w sercach i sta³y
treœci¹ cz³owieczego Losu...

Szatan, z pust¹ torb¹, zadowolony
skierowa³ siê do jaskini, aby wzi¹æ
now¹ porcjê nasion. Przy otworze ja-
skini zobaczy³ postaæ. Zapyta³: Ktoœ
jest? Odrzek³a: Piêkno. By goœcia nie
sp³oszyæ - powstrzyma³ rechot i za-
prosi³ do œrodka. Piêkno, oci¹gaj¹c siê,
wesz³o. Patrzy³o z przera¿eniem na
skrzynie:

STRACH. NIENAWIŒÆ. MŒCIWOŒÆ.
ROZPACZ. PO¯¥DANIE. CHCIWOŒÆ.
UPODLENIE...

Szatan z satysfakcj¹ otwiera³ wieka
skrzyñ. Piêkno zdumione odezwa³o
siê: „Ale¿ te ziarna bardzo podobne
s¹ do siebie.” Odpowiedzia³: „Tak -
dla ludzkich oczu nie do rozró¿nie-
nia, bo wszystkie wyrastaj¹ z tego
samego korzenia - z egoizmu.” Jed-
no malutkie s³owo: JA...

Zadowolony, z drwin¹ w g³osie
doda³: „£atwo siê przyjmuj¹ i na ka¿-
dej rosn¹ glebie. Jak w przyrodzie -
diabolicznie siê zaœmia³ - zielska i
chaszcze siane przez twoj¹ siostrzycz-
kê Brzydotê. Nie maj¹ ¿adnych wy-
magañ. Wiatr je rozsiewa, same siê
rozrastaj¹. Do ich wykarczowania i
wykorzenienia trzeba starañ i trudu.”
Praca nad sob¹...

Piêkno, na wspomnienie przykrej
przygody z Brzydot¹ - nieco posmut-
nia³o. Po chwili nieœmia³o zapyta³o: „A
czy s¹ serca, w których te ziarna -
chocia¿ posiane - nie zakie³kuj¹?” Na
to rzek³: „Niechêtnie, lecz zdradzê ci
tajemnicê. Te ziarna nie rosn¹ w ser-
cach ludzi dobrych, pokornych i rado-
snych. - NIESTETY, jest trochê takich.”
- Doda³ z wyraŸn¹ z³oœci¹...

Tak, Czytelniku, zapewniam Ciê i z
przyjemnoœci¹ zdradzê Ci tajemnicê.
Sporo jest na œwiecie ludzi dobrych,
pokornych i radosnych. W ich sercach
nie zakorzeni siê ¿adne Z£O. Gdy¿ nie
ma w ich sercach miejsca na Strach,
na Nienawiœæ ani na Mœciwoœæ; nie
ma przystêpu Rozpacz, Po¿¹danie,
Chciwoœæ ani Upodlenie...

Uwierz, Czytelniku. We wspó³cze-
snym œwiecie mo¿na byæ sob¹, da siê
graæ siebie - BYÆ w pe³ni cz³owiekiem.
Naprawdê - s¹ tacy ludzie, w sercach
których nie ma miejsca na Z£O...

- Nale¿ysz do nich...?
 KUBEK

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie bez poœred-
ników 48 m za 139.000 w Jeleniej Gó-
rze- Cieplicach, parter, 2 pokoje, osob-
na kuchnia, ³azienka, piwnica, strych,
ogródek, nowe, c.o. gazowe. Tel.
796-535-929. G2113-G

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy na ul.
1 Maja, 55 m kw., 606-41-22-35. G2119-G

SPRZEDAM 2-pokojowe, I piêtro po
remoncie Kar³owicza, 539-706-520.

G2130-G
SPRZEDAM mieszkanie Lubañ- 55

m kw., 601-75-09-10. G2132-G

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM VW-LT-28 bardzo do-
bry stan, 693-113-773. G2106-G

SPRZEDAM VW4 kombi, 2005, stan
bardzo dobry, 1.9 diesel, 602-773-697.

G2120-G

SPRZEDA¯

SPRZEDAM silomaty, agregaty
tynk., agregaty do g³adzi i malowania,
693-113-773. G2107-G

PIEC c.o. na gaz., 601-75-09-10.
G2131-G

US£UGI

MINIKOPARKI, 781-134-275.
G2121-G

TOWARZYSKIE

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237. G2105-G

Kolejny dobry koncert w ramach jelenio-
górskich obchodów Roku Lutos³awskiego.

W pi¹tkowy wieczór, 14 czerwca, Or-
kiestra Symfoniczna Filharmonii Dolno-
œl¹skiej gra³a pod batut¹ Jerzego Swo-
body. Doskonale znany naszym melo-
manom dyrygent œwiêtowa³ tak¿e tego
dnia na jeleniogórskiej scenie 40-lecie
swojej pracy artystycznej. I w³aœnie jubi-
leuszowe gratulacje od w³adz miasta,
powiatu i województwa rozpoczê³y mu-
zyczny wieczór. Zaraz po krótkiej uro-
czystoœci, w pierwszej czêœci muzyczne-
go wieczoru zabrzmia³a III Symfonia Wi-
tolda Lutos³awskiego.

Po przerwie na scenie pojawi³ siê znako-
mity skrzypek Mariusz Patyra, który wspól-
nie z naszymi filharmonikami zagra³ Sym-
foniê hiszpañsk¹ d-moll op.21 Edouarda
Lalo. Druga czêœæ wieczoru zabrzmia³a wy-
bornie. Gor¹co oklaskiwany przez publicz-
noœæ solista nie opuœci³ sceny bez bisu.

W tym tygodniu kolejny koncert w cy-
klu Zdrojowych Czwartków z Filharmo-
ni¹ w Teatrze Zdrojowym w Cieplicach.

20 czerwca o godz. 19.00 na scenie
w jeleniogórskim uzdrowisku wyst¹pi
Smiseny pevecky sbor Janacek z cze-
skiego Jablonca nad Nys¹. W programie
koncertu chóru przygotowanego przez
Olgê Frohlichov¹ czeskie pieœni ludowe
oraz s³ynne chóry operowe.

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Je-
leniogórskich” mamy trzy dwuosobo-
we zaproszenia na ten w³aœnie koncert
w Teatrze Zdrojowym w Cieplicach.
Rozdamy je osobom, które jako pierw-
sze zg³osz¹ siê osobiœcie do sekreta-
riatu naszej redakcji w Jeleniej Górze
(ul. M. Sk³odowskiej-Curie 13) w naj-
bli¿sz¹ œrodê 19 czerwca o godz. 15.00.
Zapraszamy!

(dan)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Lutos³awski pod batut¹ jubilata

W pi¹tkowym koncercie Orkiestry Filharmonii Dolnoœl¹skiej,
graj¹cej pod dyrekcj¹ Jerzego Swobody, jako solista wyst¹pi³
znakomity skrzypek Mariusz Patyra.

Gor¹co przyjê³a jeleniogórska pu-
blicznoœæ niedzielny koncert orkiestry
Filharmonii Dolnoœl¹skiej oraz solistów:
Kuby Badacha i Marka Napiórkowskie-
go w plenerze, na rynku. Znane i lubia-
ne przeboje grupy Dire Straits w aran-
¿acjach Krzysztofa Herdzina zabrzmia-
³y symfonicznie, ale z rockowym pazu-
rem. Wykonawcy bisowali dwa razy.

Najwiêksze przeboje zespo³u: Bro-
thers in Arms, Ride across The River,
Romeo and Juliet, Local Hero, Money
for nothing, Private investigation, czy
Sultans of swing wielu widzów nuci³o
po cichu. Byli te¿ bardziej odwa¿ni,
którzy ko³ysali siê w rytm muzyki lub
podskakiwali radoœnie.

Dyryguj¹cy jeleniogórsk¹ orkiestr¹ i
podœpiewuj¹cy czasem w refrenach

Krzysztof Herdzin przyzna³, ¿e lubi tego
typu wystêpy, w³aœnie dziêki luŸniej-
szej atmosferze. Aran¿er wszystkich
utworów ciekawie zapowiada³ i opo-
wiada³ o twórczoœci Marka Knopflera.

Przeboje Dire Straits w œwietnym wy-
konaniu Kuby Badacha i z gitarowymi
solówkami Marka Napiórkowskiego
brzmia³y znajomo, ale jak¿e inaczej. Jele-
niogórskim filharmonikom towarzyszyli
tak¿e: Tomasz Ka³wak - instrumenty kla-
wiszowe, Robert Kubiszyn - gitara baso-
wa oraz Pawe³ Dobrowolski - perkusja.

Dzieñ wczeœniej ten sam koncert
odby³ siê w Boles³awcu, a w najbli¿-
szy weekend jeleniogórscy filharmo-
nicy z solistami wyst¹pi¹ przed pu-
blicznoœci¹ Zgorzelca i O³awy.

GOKPrzeboje Dire Straits zaœpiewa³ Kuba Badach, na gitarze gra³
Marek Napiórkowski.

Knopflerowi
by siê spodoba³o

Dobrze uk³ada siê wspó³praca Pie-
chowic z czeskimi partnerami z mia-
sta Semily. Efektem tych dzia³añ s¹
rozpoczête ju¿ i zaplanowane na lato
imprezy integracyjne i artystyczne.

 W ramach „Potyczek artystycz-
nych” w Piechowicach na œcianie huty
„Julia” powsta³ wielki mural przypo-
minaj¹cy wielowiekowe tradycje
szklarskie Piechowic. Kolejne malowi-
d³o ozdobi 26 czerwca œcianê fron-
tow¹ domu kultury.

Organizatorzy zaplanowali tak¿e
atrakcje dla dzieci. To zabawy z boha-
terami polskich i czeskich kreskówek
- Reksiem i Krecikiem.

Najwiêksze atrakcje, czyli „Letnie
potyczki artystyczne” zaplanowane zo-
sta³y na 5 i 6 lipca w czasie doroczne-

go œwiêta Piechowic - „Kryszta³owe-
go Weekendu” Dwie grupy artystów
bêd¹ tworzyæ „Cz³owieka ze szk³a”
technik¹ mozaiki szklanej, koralików,
prêtów szklanych i fusingu. Równie¿
grupowo zmagaæ siê bêd¹ reprezen-
tanci miasta Semily i Piechowic w po-
tyczkach pieœni regionalnych oraz po-
tyczkach modowych. Te drugie za-
koñcz¹ siê pokazem mody. Chêtni
mieszkañcy bêd¹ mogli wzi¹æ udzia³
w Ulicznym Turnieju Szachowym. A
dla mi³oœników muzyki przygotowano
koncert kameralny „przy piecu”- JAZZ
kontra BLUES.

Na zakoñczenie piechowickiego
œwiêta wyst¹pi¹ Wa³y Jagielloñskie z
Rudim Schubertem.

GOK

Piechowice bawi¹ siê
z s¹siadami

„Mister” architektury dla domu
weekendowego w technologii Straw-
bale, postawionego w Gajówce ko³o
Mirska, autorstwa Karoliny Szkapiak
i Wojciecha Drajewicza. „Wicemi-
stery” dla Pa³acu Pakoszów i hali
sportowej Karkonoskiej Pañstwowej
Szko³y Wy¿szej. „Cha³a” architektu-
ry dla budynku us³ugowego przy uli-
cy Stefana Kardyna³a Wyszyñskiego
w Jeleniej Górze. „Supercha³a” dla
Hotelu Go³êbiewski w Karpaczu.

Po raz 22. architekci z Polski spotkali
siê w Karkonoszach i wybrali „Mistera” i
„Cha³ê”. Karkonoskie Spotkania Archi-
tektoniczne - popularnie nazywane KASA
- reaktywowano po trzech latach prze-
rwy. Organizowana przez jeleniogórski
SARP KASA promuje wspó³czesn¹ ar-
chitekturê w regionie jeleniogórskim.
Tradycyjnie, architekci ogl¹daj¹ nomi-
nowane obiekty oddane do u¿ytkowania
w ostatnim okresie, a póŸniej wybieraj¹
„mistera” architektury i „cha³ê”.     MPP

Architekci wybrali „mistera” i „cha³ê”!

Tytu³em Mistera
uhonorowano

dom weekendowy
autorstwa Karoliny Szkapiak

i Wojciecha Drojewicza powsta³y w Gajówce.
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-  Założony w 
1995 roku ośrodek 
posiada akredyta-
cję jakości szko-
lenia nadaną w 
lutym 2011 roku 
przez Dolnośląskie 
Kuratorium Oświa-
ty jako pierwsze-
mu OSK w regio-
nie. Według badań 
Instytutu WINFOR 
i publikacji tygo-
dnika „Motor” nr 
12/05 „ELKA - BU-
JAK” to najlepszy 
Ośrodek Szkolenia 
Kierowców w jele-
niogórskim zaliczony do 15-tki najlep-
szych OSK w Polsce. Jakie prowadzicie 
kursy i szkolenia? Co oferujecie?

- Kursy na prawo jazdy kategorii AM, A, 
A1, A2, B, C, C+E, B+E, D i T oraz kursy 
dla kandydatów na instruktorów nauki 
jazdy (najbliższy 14 lipca br.). Szkolimy 
i doskonalimy umiejętności kierowców 
zawodowych. Zapewniamy wysoki poziom 
szkolenia, które prowadzi wykwalifikowana 
kadra 15 instruktorów i wykładowców, 11 
osób ma wyższe wykształcenie, w tym 
pedagogiczne. Sami kształcimy i dosko-
nalimy kadrę OSK. Wieloletnia praktyka 
szkoleniowa pozwoliła nam na uzyskanie 
dużego doświadczenia i dobrych wyników 
na egzaminach w Wojewódzkim Ośrodku 
Ruchu Drogowego. W 2010 roku uzy-
skaliśmy 100 procentową zdawalność 
na egzaminach państwowych z kursów 
kształcących kierowców zawodowych w 
kat. C, CE i D. O naszych kursantach mówią, 
że to „kierowcy z gwarantowaną jakością”. 
Za kurs można płacić w dogodnych i 
nieoprocentowanych ratach. Praktyczną 
naukę jazdy dostosowujemy do wolnego 
czasu osoby szkolonej. Kursantów z Jele-
niej Góry, Piechowic i Szklarskiej Poręby 
dowozimy na zajęcia teoretyczne i jazdy 
(według uzgodnień telefonicznych lub w 
biurze OSK - dowóz w ramach cen za kurs).

- Przy ulicy Cieplickiej 213 „ELKA - 
BUJAK” posiada biuro i własną salę 
wykładową wyposażoną w nowoczesny 
sprzęt audiowizualny i zestawy siedmiu 
komputerów z oprogramowaniem szko-
leniowym i egzaminacyjnym. Macie 
dwa place nauki jazdy, sześć samo-
chodów osobowych mitsubishi colt (w 
wersjach jak na egzaminach w WORD), 
samochód osobowo - dostawczy VW 
z przyczepą, cztery motocykle suzuki 
i yamaha, dwa samochody ciężarowe 
MAN i autobus oraz troleje (rolki pośli-
zgowe) do doskonalenia techniki jazdy 
w warunkach poślizgu. Coś pominąłem?

- Stale inwestujemy w wyposażenie 
ośrodka. Nowością jest jedyny w regionie 
jeleniogórskim symulator do początkowej 
nauki jazdy. Jako jedyni dysponujemy wła-
snym ciągnikiem rolniczym do kategorii T 
i nowym samochodem ciężarowym MAN 

TGL 12 240 (taki jak w WORD) z przyczepą. 
Posiadamy samochód z automatyczną 
skrzynią biegów, również do szkolenia 
osób z dysfunkcją kończyny dolnej.

- Jak przykładowo wyglądają warunki 
i organizacja szkolenia na prawo jazdy 
kategorii B?

- Zajęcia teoretyczne są realizowane z 
zastosowaniem nowoczesnych programów 
multimedialnych systemem bloków tema-
tycznych, co umożliwia rozpoczęcie kursu w 
dowolnym terminie i uzupełnienie szkolenia 
w różnym czasie dostosowanym do moż-
liwości kursanta. Jazdy według uzgodnień 
z opiekunem realizowane są w grupie 
szkoleniowej na trzech, czterech samocho-
dach mistubishi colt przez trzech, czterech 
instruktorów, co pozwala na porównanie ja-
kości szkolenia. Pierwsze osiem godzin jazd 
realizowane jest do dwóch godzin dziennie, 
następne do trzech godzin. Terminy jazd są 
ustalane według indywidualnych uzgodnień 
z opiekunem grupy szkoleniowej.

- W Polsce działa około 5 tysięcy ośrod-
ków szkolenia kierowców. Blisko połowa z 
nich to szkoły jednoosobowe, mieszczące 
się dosłownie w teczce i bagażniku auta 
właściciela szkoły. Pozostałe szkoły mają 
bardzo zróżnicowany poziom zaplecza, 
instruktorów i pomocy naukowych. Zdo-
bywają kursantów niską ceną, opłatami 
po 800 - 900 złotych. W taki sposób dobre 
szkoły jazdy są często wypierane z rynku 
przez firmy przypadkowe.

- Szkolenia kierowców nie można pro-
wadzić po najniższych kosztach, bo i 
efekty szkolenia będą częściowe. Niestety 
konkurencja cenowa odbija się negatywnie 
na jakości szkolenia, co dobitnie pokazują 
wyniki egzaminów na prawo jazdy. Tylko 
profesjonalne szkolenie zapewni większe 
bezpieczeństwo na drogach. Po 19 stycznia 
br. przepisy znacznie zmieniły organizację 
szkolenia i egzaminowania. Wprowadzono 
elektroniczny system rejestracji kursantów i 
przebiegu szkolenia. Część szkół w naszym 
regionie zawiesiła działalność z powodu 
braku właściwego wyposażenia OSK. 
Przestrzegamy czytelników „NJ” przed 
szkoleniem w szkołach nauki jazdy, które 
nie uzyskały nowych zezwoleń. 

Henryk Stobiecki 

Twarze jeleniogórskiego biznesu

REKLAMA I PROMOCJA

Kierowcy z gwarantowaną 
jakością

z JANEM BUJAKIEM, 
właścicielem Ośrodka Szkolenia Kierowców 
„ELKA - BUJAK” s.c. w Jeleniej Górze

REKLAMA I PROMOCJA
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( 75 75 536 29
www.elkabujak.clk.pl

- Wycinają drzewa, przycinają 
gałęzie w parku. Przecież teraz się 
tego nie robi. Jest okres lęgowy 
ptaków. Poza tym niszczą wspania-
łe, stare drzewa. Proszę zobaczyć 
jak te drzewa teraz wyglądają. Ser-
ce się kraje - utyskuje mieszkanka 
Piechowic. Rzeczywiście wiele się 
dzieje w parku za strażą pożarną, 
tam gdzie kiedyś był kościół i 
cmentarz ewangelicki. Słychać ryk 
pił, warczy ciężki sprzęt.

Te prace mają pomóc odmienić 
park z centrum spotkań miłośni-
ków tanich nalewek alkoholowych 
w eleganckie miejsce spacerowe. 
To był jeszcze pomysł poprzed-
niej burmistrz.

- To prawda, że lepiej byłoby te 
roboty zacząć wcześniej, ale zima 
się przedłużyła i nie było możli-
wości - mówi Jarosław Bumażnik, 
inspektor z UM w Piechowicach. 
Zapewnia, że ptakom krzywda 
się nie stanie. Była wizja lokalna, 
prace są prowadzone w uzgod-
nieniu z urzędnikami ochrony 
środowiska ze starostwa. Do tego 
wykonawcy są uczuleni, żeby nie 
wycinać gałęzi, na których zauwa-
żą gniazda.

W niewielkim parku (ok 4 tys. 
m kw.) są stare lipy, wierzby i 
akacje. Szczególnie lipy są w 
bardzo złym stanie. Wyglądają 
efektownie, ale kilka z nich w 
środku jest pustych, przegniłych, 
obumarłych. Kolejne są na po-

czątku tego procesu. Jarosław 
Bumażnik wskazuje, że dokony-
wane właśnie zabiegi pielęgna-
cyjne służą także bezpieczeństwu. 
Stan drzew jest tak zły, że wielkie 
konary mogą się łamać i zrobić 
krzywdę przechodniom. Lepiej je 
wyciąć i uprzedzić tragedię.

Wycięcie kilku lip i przycięcie 
gałęzi to nie wszystko co się dzieje 
w zaniedbanym dotąd parku. W 
ramach jego odnowy planowa-
ne są nowe nasadzenia drzew. 
Zerwane zostały stare asfaltowe 
(bardzo dziurawe) nawierzchnie 
alejek. Nowe zostaną wyłożone 
kostka granitową. Będą nowe 

ławki, oświetlenie. Obok kamienia 
upamiętniającego dawny cmentarz 
ewangelicki na trójwymiarowej 
makiecie zaprezentowany będzie 
dawny kościół ewangelicki, który tu 
kilkadziesiąt lat temu stał, a którego 
już nie ma. W parku rozstawione 
też będą podświetlone zdjęcia 
starych Piechowic.

Cała inwestycja będzie kosz-
tować 850 tys. zł, a większość 
tej kwoty została pozyskana z 
funduszy UE. Piechowiccy urzęd-
nicy planują, że do odnowionego 
parku będzie można przyjść na 
spacer już w końcówce sierpnia.

(sad)

Odnawiają park za 850 tys. zł

Mówią, że ptakom  
nie zaszkodzą

Wycinka drzew i usuwanie konarów w starym parku w centrum 
Piechowic zaniepokoiło mieszkańców.
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- Jak wygląda rynek pracy w Je-
leniej Górze? Podobno najgorzej 
nie jest. Statystyki mówią, że po 
Wrocławiu, to miejsce, gdzie naj-
łatwiej o pracę...

- Kiedyś Jelenia Góra była miastem 
przemysłowym, a dzisiaj widzimy 
co się dzieje. Jedyny zakład pracy, 
w którym zarabiało się przyzwoicie, 
czyli Jelfa, ostatnio przechodzi bar-
dzo niekorzystne zmiany. Zwolniono 
tam prawie 300 osób i jednocześnie 
wypowiedziano układ zbiorowy. To 
spowodowało pogorszenie warun-
ków pracy. Gdy mówimy o innych 
zakładach pracy, to tam są często 
pensje na poziomie minimalnego 
wynagrodzenia. I teraz jest pytanie, 
jak się mają rozwijać handel i usługi, 
jeśli ludzie tak mało zarabiają? Jeśli 
ludziom wystarcza tylko na podsta-
wowe produkty żywnościowe, galerie 
handlowe pozostaną puste. Widzimy 
wszyscy, że ul. 1 Maja zamiera. Kiep-
ska sytuacja materialna mieszkańców, 
to jedna z przyczyn. Statystyki nie 
w pełni oddają sytuację na rynku 
pracy. Może być stosunkowo dużo 
ludzi zatrudnionych na bardzo złych 
warunkach, nie pozwalających nawet 
utrzymać się, a może też być mniej-
sza ilość zatrudnionych w dobrych 
firmach, gdzie płace są godziwe. 
Dla lokalnego rynku handlu i usług 
ta druga sytuacja może być wręcz 
korzystniejsza, bo od jakości miejsc 
pracy też wiele zależy. 

- Jest chyba jeszcze gorzej. Wielu 
ludzi mających zatrudnienie nie jest 
w stanie się utrzymać...

- Tak blisko 20 proc. zatrudnionych, 
pracujących nie jest się w stanie utrzy-
mać z pobieranych pensji i korzysta  
z pomocy społecznej. To jest nienor-
malne. Powinno być tak, że osoby 
pracujące nie potrzebują wsparcia.

- 1600 zł to najniższa pensja. Te-
raz jest negocjowana podwyżka tej 
kwoty w przyszłym roku. To prawie 
połowa średniej krajowej...

- A jednak utrzymać się z tego, 
zwłaszcza gdy w rodzinie są dzieci, 
nie można. Ale niskie pensje to tylko 
jedna kwestia. Druga to ta, że w Pol-
sce wielka ilość osób zatrudnionych 

jest na umowach śmieciowych, gdzie 
faktyczne zarobki są jeszcze niższe.

- Proszę zdefiniować umowę śmie-
ciową, bo to pojęcie wciąż niejasne.

- Umowa śmieciowa to taki ro-
dzaj zatrudnienia, kiedy pracownicy 

są zmuszani do pracy na innych 
umowach niż umowa o pracę, typu 
umowa zlecenie, umowa o dzieło, 
czy na samozatrudnienie. Tam omija 
się prawa pracownicze - prawo do 
urlopu, chorobowego, ośmiogodzin-
nego dnia pracy. Zaniedbane są przy 
tym składki emerytalne, ściągane 
są tylko składki zdrowotne. Umo-

wy takie zawierane są po to, aby 
zaoszczędzić kosztem pracownika. 
Jest mnóstwo przypadków kiedy np. 
tokarz czy szlifierz wykonujący pracę 
w warsztacie, na maszynie należącej 
do pracodawcy i pod jego nadzorem 
okazuje się niezależnym podmiotem 
gospodarczym. Czysta fikcja i jawne 
pozbawianie pracownika pieniędzy i 
praw i to jeszcze w sytuacji pełnej 
zależności. Świadczący pracę staje 
się niewolnikiem.

- Pracodawcy tłumaczą, że muszą 
szukać oszczędności, żeby sprostać 
konkurencji, żeby sprzedawać, mieć 
zlecenia i żeby ta praca, choćby tak 
marna, w ogóle była...

- Prawda, że firmy nie mają łatwo. 
Gąszcz niejasnych przepisów, wy-
sokie podatki i parapodatki. Ale też 
jest tak, że to największe firmy, które 
wcale nie są w złej sytuacji, szukają 
dodatkowych oszczędności kosztem 
pracowników. Tutaj pasuje przykład 
zakładu BDN w Wykrotach należący do 
koncernu Bauera. Tam się obraca mi-
liardami, a mimo wszystko dochodzi 
do wyzysku pracowników. W tej firmie 
60 proc. zatrudnionych pracuje na in-
nych umowach niż umowa o pracę, a 
40 proc. na tych ostatnich. To analiza 
sprzed kilku lat. Teraz może być gorzej. 
Kryzys to hasło wykorzystywane do 
zwiększania zysków kosztem pracow-
ników. Tymczasem prawda jest taka, 
że pracownik też się przyczynia do 
rozwoju, powodzenia firmy. Należy się 
z nim podzielić zyskiem, godziwie go 
za pracę wynagrodzić.

- Może to taki czas. Zmiana cy-
wilizacyjna, dominacja wielkiego 
kapitału tak zmieniła relacje na 
rynku pracy?

- Nie jest tak. W Polsce, gdy porów-
nać sytuację w innych krajach Europy, 
jest najwięcej ludzi pracujących na 
umowach śmieciowych. Kiedyś w tej 
niechlubnej dziedzinie przodowała 

Hiszpania, gdzie na umowach śmie-
ciowych pracowało blisko 25 proc. 
zatrudnionych. W Polsce ten wskaź-
nik dochodzi dziś do 30 proc. Wśród 
młodych ten wskaźnik sięga 60 proc. 
Tego, że może być kapitalizm i może 
być normalnie i sprawiedliwie dowo-
dzi przykład wielu krajów w Europie. 
Niemcy, Francja, Belgia pokazują, 
że może być inna droga. Tam nie-
widzialna ręka rynku nie obraca się 
przeciwko pracownikowi. Przecież 
tam też jest kapitalizm, wolny rynek, 
a mimo wszystko pracodawcy mogą 
się porozumieć ze związkami zawodo-
wymi. Ale tam jest dialog. U nas go 
nie ma. Nie ma go ani z rządem , ani 
z pracodawcami. O tym, jak bardzo 
pracownicy pozostawieni są sami so-
bie świadczy niedawny przykład my-
słakowickiego Orła. Pracodawca nie 
płacił pracownikom przez pół roku. 
Ani PIP, ani inne instytucje rządowe 
nic nie zrobiły w tej sprawie. Dopiero 
nasze protesty przyniosły jakiś efekt. 
Przyspieszyły nieuniknioną upadłość 
i dzięki temu ludzie dostali pieniądze. 
Niemcy jak słuchali tej historii, to 
jakby bajki o żelaznym wilku słuchali. 
Nie dowierzali, że takie rzeczy mogą 
się dziać w Europie.

- Co pan myśli o uelastycznieniu 
rynku pracy, o którym ostatnio wiele 
się mówi.

- To poza zalewem umów śmie-
ciowych, drugi najważniejszy pro-
blem, który dotknie pracowników. 
Wprowadzenie dwunastomiesięcz-
nego okresu rozliczania czasu pracy  

i elastyczność czasu pracy bardzo 
uderzą w pracowników. W skraj-
nych wypadkach może to wyglądać 
tak, że przez pół roku ktoś będzie 
zasuwał po 12 godzin dziennie a 
drugie pół będzie siedział w chałupie 
bez wynagrodzenia. Wprowadzenie 
elastycznego czasu pracy to ko-
niec ośmiogodzinnego dnia pracy, 
wielkiego osiągnięcia świata pracy 
sprzed stu lat. Jak to się ma do 
działań prorodzinnych, poczucia sta-
bilizacji rodzin, kwestii demografii?

- Mówi się często, że związki 
bronią tych co pracę już mają, a nie 
dbają o bezrobotnych. Poza sferą 
działania związków pozostają też 
siłą rzeczy wszyscy zatrudnieni na 
umowy zlecenia, umowy o dzieło i 
samozatrudnieni.

- Pamiętamy o tych na śmieciów-
kach. Właśnie dlatego chcemy ozu-
sować wszystkie inne umowy oprócz 
umów o pracę.

- Jesienią mają ruszyć akcje prote-
stacyjne, strajki...

- Tak, wszystkie centrale związkowe 
wezmą udział w tej akcji. My rozesła-
liśmy pytania referendalne w sprawie 
tych protestów. Determinacja jest 
potężna. Ludzie w przeważającej więk-
szości opowiadają się za protestem 
i strajkiem. Dotąd na anonimową 
ankietę odpowiedziało 2/3 z ośmiu ty-
sięcy członków w blisko 200 zakładach 
pracy na terenie objętym działaniem 
naszych związków. 

- Uwikłanie polityczne związków 
zawodowych to sprawa, która jest 
kłopotem dla wielu pracowników 
szukających reprezentanta swoich 
interesów, a jednak nie chcących 
opowiadać się politycznie. Wasz 
związek z PiS nie wydaje się panu 
kłopotem? Utożsamia się pan z 
PiS-em?

- Utożsamiam się z jego społeczną 
polityką. Oczywiście, że polityczne 
związanie się z kimkolwiek jest dla 
związków ryzykowne. Ale oceniać, 
która siła polityczna w największym 
stopniu reprezentuje interes pra-
cowników, najbardziej dba o sprawy 
społeczne mamy prawo. Zresztą PiS 
miał okazję rządzić i pokazał, że po-
trafi nie tylko gadać, ale i realizować 
politykę społeczną. Choć, co oczywi-
ste, i wtedy protestowaliśmy, bo nie 
wszystko nam się podobało. Rząd jest 
w naturalnej opozycji do związków 
zawodowych. Ale najbardziej anty-
pracowniczy i antyzwiązkowy rząd to 
obecny rząd Tuska.

- A SLD? Lewicowa formacja, od-
wołująca się ustami Leszka Millera 
do problemów świata pracy...

- To dla mnie środowisko niewia-
rygodne. Nie chodzi tylko o względy 
historyczne, bo trzeba pamiętać, że 
liderzy tej formacji trzymali ten kraj 
za twarz. Chodzi też o to, że to tzw. 
lewica kawiorowa, nieautentyczna. 
Posługująca się hasłami i odnie-
sieniami do ludzi pracy z czystego 
wyrachowania. To jest ten socjalizm, 
gdzie partyjny funkcjonariusz buduje 
domek dla służby przy swojej daczy 
na Mazurach.

Sławomir Sadowski

REKLAMA I PROMOCJA

Ludzie chcą protestu
z Franciszkiem Kopciem, przewodniczącym Zarządu Regionu Jeleniogórskiego NSZZ Solidarność

Rentgen
Franciszek Kopeć, żonaty, dorosły syn. Prze-

wodniczący jeleniogórskiej Solidarności drugą 
kadencję. Przedtem działacz Solidarności w 
Fabryce Dywanów „Kowary”. Uwielbia pływać, 
słucha starego rocka m.in. Pink Floyd, Genesis, 
Supertramp. Lubi czytać książki historyczne. 
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Wspomniany projekt trwał 10 
tygodni. Zajęcia obejmowały m.in. 
praktyczną naukę zawodu, naukę 
języka, poznanie niemieckich tra-
dycji, wycieczki i zwiedzanie zabyt-
ków. Uczniowie uczyli się zawodu w 
ośrodku doskonalenia zawodowego 
w Dreźnie a następnie odbywali 
praktyki w niemieckich zakładach. Ich 
opiekunowie ze strony zakładów pracy 
chwalili młodych Polaków za umiejęt-
ności, zdyscyplinowanie i dobry czas 
wykonywania powierzonych czynności. 

Pilotażowy projekt koordynowała 
po polskiej stronie Karkonoska Agen-
cja Rozwoju Regionalnego. 

- W wielu dziedzinach szkolnictwa 
zawodowego w Polsce odbywa się 
kształcenie dla kształcenia, a nie dla 
rynku pracy. Efekt jest taki, że mło-
dzi ludzie kończą szkoły i nie mogą 
znaleźć zatrudnienia, a fachowców w 
konkretnych branżach brakuje. Dla-
tego uznaliśmy, że warto skorzystać 
z szansy jaką daje obecna sytuacja 
w szkolnictwie zawodowym w Niem-

czech - tam też jest niż demograficzny 
i baza do kształcenia nie jest w pełni 
wykorzystana - mówi dr Sylwester 
Urbański, wiceprezes KARR.

Niemiecki model kształcenia zawo-
dowego jest inaczej zorganizowany 
niż w Polsce. Finansuje go budżet 
centralny, poszczególne landy i 
pracodawcy.

- Skoro przedsiębiorcy dokładają 
do szkolenia młodzieży, to liczą na 
pozyskanie wykwalifikowanych pra-
cowników. U nas, niestety, często 
warunkiem rozpoczęcia nauki w 
szkole zawodowej stawianym przed 
uczniem, jest znalezienie przez niego 
miejsca odbywania praktyk. Chcie-
libyśmy, aby zrealizowany przez 
nas projekt był docelowo stałym 
elementem kształcenia. Będziemy o 
tym rozmawiać z kuratorium oświaty, 
przedstawimy ten pomysł w minister-
stwie edukacji - dodaje S. Urbański.

Karkonoska Agencja Rozwoju 
Regionalnego organizuje właśnie 
drugi cykl szkoleń w Niemczech. 

Są jeszcze wolne miejsca. Oferta 
skierowana jest nie tylko do uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych, ale też 
do absolwentów zainteresowanych 
przekwalifikowaniem się i zdobyciem 
nowych umiejętności. Udział w pro-
jekcie jest bezpłatny.

Program „Dokształcanie zawodo-
we bez granic” obejmuje nie tylko 
teoretyczną i praktyczną naukę. To 
także blok zajęć językowych i zajęć o 
charakterze kulturalno-poznawczym. 
Młodzi ludzie szlifują język niemiecki, 
zwiedzają Zittau i Drezno, poznają 
kulturę sąsiadów.

- W grupie gastronomicznej na 
przykład, uczniowie przygotowywali 
potrawy niemieckiej kuchni, poznając 
jej tajniki. Ale nie gotowali dla sztuki, 
tylko przygotowywali posiłki dla swo-
ich kolegów - opowiada S. Urbański.

Na wyjeździe sporo skorzystali 
uczestnicy grupy „metalowej”, którzy 
poznawali pracę na obrabiarkach 
sterowanych numerycznie. Szkoły w 
Polsce nie mają warsztatów do nauki 

zawodu wyposażonych w tak nowo-
czesny sprzęt. Warsztatów w ogóle nie 
ma. A na wyjeździe w Dreźnie ucznio-
wie mogli poznać pracę na maszynach, 
które obecnie są na wyposażeniu roz-
maitych zakładów branży metalowej.

„Budowlańcy” z kolei uczyli się 
murowania i brukowania. Niemiecki 
ośrodek kształcenia, w którym odby-
wały się praktyczne zajęcia, dysponu-
je halami, w których są odpowiednie 
warunki do tego typu prac, więc 
kształcenie jest niezależne od pogody.

Uczniowie z Polski, ich umie-
jętności i zapał do pracy na tyle 
spodobały się niemieckim pra-
codawcom, że niektórym przed-
stawicielom grupy budowlanej i 
gastronomicznej zaproponowano 
pracę na wakacje.

Informacja o organizowanym przez 
KARR drugim naborze do projektu 

„Dokształcanie zawodowe bez granic” 
trafi też do powiatowych urzędów 
pracy, by z oferty mogli skorzystać 
bezrobotni absolwenci.

REKLAMA I PROMOCJA

Zaskakujący przebieg wizyty
- Przy rejestrowaniu się w poradni 

musiałem okazać dowód ubezpie-
czenia oraz pozostawić skierowanie 

- wyjaśnia Grzegorz Z. - W dniu w 
którym zjawiłem się w poradni nie 
było żadnego innego pacjenta. Spo-
tkanie z onkologiem D.D. było krótkie, 
a jego finał zdumiewający. Onkolog 
owszem obejrzał moją brodawkę i… 
poinformował mnie, że jej wycięcie 
będzie kosztowało 400 złotych. Jeśli 
się na to zdecyduję, to mam się z nim 
umówić. Wyszedłem oszołomiony 
taką informację, gdyż byłem przekona-
ny, że całość opłaca fundusz zdrowia.

Nie trzeba dodawać, że pacjent nie zde-
cydował się na odpłatny zabieg u doktora 
D.D. Chciał się jednak dowiedzieć, czy 
takie postępowanie lekarza przyjmującego 
w ramach ubezpieczenia zdrowotnego 
jest dopuszczalne. Za pomocą właściwej 
instytucji zażądał wyjaśnień.

Zaskakujące wyjaśnienie
W odpowiedzi otrzymał stanowisko 

dyrektora zarządzającego Centrum 

(określenie to robi w biznesie medycz-
nym wielką karierę) o następującej 
treści: „W wyniku przeprowadzonej 
kontroli wewnętrznej i przeprowadzo-
nego postępowania wyjaśniającego, 
zarzuty przedstawione przez pacjenta 
zdają się nie znajdować oparcia w fak-
tach. Z informacji uzyskanych od Pana 
doktora D.D. wynika, że pacjent został 
przyjęty do poradni specjalistycznej  
z możliwie największym zaangażowa-
niem, starannością i poszanowaniem 
praw pacjenta. W sposób fachowy 
oraz wyczerpujący lekarz wyjaśnił 
pacjentowi na czym będzie polegał 
zabieg wycięcia brodawki. Jedno-
cześnie poinformował pacjenta, że 
może w ramach ubezpieczenia w NFZ 
usunąć znamię i udzielił informacji 
o miejscach świadczenia usług me-
dycznych w zakresie ambulatoryjnej 
chirurgii. Po otrzymaniu tej informacji 
pacjent zapytał doktora D.D, czy mógł-
by osobiście wykonać ten zabieg. W 
odpowiedzi uzyskał informacje, że jest 
to możliwe tylko w ramach prywatnej 
praktyki doktora D.D.”

Słowa przeciw słowom
Nietrudno zorientować się, że 

dyrektorsko-lekarskie wyjaśnienia 
zawierają sprzeczności. Najpierw czy-
tamy w nich,  iż dr D.D. „poinformował 
pacjenta, że może w ramach ubezpie-
czenia w NFZ usunąć znamię…”. Po 
co więc chwilę później pacjent miałyby 
pytać doktora D.D. „czy mógłby oso-
biście wykonać ten zabieg?”. Dlatego 
poproszono pacjenta o odniesienie się 
do złożonych wyjaśnień. 

- W recepcji, w której nie było innych 
oczekujących pacjentów, sprawdzono 
mój dowód ubezpieczenia. Po wejściu 
do gabinetu powiedziałem lekarzowi, że 
przyszedłem od chirurga celem usunię-
cia brodawki - relacjonuje pacjent Grze-
gorz Z. - Lekarz kazał mi pokazać plecy, 
zapytał, czy chcę usunąć brodawkę. 
Potwierdziłem. Następnie otrzymałem 
propozycję, że będzie to kosztowało 400 
złotych i mam się z nim skontaktować. 
Wyjaśnień, tym bardziej „wyczerpują-
cych”, nie było. No chyba tylko to, że 
dowiedziałem się od doktora D.D., że w 
Jeleniej Górze medycyna jest w powija-

kach i dlatego on będzie musiał wysłać 
wycinek brodawki do odległego miasta. 
W sumie moja wizyta w gabinecie trwała 
około 3 minuty.

Wyszedł z niczym i zapłacił …ze 
składki zdrowotnej

Popatrzmy na całą tę historię od 
strony finansów NFZ. Lekarz rodzinny, 
którego pacjent odwiedził na początku, 
opłacany jest comiesięczną stawką 
kapitacyjną. Nie można więc mówić 
o konkretnym koszcie tej wizyty, ale 
pieniądze do POZ-tu za tego pacjenta 
co miesiąc płyną. Z woli lekarza rodzin-
nego Grzegorz Z. odwiedził następnie 
chirurga. Za tę poradę NFZ zapłacił  
32 złote. Jaki był medyczny efekt 
tej wartej 32 złote porady chirurga - 
trudno ustalić. Jak się okazało, swoją 
konkretną cenę - 55 złotych miała także 
ta porada (zapłacił NFZ ze składki zdro-
wotnej) w której lekarz „wyczerpująco 
wyjaśnił pacjentowi na czym będzie 
polegał zabieg wycięcia brodawki”, a 
następnie wyjawił, że w gabinecie pry-
watnym zrobi to za 400 złotych. 

Dla pacjenta Grzegorza Z. cała ta 
historia oznaczała trzy kolejne wizyty 
u lekarzy, których efektem było usta-
lenie, że … brodawkę trzeba usunąć. 
Ustalenie tego bezdyskusyjnego faktu 
kosztowało (nie licząc stawki kapita-
cyjnej POZ) kwotę 87 złotych. Gdy na 
horyzoncie pojawiło się konkretne me-
dyczne działanie (usunięcie brodawki i 
sprawdzenie jej charakteru) to okazało 
się, że „trzeba się skontaktować i mieć 
przy sobie 400 złotych”.

Pacjent Grzegorz Z. nie krył 
oburzenia sytuacją jaka go spotkała. 
On sam jest przekonany, że tak na 
pewno nie powinno być. Na szczę-
ście, widząc beznadziejność lecze-
nia w Centrum (takim, to a takim), 
ze swym problemem medycznym 
zgłosił się do miejscowego szpitala 
wojewódzkiego, gdzie szybko otrzy-
mał skuteczną pomoc.

Tomasz Kędzia

Niektóre dane identyfikujące pacjen-
ta i lekarza zostały zmienione. Podane 
fakty są prawdziwe.

Na jałowym biegu

Leczenia nie było, pieniądze wypłacono
Jeleniogórzanin Grzegorz Z. zauważył na swym ciele brodawkę. Z tym medycznym problemem zgłosił się do swego lekarza 
rodzinnego w ramach ubezpieczenia w NFZ. Efektem było skierowanie do poradni chirurgii ogólnej. Chirurg wypisał kolejne 
skierowanie tym razem do poradni onkologicznej. Dlaczego chirurg sam nie zajął się brodawką? Tego nie wiemy.  
Na skierowaniu do onkologa napisał - cel „objęcie leczeniem” oraz podpowiedział, że najszybciej pacjent może być przyjęty  
w Centrum (takim to, a takim). 

Dokształceni u sąsiadów
Pod okiem instruktorów i majstrów w większych i mniejszych firmach 
w Niemczech 36 uczniów i absolwentów jeleniogórskiej „Handlówki” 
i „Mechanika” zdobywało praktyczne umiejętności w zawodach 
gastronomicznych, metalowych i budowlanych. Młodzież uczestniczyła  
w unijnym projekcie „Dokształcanie zawodowe bez granic”. Zdobyła nie 
tylko dodatkowe umiejętności i podszkoliła język, ale też uzyskała certyfikaty, 
które mogą przydać się w poszukiwaniu zatrudnienia.

Praktyczna nauka brukarstwa.

KA
R
R

Projekt „Dokształcanie zawodowe bez granic” Nr 100115619 współfinansowany 
przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego: 

Inwestujemy w waszą przyszłość w ramach Programu Operacyjnego  
Współpracy Transgranicznej Polska-Saksonia 2007-2013. 
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Konkurs na skalę XXL
Do konkursu zgłosiło się prawie 

400 placówek oświatowych z 83 gmin 
i miast województwa dolnośląskiego. 
Na etapie szkolnych eliminacji brało 
w nim udział ponad 40 000 uczest-
ników, co czyni Konkurs „Uczę się 
bezpiecznie żyć” jednym z najwięk-
szych w Europie. W półfinałach, które 
odbyły się w Jeleniej Górze, Legnicy, 
Wałbrzychu i Wrocławiu startowało 
1000 uczniów. 

Tematycznie konkurs „Uczę się bez-
piecznie żyć” to najbardziej wszech-
stronne przedsięwzięcie tego typu 
w Polsce. Zakres merytoryczny 
polega na rozwiązywaniu przez dzieci 
problemów na zainscenizowanych - 
imitujących rzeczywiste wydarzenia 

- stacjach konkursowych. Stawia to 
wysokie wymagania zarówno organi-
zatorom, samym dzieciom i nauczy-
cielom, których zaangażowanie jest 
zasadniczym źródłem sukcesu ilościo-
wego oraz jakościowego konkursu. 

Organizowali, pomagali...
Głównymi organizatorami konkursu 

było Stowarzyszenie Gmin Polskich 
Euroregionu Nysa wraz z Samorządem 
Województwa Dolnośląskiego (Sejmik 
Województwa, Zarząd Województwa i 
Urząd Marszałkowski). Współorgani-
zatorami były Wojewódzkie Ośrodki 
Ruchu Drogowego w Jeleniej Górze, 
Legnicy, Wałbrzychu i Wrocławiu. 
Organizacyjnie przedsięwzięcie wspie-
rali: Karkonoska Państwowa Szkoła 
Wyższa w Jeleniej Górze, Zespół Szkół 
Ogólnokształcących im. S. Żeromskie-
go w Jeleniej Górze, Państwowa Straż 
Pożarna (KM w Jeleniej Górze), Policja 
(KM w Jeleniej Górze), Pogotowie 
Ratunkowe w Jeleniej Górze, Karko-
noska Grupa GOPR, Straż Graniczna 
(placówka w Jeleniej Górze), Wodne 
Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe w 
Jeleniej Górze, Straż Miejska w Jele-
niej Górze, Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami w Jeleniej Górze, PTTK w 
Jeleniej Górze, Zespół Szkół Przyrod-
niczo - Usługowych w Jeleniej Górze, 
Miejski Zakład Komunikacyjny Jelenia 
Góra, Szkoła Podstawowa nr 8 w 
Jeleniej Górze, Szkoła Podstawowa nr 
11 w Jeleniej Górze, Ochotnicza Straż 
Pożarna w Podgórzynie, Towarzystwo 

„Razem dla Regionu”.
Tajemnica sukcesu konkursu tkwi 

także w zaangażowaniu konkretnych 
osób: Zbigniewa Szczygła (Sejmik 
Województwa Dolnoślaskiego), Mie-
czysława Stelmacha i Macieja Go-
rzyckiego (Państwowa Straż Pożarna 
Jelenia Góra), Roberta Domańskie-
go (ekspert), Roberta Pietryszyna 
(Pogotowie Ratunkowe w Jeleniej 
Górze), Wioletty Palczewskiej (Kar-
konoska Państwowa Szkoła Wyższa 
w Jeleniej Górze), Pawła Domagały 
(Urząd Miasta Jelenia Góra). Na 
poziomie wojewódzkim wsparcia 
udzielili wicemarszałek Jerzy Łużniak 
i przewodniczący Sejmiku Jerzy Pokój. 
Szczególną pomoc konkurs uzyskał 
już po raz kolejny od Bogumiły Tu-
rzańskiej - Chrobak z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej.

Nad całością konkursu czuwał Ko-
mitet Organizacyjny, któremu od roku 
2004 przewodniczy Maciej Gałęski, 
wspierany przez ekspertów: Elżbietę 
Lorenc-Mytnik i Mariana Stebelskiego. 
Bez ich zaangażowania całe przedsię-
wzięcie nie miałoby miejsca. Trudno 
w kilku słowach opisać rok ciężkiej 
pracy, ale, jak sami mówią: „Warto 
było”. Przy organizowaniu i sędzio-
waniu pracowało w sumie 1000 osób.

Tak wielkie wydarzenie było moż-
liwe dzięki zaangażowaniu finan-
sowemu wielu instytucji: Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa 
Dolnośląskiego, Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej we Wrocławiu, 
Komendy Głównej Państwowej Straży 
Pożarnej (za pośrednictwem Komen-
dy Wojewódzkiej PSP), Wojewódzkich 
Ośrodków Ruchu Drogowego w 
Jeleniej Górze, Legnicy, Wałbrzychu 
i Wrocławiu, Stowarzyszenia Gmin 
Polskich Euroregionu Nysa.

Konkurs wspiera także Wojewódzka 
Rada Bezpieczeństwa Ruchu Drogowe-
go. Konsultacji udzieliło: Ministerstwo 
Edukacji Narodowej, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, Ministerstwo 
Środowiska oraz Komendy Wojewódz-
kie Policji i Państwowej Straży Pożarnej, 
Sejmik Województwa Dolnośląskiego i 
Zespół Programowy Konkursu pod prze-
wodnictwem prof. Marka Bojarskiego 
(rektora Uniwersytetu Wrocławskiego).

Konkurs objęli swoim patronatem: 
minister Spraw Wewnętrznych, mini-
ster Edukacji Narodowej, w imieniu 
ministra Obrony Narodowej szef 
Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego, 
a także marszałek województwa dol-
nośląskiego i Polsko - Czesko - Nie-
mieckie Prezydium Euroregionu Nysa. 
Patronat programowy nad konkursem 
od roku 2009 sprawuje Uniwersytet 
Wrocławski.

„Wszystko bez bezpieczeństwa 
jest niczym”

„Uczę się bezpiecznie żyć” nie 
jest „zwykłym” konkursem bezpie-
czeństwa. Realizuje bezpośrednio 
Strategię Rozwoju Województwa 
Dolnośląskiego. Jest również elemen-
tem „Programu wspierania systemu 
bezpieczeństwa Województwa Dol-
nośląskiego”. To ważne osadzenie 
w dokumentach programowych 
może przyczynić się do pokazania 
roli samorządu województwa w 
bezpieczeństwie, które w regionie 
koordynowane jest przez woje-
wodę. Konkurs pokazuje, że rola 
samorządu na poziomie regionu nie 
tylko sprowadza się do budowania i 
remontowania ważnych dróg, kolei, 
lecz rozszerza pojęcie gospodarza 
na wszystkie sfery aktywności, w 
której - jak stwierdził szef Komisji 
Bezpieczeństwa Sejmiku Wojewódz-
twa, Zbigniew Szczygieł - „wszystko 
bez bezpieczeństwa jest niczym”.

Wielki finał! 
28 maja 2013 r. gospodarzem 

finału dolnośląskiego był Uniwersy-
tet Wrocławski, gdzie pojawiło się 
120 finalistów z klas 0, I-III, IV-VI 
i gimnazjów wraz ze swoimi opie-
kunami reprezentującymi 48 szkół i 
przedszkoli. 

 Mistrzem Dolnego Śląska w Edu-
kacji dla Bezpieczeństwa zostało w 
najmłodszej kategorii Przedszkole 
nr 27 z Jeleniej Góry (po raz piąty 
z rzędu), pierwszym wicemistrzem 
zostało Przedszkole nr 13 z Jeleniej 
Góry, a trzecie miejsce przypadło 
SP nr 2 z Bolesławca. W klasach 
I-III mistrzem została SP z Ligoty 
Polskiej, ale tuż za nią uplasowała 
się SP z Marciszowa i jeleniogórska 

„11”. W finale uczestniczyła jeszcze 
„2” z Jeleniej Góry. W kategorii klas 
IV-VI po tytuł mistrzowski sięgnęła 

SP nr 11 z Jeleniej Góry, a w finale 
były jeszcze SP z Marciszowa i SP 
nr 4 z Bolesławca. Tytuł Mistrza 
Dolnego Śląska w kategorii gim-
nazjów uzyskało Gimnazjum nr 3 z 
Jeleniej Góry, wicemistrzem zostało 
Gimnazjum a Marciszowa, a tuż za 
podium znalazło się Gimnazjum nr 
1 z Jawora. 

Spośród czterech kategorii wie-
kowych aż trzy tytuły mistrzowskie 
trafiły do Jeleniej Góry. Poświęcenie 
dzieci, zaangażowanie nauczycieli 
oraz przedszkoli i szkół, przychyl-
ność władz miasta i grono osób, 
którym zależy na sprawie, to recepta 
na tak wielki sukces. Dobrze w tej 
sferze dzieje się w Bolesławcu czy 
Świerzawie. Miłym zaskoczeniem 
jest ponowne pojawienie się wśród 
liderów regionalnych Marciszowa 
i Jawora. 

Czy warto?
Czasem organizatorzy, słaniając się 

na nogach ze zmęczenia, dawali do 
zrozumienia: „to już ostatni raz”. Sił 
dodawał... klimat konkursu - magicz-
ny, bo budowany na ludziach, którym 
chce się chcieć.

40 000 dzieci objęto edukacją dla 
bezpieczeństwa. Wielu rodziców i 
innych osób zostało „dotkniętych’ tzw. 
edukacją wtórną, czyli poprzez uczest-
nictwo pośrednie otrzymywali wiedzę i 
nabywali umiejętności. Celem konkur-
su jest, by ludzie umieli sobie i innym 
pomóc zachować się odpowiednio w 
różnych sytuacjach zagrożeń. Wyłącz-
nie stała praca edukacyjna ma sens. 
Zatem... do zobaczenia za rok. 

Maciej Gałęski, 
przewodniczący Komitetu 

Organizacyjnego Konkursu 
„Uczę się bezpiecznie żyć”

Siedem zasad, 
których powinnyśmy 
przestrzegać, aby 

uniknąć 
zaczadzenia:

1. Dokonuj okresowych czyszczeń przewodów 
kominowych.

2. Kontroluj stan techniczny urządzeń 
grzewczych.

3. Użytkuj sprawne urządzenia techniczne, w 
których odbywa się proces spalania, zgodnie z 
instrukcją producenta.

4. W pomieszczeniach, w których występuje spa-
lanie paliwa, zapewnij skuteczną wentylację.

5. Nie zatykaj kratek wentylacyjnych w drzwiach 
oraz od przewodów wentylacyjnych.

6. Często wietrz pomieszczenia, w których odby-
wa się proces spalania.

7. Rozważ wyposażenie pomieszczenia, w któ-
rym występuje spalanie paliwa, w czujkę 
tlenku węgla.

Objawy zaczadzenia: ból głowy, zawroty głowy, przy 
wyższych stężeniach tlenku węgla - wymioty, utrata 
przytomności.

UWAGA! Tlenek węgla jest bezzapachowy, dlatego tak 
niebezpieczny. W razie zagrożenia, czy podejrzeń o za-
czadzenie - dzwoń pod numer telefonu alarmowego 998! 

Materiał został przygotowany przez 
Komendę Miejską Państwowej 

Straży Pożarnej w Jeleniej Górze.

Uczą pomagać sobie i innym!
Konkurs Bezpieczeństwa dla Dzieci i Młodzieży „Uczę się bezpiecznie żyć” odbył się po raz dziewiąty jako 
przedsięwzięcie euroregionalne, a po raz piąty w wymiarze Dolnego Śląska.
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nowiny KULTURALNE

REKLAMA I PROMOCJA

Meandry 
kultury, 
czyli dozór 
więzienny

Sytuacja jest groźna, a czasy zbyt ciekawe. Wciąż zbyt 
powolny rozwój kultury więziennej w naszej kotlinie stano-
wi zagrożenie dla ładu publicznego. Zmiany są konieczne.

Niewystarczająca jest ilość kamer monitorujących nas 
samych, nas w grupie, ptactwo, owady oraz życie miasta 
i okolic. Dobrze wiemy, jak dzięki monitoringowi diame-
tralnie i w zastraszającym tempie spada przestępczość. 
Ku uciesze nadzorców wzrasta także opresja i przemoc 
symboliczna. Ponieważ słuszne jest założenie, że każdy 
jest zły i podejrzany, oko kamery powinno intensywniej 
objąć swoim spojrzeniem nie tylko centrum Jeleniej Góry, 
ale także obszary Cieplic, a nawet zapadłej Miedzianki. Są 
to bowiem ostatnie bastiony swobodnego poruszania się 
w dowolnym tempie i dowolnym krokiem - raz dłuższym, 
a raz krótszym, raz marszowym, a raz spacerowym. 
Aby zapobiec dalszemu tworzeniu się w tych miejscach 
otwartego, opartego na zaufaniu i swobodzie ruchu spo-
łeczeństwa, należy wykorzystać każdą wolną, nieczynną 
aktualnie dziuplę w drzewie lub nieobleganą już przydrożną 
kapliczkę celem zainstalowania tam stacjonarnej kamery. 
Wskazana jest także rejestracja dźwięku, aby wychwycić 
jednostki przyznające się nieopatrznie do ukradkowego 
karmienia gołębi lub działkowych kotów. 

Z ogromną radością należy powitać kulturę więzienną 
z jej elementami nadzoru nie tylko w autobusach (urocze 
małe kamerki), ale również na terenie placówek oświato-
wych, czyli szkół. Oprócz monitoringu, na naszych oczach, 
siłą mięśni, a umysłu zwłaszcza, wyrosły wysokie na kilka 
metrów ogrodzenia wokół nowych boisk szkolnych oraz 
nieco niższe ogrodzenia wokół placów zabaw, zwanych 
teraz pieszczotliwie „kojcami”. Hasające w pełnym słońcu 
dzieci nie próbują oczywiście niszczyć wspomnianych 
ogrodzeń. Przez otwory w ogrodzeniu placu zabaw od-
bierający dzieci rodzice mogą się werbalnie komunikować 
ze swoimi pociechami. Malcy oczywiście nie wspinają się 
po wspomnianych ogrodzeniach i one same nie wywołują 
w dzieciakach żadnej, ale to żadnej absolutnie agresji. 
Pomysły na przyszłość? Wskazana byłaby dogoterapia 
z dobiegającym w sekundę dobermanem - bliski kontakt 
z żywym zwierzęciem działa czasami kojąco. W ramach 
terapii sensorycznej, metalowa konstrukcja otaczajaca 
plac zabaw powinna być pod delikatnym, muskającym 
naskórek napięciem. Skąpany w słońcu, ogrodzony plac 
zabaw to gwarancja bezpieczeństwa, komfortu oraz swo-
bodnej i pełnej niespodzianek zabawy. 

Powyższe zagadnienia należy pogłębić lekturą makabre-
ski „Nadzorować i karać” Michela Foucaulta i zapoznać się z 
niszowym eposem rycerskim „Rok 1984” George’a Orwella. 
By poszerzyć ofertę produktów nadzorujących o szpiegu-
jące drony lub projekt PRISM, sekretariat w ratuszu może 
kontaktować się z sekretariatem NATO lub Białym Domem. 

Wojciech Wojciechowski

- Brakuje choćby „Żelaznych 
ludzi” Zbyszka Frączkiewicza, 
ale niestety, nasze muzeum z 
gumy nie jest - mówił Prze-
mysław Wiater, koordynator 
projektu - Po raz pierwszy 
zestawione zostały ze sobą 
dawne i współczesne doko-
nania kolonii artystycznych. 
Możliwość porównania czte-
rech przedwojennych kolonii i 
trzech współczesnych ośrod-
ków podsuwa ciekawe wnioski. 

Wystawa składa się z dwóch 
części. Pierwsza - „Między Odrą 
a Wisłą 1890 - 1918” - pokazuje 
fenomen kolonii w kontekście 
historycznym, to co działo się 
w sztuce i literaturze w tym 
okresie w Szklarskiej Porębie, 
Bronowicach, Zakopanem oraz 
Kazimierzu Dolnym. Tablice 
z dokonaniami artystów, re-
produkcjami, fotografiami i... 
określeniem miejsca kolonii na 
mapie Polski są pretekstem do 
pokazania interesujących dzieł, 
choćby karykatury Witkacego 
autorstwa Kazimierza Sichul-
skiego, czy Leona Wyczółkow-
skiego obrazów Kazimierza Dol-
nego. Tablice o przedwojennej 
kolonii w Szklarskiej Porębie 

„wtopiły się” w stałą wystawę 
poświęconą kolonii. 

- W Szklarskiej Porębie większy 
nacisk był położony na literaturę, 
w Kazimierzu na malarstwo, 

„styl zakopiański” w sztuce z 
wątkiem niepodległościowym w 
Zakopanem... - podkreśla specy-
fikę każdej kolonii przedwojennej 
Przemysław Wiater. 

Sztuka współczesna arty-
stów związanych z ośrodkami w 
Szklarskiej Porębie, Kazimierzu 
Dolnym i Zakopanem tworzy 
osobną ekspozycję. W Worp-
swede zajmowała... trzy budynki 
i teren w plenerze. Tutaj została 
poddana „kondensacji”. 

- Nie można mówić o jakimś 
łączniku pomiędzy tymi ośrodka-
mi. Artyści z Kazimierza Dolnego 
malują przede wszystkim Kazi-
mierz, w Zakopanem dominuje 
szkoła rzeźby. U nas czuć trochę 
symboliczny powiew ducha „New 
Age” - tłumaczy Bożena Daniel-
ska, kurator tej części wystawy 

- Najbardziej rzeczywistą kolonię 
artystyczna tworzą jednak twórcy 
z Karkonoszy. Nie ma tutaj żad-
nej instytucji, na której ten ruch 
się opiera. I nie ma... komercji  
w twórczości. Artyści nie tworzą 

„pod publiczkę”. Mamy w Karko-
noszach naturalnie się tworzący 
ruch artystyczny. Aż prosi się, 
aby to pokazać na wystawie. 

- To wydarzenie jest zna-
komitym dowodem na to, że 
działalność stowarzyszeń twór-
czych jest ważna i potrzebna 

- komentował projekt i wystawę 
Jerzy Kurowski, prezes Stowa-
rzyszenia „Nowy Młyn” Kolonia 
Artystyczna - Każde miejsce ma 
swojego „ducha”, każda kolonia 

artystyczna ma swoją tożsa-
mość. I to na wystawie widać. 

Podczas wernisażu można 
było oglądać filmy o koloniach 
artystycznych przygotowane spe-
cjalnie na Biennale Sztuki i Filmu 
w Worpswede. Niestety, tylko 
podczas wernisażu. Muzeum w 
Szklarskiej Porębie nie posiada 
sprzętu, aby z takiej możliwości 
mogli korzystać turyści, którzy tu 
zawędrują w inny dzień. 

MPP 

O koloniach artystycznych wczoraj i dziś
Tylko do końca czerwca w Domu Carla i Gerharta Hauptmannów - Muzeum Karkonoskim 
w Szklarskiej Porębie można oglądać wystawę niezwykłą. Ekspozycję „Między biegunami. 
Polskie kolonie artystyczne” prezentowano w kwietniu na Biennale Sztuki i Filmu  
w Worpswede w Niemczech. Ekspozycję przygotowano przede wszystkim z myślą  
o niemieckich odbiorcach w Worpswede, ale do Szklarskiej Poręby udało się ją przenieść 
niemal w całości. 

Ekspozycja współczesna artystów tworzących  
w Szklarskiej Porębie, Kazimierzu Dolnym i Zakopanem. 
W muzeum w Szklarskiej Porębie prezentowane są ich 
miniatury.
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Jelenia Góra
19 czerwca o godz. 17 w Książ-

nicy Karkonoskiej poeci ze Stowa-
rzyszenia „W Cieniu Lipy Czarno-
leskiej” promować będą almanach 

„Krew i welwet”. 
Muzeum Przyrodnicze orga-

nizuje 20 czerwca o godz. 19 
prelekcję multimedialną: „Stuttgart 
sercem Szwabii” autorstwa Kamila 
Basińskiego.

21 czerwca o godz. 16 w Mu-
zeum Przyrodniczym zaplanowano 
wernisaż wystawy pt. „Karkonosze 
w rysunku Jerzego Jakubów”.

XVI Spotkania z  Piosenką 
Lwowską i Kresową zaplanowano 

w sali widowiskowej JCK przy 
ul. Bankowej na 21 czerwca o 
godz. 16. W programie także 
spotkanie z Serbami Łużyckimi z 
Budziszyna. 

Na otwarcie wystawy Akademii 
Szklanej Inspiracji „Pejzaże w 
tryptyku (po byku)” Galeria „Pod 
Brązowym Jeleniem” JCK zaprasza 
22 czerwca o godz. 17. 

22 czerwca o godz. 16 w sali 
widowiskowej JCK będzie moż-
na obejrzeć finał drugiej edycji 
konkursu młodych ta lentów. 
Wstęp wolny. 

Premierę Grupy Teatralnej Sta-
Art „John Music Boy” na podstawie 
tekstu Henryka Sienkiewicza „Janko 
Muzykant” w reżyserii Łukasza 
Dudy będzie można obejrzeć 23 
czerwca o godz. 18 w sali widowi-
skowej JCK. 

Elżbieta Szulc promować będzie 
autorski tomik poetycki „Mogę żyć 
bez zbędnych rzeczy” 24 czerwca o 
godz. 17 w kawiarni „Muza” ODK.

24 czerwca o godz. 18 w ramach 
cyklu ARCHIWALIA w klubie Kwa-
drat JCK będzie można obejrzeć 
film dokumentalny o historii po-
wstania Teatru Naszego, a później 
spotkać się z twórcami: Jadwigą 
i Tadeuszem Kutami, wysłuchać 
ich opowieści i obejrzeć fragmenty 
spektakli. 

StaniSzóW
23 czerwca o godz. 16 w Pałacu 

na Wodzie Zdrojowy Teatr Animacji 
zaprezentuje bajkę pt. „Ach Ta My-
sia”. Wstęp wolny.

BOleSłaWieC
Dni Bolesławca rozpoczną się 21 

czerwca, potrwają do 23 czerwca: 
21 czerwca zagra „Sumptuastic” 

23 czerwca w Rynku gwiazdą 
wieczoru będzie „Obstawa Prezy-
denta”. Na 22 czerwca zaplano-
wano plenerowy Festiwal Kultury 
Południowosłowiańskiej. 

BOGatynia 
na 24 czerwca o godz. 12 w 

Bogatyńskim Ośrodku Kultury 
zapowiedziano wystawę „Zagłada 
polskich elit. Katyń.”

zGOrzeleC
21 czerwca o godz. 17 w MDK 

będzie można wziąć udział w 
spotkaniu z psycholożką, Hanną 
Samson.

21 czerwca o godz. 17 w amfi-
teatrze wystąpi MARIKA. 

W ramach Dni Zgorzelca 22 
o godz. 19 w amfiteatrze za-
brzmi koncert „DIRE STRAITS 
symfonicznie”.

MPP
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Swój finał znalazła sprawa byłej 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 
im. Józefa Gielniaka w Kowarach. 
Ubiegłoroczny konkurs na dyrektora, 
w którym Krystyna Kaczor przegrała, 
ponad wszelką wątpliwość został 
zorganizowany z naruszeniem prawa. 
Teraz trwa spór o wypłatę odprawy. 
Wiele wskazuje na to, że i tę batalię 
samorząd Kowar przegra.

Krystyna Kaczor była przez 22 lata 
dyrektorem kowarskiej „3”. Pierwszy 
konkurs na dyrektora wygrała w 1992 r. 
I od tej pory co pięć lat miała powierzane 
obowiązki dyrektora szkoły bez konkur-
su, na podstawie oceny pracy. W 2012 
Krystynie Kaczor kończyła się kolejna ka-
dencja. Była przekonana, że sprawa jest 
czystą formalnością i wszystko odbędzie 
się w dotychczasowym trybie. Myliła się.

Właściwie Krystyna Kaczor mogła 
się spodziewać, że tym razem może 
być inaczej, bo, jak sama mówi, 

„współpraca z burmistrzem Górec-
kim nie układała jej się dobrze”. 
Ostatnimi czasy dochodziło mię-
dzy nimi do konfliktów, różnicy 
zdań. - Miałam inny pogląd na 
organizację kowarskiej oświaty. 
Burmistrz na przykład chciał 
utworzyć zespół szkół pod-
stawowych, gdy nie ma takiej 
możliwości prawnej, o czym 
informowałam - mówi. Dodaje, 
że do pracy samej placówki, 
którą zarządzała, pretensji bur-
mistrz nie miał. Zwykle miała oceny 
wyróżniające.

W ocenie Krystyny Kaczor bur-
mistrz Mirosław Górecki zmierzał do 
zamknięcia szkoły, choć tego otwarcie 
nie deklarował. - Dziś tymczasem nie 
ma możliwości, żeby z dwóch podsta-
wówek zrobić jedną. W obydwu jest 
po ponad dwustu uczniów, a nie ma 
takiego obiektu, żeby się wszystkie 
dzieci pomieściły. Może kiedyś, gdy 
uczniów jeszcze ubędzie, stanie się 
to realne - mówi była dyrektorka. 
Krystyna Kaczor wspomina, że co rusz 
rozpuszczano plotkę, że „3” będzie za-
mknięta i do klasy pierwszej zgłaszało 
się mniej dzieci. - Moja szkoła była 
gorzej traktowana niż „1” jeśli chodzi 
o dofinansowanie. Dostawaliśmy mniej 
pieniędzy. Cztery lata chodziłam za pie-
niędzmi na wymianę okien - opowiada. 
W czasie ostatnich wakacji samorząd 
wstrzymał Krystynie Kaczor wypłatę 
dodatku motywacyjnego. Ona sama 
odbiera to jako szykanę, sposób na 
pognębienie jej. Gdy zaczęła dopyty-
wać się o podstawy takiego kroku, w 
sierpniu pieniądze zostały przelane z 
wyrównaniem.

Burmistrz Górecki tłumaczył, że 
konkurs ogłosić musiał, bo wiosną 
ubiegłego roku w szkole doszło do 
jakichś niejasności finansowych. Cho-
dziło o złą interpretację przepisów przez 
księgową, w wyniku czego do ZUS 
poszły za małe składki. Rzecz dotyczyła 
niedopłaty 8 tys. zł za okres 2003-2007. 
Burmistrz podał dyrektor Kaczor i księ-
gową szkoły do Rzecznika Dyscypliny 
Finansów Publicznych. Tydzień po 
konkursie na dyrektora rzecznik uznał, 
że dyrektorka w sprawie nie zawiniła.

Konkurs na dyrektora SP nr 3 w Kowa-
rach odbył się w maju 2012 r. Krystyna 
Kaczor przegrała go. Ze zdziwieniem 
wysłuchała wystąpienia burmistrza, 
który argumentował, że w szkole za jej 
dyrektorowania nic się nie działo. Wygrał 
nauczyciel z jej szkoły. - Burmistrz zrobił 
się przewodniczącym komisji konkurso-
wej, do czego nie miał prawa - mówi była 
dyrektorka. Po 
przegranym 
k o n k u r s i e 
odwołała się 

- zgodnie z 
procedurą 

- do burmi-
strza, po-
tem do wo-
jewody. Ten 
ostatni 

konkurs unieważnił (w sierpniu 2012). 
Wtedy burmistrz Kowar odwołał się do 
Wojewódzkiego Sądu Administracyj-
nego, a tutaj podtrzymano stanowisko 
wojewody. Wówczas burmistrz wniósł 
do NSA o kasację. 14 maja 2013r. NSA 
przyznał rację wojewodzie, uznając że 
konkurs z burmistrzem w charakterze 
przewodniczącego komisji nie może być 
ważny. Teraz, gdy procedura się dopełni-
ła, samorząd Kowar musi znowu ogłosić 
konkurs (obecny dyrektor jest jedynie 
pełniącym obowiązki).

- To absurd. Znam kilka gmin, gdzie 
w komisjach konkursowych zasiadają 
burmistrzowie i wójtowie. Jestem bar-
dzo zdziwiony finałem sprawy. To jak ja 
mam odpowiadać za oświatę, za szkoły, 
skoro pozbawia się mnie wpływu na 
wybór ich dyrektorów? - skomentował 
burmistrz Górecki.

To nie koniec sporu pomiędzy byłą 
dyrektorką a burmistrzem. Teraz przed-
miotem niezgody jest wypłata odprawy. 

Po przegraniu konkursu, Krystyna 
Kaczor przestała być dyrektorem, ale 

nie przestała być nauczycielem. - Je-
stem nauczycielem dyplomowanym 
zatrudnionym na podstawie miano-
wania. Podlegam Karcie Nauczyciela. 
To, że byłam dyrektorem nie zmienia 
mojego statusu - tłumaczy. Pani 
Kaczor miała prawo wrócić na etat 
polonisty w szkole. Z racji tego, że 
na rok szkolny 2012/2013 dla po-
lonisty były jedynie 22 godziny, a 
nauczycielki tego przedmiotu były 
dwie, była dyrektorka postanowiła ze 
szkoły odejść, nie komplikując życia 
młodszej koleżance. Tym bardziej, że 
miała już prawo do emerytury.

Arkusz organizacyjny na kolejny rok 
szkolny przygotowywany jest do końca 
kwietnia. Krystyna Kaczor ujęła w nim 
nie siebie, a koleżankę polonistkę. - To 
oznaczało dla mnie, że automatycznie 

jestem zwolniona z art. 20 Karty 
Nauczyciela, co wiąże się z wypłatą 
sześciomiesięcznego uposażenia 
- opowiada. Z końcem maja była 

dyrektorka dostała rozwiązanie 
umowy o pracę z powołaniem 
się na powyższą podstawę 
prawną ze szkoły. W lipcu 
pani Kaczor skierowała do 
szkoły kolejny dokument, 
prosząc o wypłatę odprawy 
w związku z rozwiązaniem 
umowy o pracę i przej-

ściem na emeryturę. 31 
sierpnia 2012 r. Krystyna 
Kaczor otrzymała pismo 

od burmistrza Kowar, z wyja-
śnieniem, że jedynym reprezen-

tantem w relacjach z dyrektorem 
szkoły jest on. Konsekwentnie 
uznał, że nieważne jest wypowie-
dzenie, które potwierdziła szkoła. 

W tej sytuacji zaś burmistrz wyraził 
zgodę na rozwiązanie stosunku pracy 
w innym trybie, w myśl art 23. Tutaj 
z kolei jest mowa o odejściu z pracy 
nauczyciela mianowanego na jego 
wniosek, co wiąże się z niewypłace-
niem odprawy. - Z tego miałoby wy-
nikać, że ja już taki wniosek złożyłam 
i odchodzę na własna prośbę, a nie z 
powodu braku pracy - dziwi się była 

dyrektorka. Interweniowała w sprawie 
w szkole, ale p.o. dyrektora odmówił 
wypłaty odprawy przywołując te same 
argumenty co burmistrz.

Krystyna Kaczor, napotykając na taki 
mur, zwróciła się z problemem do sądu 
pracy, do którego pozwała swojego 
pracodawcę czyli SP nr 3. Ten nakazał 
szkole wypłacić byłej dyrektorce odpra-
wę w wysokości 17.970 plus ustawowe 
odsetki naliczane od września 2012r. 

- To przykre, że upór burmistrza będzie 
kosztował miasto i mieszkańców więcej 
niż wynika z Karty Nauczyciela - komen-
tuje emerytowana dyrektorka.

- Pani Kaczor dostała już trzymie-
sięczną odprawę emerytalną. Druga 
jej się w mojej opinii nie należy. 
Dyrektorka powinna do mnie składać 
dokumenty o rozwiązaniu zatrudnienia 
jako do swojego pracodawcy, a nie w 
szkole - argumentował. Zapowiedział 
przy tym, że odwoła się od decyzji sądu 
rejonowego do sądu drugiej instancji.

Sławomir Sadowski

NSA: konkurs na dyrektora szkoły w Kowarach 
był przeprowadzony nieprawidłowo

Po sporze o konkurs, 
batalia o odprawę

Krystyna Kaczor była przez 22 lata 
dyrektorem kowarskiej „3”. Pierwszy 
konkurs na dyrektora wygrała w 1992 r. 
I od tej pory co pięć lat miała powierzane 
obowiązki dyrektora szkoły bez konkur-
su, na podstawie oceny pracy. W 2012 
Krystynie Kaczor kończyła się kolejna ka-
dencja. Była przekonana, że sprawa jest 
czystą formalnością i wszystko odbędzie 
się w dotychczasowym trybie. Myliła się.

Właściwie Krystyna Kaczor mogła 
się spodziewać, że tym razem może 
być inaczej, bo, jak sama mówi, 

„współpraca z burmistrzem Górec-
kim nie układała jej się dobrze”. 
Ostatnimi czasy dochodziło mię-
dzy nimi do konfliktów, różnicy 
zdań. - Miałam inny pogląd na 
organizację kowarskiej oświaty. 
Burmistrz na przykład chciał 
utworzyć zespół szkół pod-

informowałam - mówi. Dodaje, 
że do pracy samej placówki, 
którą zarządzała, pretensji bur-
mistrz nie miał. Zwykle miała oceny 

W ocenie Krystyny Kaczor bur-
mistrz Mirosław Górecki zmierzał do 
zamknięcia szkoły, choć tego otwarcie 
nie deklarował. - Dziś tymczasem nie 
ma możliwości, żeby z dwóch podsta-
wówek zrobić jedną. W obydwu jest 
po ponad dwustu uczniów, a nie ma 
takiego obiektu, żeby się wszystkie 

dyrektorka. Po 
przegranym 
k o n k u r s i e 
odwołała się 

- zgodnie z 
procedurą 

- do burmi-
strza, po-
tem do wo-
jewody. Ten 
ostatni 

lonisty były jedynie 22 godziny, a 
nauczycielki tego przedmiotu były 
dwie, była dyrektorka postanowiła ze 
szkoły odejść, nie komplikując życia 
młodszej koleżance. Tym bardziej, że 
miała już prawo do emerytury.

Arkusz organizacyjny na kolejny rok 
szkolny przygotowywany jest do końca 
kwietnia. Krystyna Kaczor ujęła w nim 
nie siebie, a koleżankę polonistkę. - To 
oznaczało dla mnie, że automatycznie 

jestem zwolniona z art. 20 Karty 
Nauczyciela, co wiąże się z wypłatą 
sześciomiesięcznego uposażenia 
- opowiada. Z końcem maja była 

dyrektorka dostała rozwiązanie 
umowy o pracę z powołaniem 
się na powyższą podstawę 
prawną ze szkoły. W lipcu 
pani Kaczor skierowała do 

od burmistrza Kowar, z wyja-
śnieniem, że jedynym reprezen-

tantem w relacjach z dyrektorem 
szkoły jest on. Konsekwentnie 
uznał, że nieważne jest wypowie-
dzenie, które potwierdziła szkoła. 

W tej sytuacji zaś burmistrz wyraził 
zgodę na rozwiązanie stosunku pracy 
w innym trybie, w myśl art 23. Tutaj 
z kolei jest mowa o odejściu z pracy 

Krystyna Kaczor, była dyrektor ko-
warskiej „3” udowodniła, ze konkurs 
na dyrektora został zorganizowany 
z naruszeniem prawa. Teraz w sądzie 
pracy walczy o należną odprawę.
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„Żądamy odwołania dyrek-
tora dolnośląskiego oddziału 
Agencji  Restrukturyzacj i  i 
Modernizacji Rolnictwa, Ka-
zimierza Huka” skandowali 
w miniony wtorek uczestnicy 
pikiety pod świeradowskim 
hotelem Malachit, gdzie na 

trzydniowe szkolenie zjechało 
się kierownictwo ARiMR-u. Or-
ganizatorzy akcji twierdzą, że 
Agencja wydaje publiczne pie-
niądze na towarzyskie imprezy, 
a młodych rolników gnębi.

Wspomniany protest to po-
kłosie działań dolnośląskiego 
oddzia łu ARiMR-u wobec 
kilku gospodarzy, którzy uzy-
skali tzw. premie dla młodych 
rolników. Chodzi o dotacje 
w wysokości kilkudziesięciu 
tys ięcy z łotych z progra-
mu „Ułatwianie startu mło-
dym rolnikom”. Za pieniądze 
uzyskane z agencji młodzi 
rolnicy mają kupić ziemię i 
rozpocząć samodzielne go-
spodarowanie.

- Wszystkie te osoby spełniły 
wymagane warunki do uzyska-
nia premii, ale agencja uznała, 
że chcieli wyłudzić pieniądze, 
bo w swojej pracy korzystali 
z usług doradców. Ale lwó-
wecka prokuratura, gdzie 
skierowano zawiadomienia 
przeciwko kilku osobom, od-
mówiła wszczęcia śledztwa 
uznając, że nie ma podstaw 
do przyjęcia tez stawianych 
przez agencję - mówi Marcin 
Bustowski, który wydzierżawia 
ziemię młodym rolnikom.

Takie samo zawiadomienie 
ARiMR skierowała do pro-
kuratury we Wrocławiu. Ta 
wszczęła postępowanie w 
grudniu zeszłego roku i nadal 
je prowadzi. 

- W międzyczasie agencja 
prowadziła u tych rolników 
kontrole i nadal przesyła kolej-
ne płatności do tych gruntów, 
więc daje nam to podstawę, 
by sądzić, że wszystko jest w 
porządku, a zarzuty agencji 
są bezpodstawne - dodaje M. 
Bustowski.

Młodzi gospodarze przy-
znają, że w swej pracy ko-
rzystali z doradztwa osób, 
które na prowadzeniu go-
spodarstwa się znają. Jed-
nym z doradców młodego 
rolnika jest właśnie Marcin 
Bustowski. Zleceniodawcy 

tych czynności podkreślają, 
że „korzystanie z usług wy-
specjalizowanego podmiotu 
do wykonywania niezbędnych 
prac nie może być uznane 
za nierealizowanie wymogu 
samodzielnego prowadzenia 
gospodarstwa rolnego.”

Przepisy w tym względzie 
nie są jednoznaczne. Według 
ARiMR-u młody rolnik musi sam 
orać ziemię i prowadzić wszyst-
kie sprawy, ale już inne przepisy 
mówią, że do bycia rolnikiem 
wystarczy tylko zarządzanie 
gospodarstwem.

Kazimierz Huk, dyrektor dol-
nośląskiego oddziału ARiMR, 
nie chciał komentować ubie-
głotygodniowej pikiety pod 
hotelem, w którym trwało szko-
lenie dla kierownictwa Agencji. 
Powiedział jedynie, że sprawa 
spornych kwestii związanych 
z premiami dla młodych rol-
ników została skierowana do 
rozpatrzenie łódzkiemu od-
działowi agencji.

Zapytaliśmy też o samo 
szkolenie w Malachicie, na 
którym - jak poinformowali 
nas uczestnicy protestu - nie 
brakowało alkoholu, pieczo-
nych prosiaków i innych fry-
kasów. W programie imprezy 
były również mistrzostwa w 
wędkarstwie spinningowym 
na Jeziorze Złotnickim.

- Szkolenie poświęcone jest 
sprawom rybactwa śródlądo-
wego. Prezentować się będą 
lokalne grupy działania z 
różnych stron Polski. A za-
wody wędkarskie to program 
dodatkowy. W programie jest 
też narada dyrektorów - do-
dał K. Huk.

GOK

Młodzi rolnicy 
czują się 
dyskryminowani

Protest rolników pod Malachitem.
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Kluby radnych PiS i SLD w jele-
niogórskim samorządzie negatywnie 
oceniają działania władz miasta 
dotyczące wprowadzania nowych 
zasad gospodarowania odpadami, w 
tym nierozstrzygnięcie przetargu na 
wywóz śmieci. Radni PiS-u mówią 
wprost, że winę za „chaos śmie-
ciowy” ponosi zastępca prezydenta 
Hubert Papaj i dlatego wnioskują do 
prezydenta o odwołanie go z funkcji. 
Z kolei radni SLD namawiają władze 

miasta, by nie działały pośpiesznie 
i namawiają na przyjęcie uchwały z 
niższymi stawkami za wywóz śmieci.

Miasto nie wyłoniło w przetargu 
operatora, który od 1 lipca będzie 
zajmował się wywozem odpadów ko-
munalnych. Dwaj oferenci startujący 
w przetargu zaproponowali stawkę o 
wiele wyższą, niż zakładano w budże-
cie miasta. Przetarg będzie więc po-
wtórzony, a władze miasta uspokajają, 
że dla mieszkańców nic się nie zmieni.

Do przetargu stanęło konsorcjum 
MPGK z Simeko oraz spółka Izery. 
Pierwsza oferta opiewała na kwotę 
53 mln złotych, druga na 67 mln zł. 
Tymczasem w budżecie miasta prze-
widziano na realizację 3-letniej umowy 
37 mln złotych. Gdyby zadanie było 
rozszerzone ewentualnie o zamówie-
nie dodatkowe, to suma urosłaby do 
55 mln złotych.

Kalkulacja jeszcze raz
- Prezydent zdecydował jednak o 

unieważnieniu przetargu i rozpisaniu 
kolejnego. Drugie zamówienie powin-
no być rozstrzygnięte około 23 lipca. 
Mamy nadzieję, że oferenci jeszcze raz 
skalkulują koszty i zaproponują niższe 
oferty - mówi Hubert Papaj, zastępca 
prezydenta miasta.

Tymczasem stawki za wywóz odpa-
dów komunalnych przyjęte przez radę 
miasta wynoszą 18 i 28 zł miesięcznie 
od osoby (za odpady segregowane 
i niesegregowane). Oznacza to, że 
ustalone kwoty nie pokryłyby kosz-
tów zaproponowanych nawet przez 
tańszego oferenta.

Zdaniem władz miasta, być może 
tak wysokie kwoty w ofertach opera-
torów „śmieciowych” wzięły się stąd, 
że skalkulowały one koszty wywozu 
śmieci na składowisko w Lubawce, 
jako jedyne na razie w regionie speł-
niające wszystkie wymogi wynikające 
z przepisów. W tym przypadku na 
skalkulowaną cenę mogły mieć wpływ 
oszacowane koszty transportu.

Hubert Papaj, zastępca prezydenta 
miasta, dodał, że brak rozstrzygnię-
cia przetargu nie skutkuje żadnymi 
konsekwencjami dla mieszkańców 
po 1 lipca. Swoje śmieci nadal będą 
wyrzucali do dotychczasowych po-
jemników. I choć od 1 lipca system 
zbiórki odpadów nie będzie jeszcze 
oprowadzony według nowych prze-
pisów, to władze miasta uspokajają, 
że dotychczasowi operatorzy nie za-
biorą pojemników i śmieci nadal będą 
wywozić. Być może nawet pojawią 
się dodatkowe kubły do selektywnej 
zbiórki.

Mieszkańcy muszą jednak pamiętać, 
że od 31 lipca sami są zobowiązani 

uiszczać opłaty za śmieci według 
kwot podanych w deklaracji. W przy-
padku spółdzielni mieszkaniowych, 
czy zasobów komunalnych lokatorzy 
będą regulować należności w dotych-
czasowy sposób, a zarządca będzie 
się rozliczał z miastem. Wspólnoty 
mieszkaniowe same muszą ustalić 
system poboru opłat.

Skąd różnice?
- Chcemy wyjaśnień od prezydenta 

na temat wypowiedzi jego zastępcy. 
Pan Papaj mówi, że miasto przewi-
działo na realizację zadania 37 mln zł 
w budżecie na okres trzech lat. Tym-
czasem w dokumentach przetargo-
wych jest zapisana kwota nieco ponad 
52,5 mln złotych. Pytamy zatem skąd 
te rozbieżności - mówi Ireneusz Łojek, 
radny PiS.

Opozycyjni radni dodają, że miasto 
fatalnie przygotowało całą procedurę 
wprowadzenia nowych zasad zbiórki 
i wywozu odpadów oraz rozliczania 
należności. Jako przykład podają 
wycofanie się władz miasta z trzy-
miesięcznego okresu rozliczeń opłat 
za śmieci.

- Ten unieważniony przetarg jest 
zwieńczeniem pewnego procesu. 
Okazało się, że miasto sobie nie ra-
dzi z problemem i robi ludziom wodę 
z mózgu. Przed uchwaleniem taryfy 
opłat za wodę i ścieki przestrzega-
liśmy, że ceny wzrosną i wzrosły, 
bo podwyższono abonament. Przy 
stawkach śmieciowych mówiliśmy 

to samo. Nawet miejska spółka, 
znająca doskonale rynek, zgłosiła w 
przetargu wyższe stawki. Ale skoro 
władze miasta zachęciły oferentów 
ustaleniem tak wysokich opłat, to 
trudno się dziwić - dodaje Oliwer 
Kubicki.

Jego klubowy kolega, Krzysztof 
Mróz twierdzi, że nieprawdą jest 
twierdzenie władz miasta, że od 1 
lipca dla mieszkańców nic się nie 
zmieni.

- Będą płacili najwyższe w regionie 
jeleniogórskim stawki za wywóz 
śmieci, a segregacja będzie fikcją. 
Prezydent powinien wyciągnąć wnio-
ski personalne i tak, jak prezydent 
Warszawy, odwołać swojego zastęp-

cę odpowiedzialnego za wdrożenie 
nowych zasad gospodarki śmieciami 

- dodaje K. Mróz.

Nie ma pośpiechu
Jeleniogórska lewica apeluje tym-

czasem do prezydenta o rozważne 
działanie i przemyślenie sposobu 
rozwiązania problemu.

- Nie trzeba śpieszyć się z kolej-
nym przetargiem. Miasto powinno 
zdobyć opinie prawne na temat innej 
możliwości rozwiązania problemu, 
podobnie jak to zrobiły inne miasta 

- uważa Robert Obaz, sekretarz jele-
niogórskich struktur SLD.

Według lewicy, miasto powinno 
przyjąć nowe stawki za wywóz od-
padów, ale wyliczone według innego 
algorytmu, np. od gospodarstw do-
mowych. Pobieranie wysokich opłat 
od liczby osób uderzy bowiem przede 
wszystkim w rodziny wielodzietne.

Lewica negatywnie ocenia również 
politykę informacyjną miasta doty-
czącą wprowadzenia nowych zasad 
gospodarki odpadami. Po unieważnio-
nym przetargu pojawiły się pytania kto 
i na jakich zasadach od 1 lipca będzie 
wywoził śmieci z miasta.

Jan Pałka, wiceprezes MPGK uspo-
kaja, że jego firma dostanie zlecenie 
z miasta i śmieci będą wywożone. 
Dotychczasowe umowy na wywóz 
odpadów, które miały podmioty, czy 
właściciele posesji z miejską spółką, 
tracą ważność.

Grzegorz Koczubaj

REKLAMA I PROMOCJA

Przetarg „śmieciowy” nierozstrzygnięty, 
PiS chce odwołania H. Papaja 

Klub radnych PiS-u chce 
uważa, że winę za śmieciowy 
chaos ponosi zastępca prezy-
denta, H. Papaj

Lewica chce rozmów na temat innego sposobu rozwiązania pro-
blemu śmieci i obniżenia opłat
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Na wyrost, bo mieszkańcy gmin 
- tych, w których wszystko idzie rze-
czywiście w miarę sprawnie, i tych 
gdzie ciągle niewiele wiadomo - mało 
o zmianach wiedzą. Tylko świado-
mość tego, że będzie drożej jest 
powszechna. 

Podróż w nieznane
W Bolesławcu, jednym z lepiej przy-

gotowanych do zmian miast, pytani o 
to co ich czeka mieszkańcy, rozkłada-
ją ręce. Niby każdy coś tam słyszał o 
nachodzącej rewolucji śmieciowej, ale 
to informacje dalece niewystarczające. 

- Owszem widziałem ulotkę, mówią 
o tym w lokalnej telewizji, ale głów-
nie co gdzie wrzucać, a czego nie. 
Precyzyjnej informacji prezentującej 
krok po kroku co nas czeka nie ma - 
twierdzi mieszkaniec miasta.

- Bo nie ma o czym informować 
- odpowiada prezydent Bolesławca 
Piotr Roman. - U nas na dobrą sprawę 
nic się nie zmienia. W mieście selek-
tywna zbiórka odpadów obowiązywała 
od dawna w takim samym zakresie, 
jak to będzie po 1 lipca. Operatorem 
nadal będzie ta sama firma, co ozna-
cza niewielkie zmiany w systemie 
odbioru odpadów. Więc naprawdę nie 
ma powodów do obaw. Jedyna istot-
na zmiana, to większa odpowiedzial-
ność mieszkańców za uchybienia przy 
segregacji odpadów, stąd informacje, 
jak to praktycznie robić.

Gdzie indziej jest gorzej. Rozmowy 
z mieszkańcami wielu miejscowości 
nie pozostawiają złudzeń. Ludzie o re-
wolucyjnych zmianach, które czekają 
ich za raptem dwa tygodnie, nie wie-
dzą nic lub prawie nic. Z jednym wy-
jątkiem: z grona kilku osób pytanych 
o przygotowania w miejscowościach 
gminy Warta Bolesławiecka, wszyst-
kie deklarowały, że mają wiedzę i są 
przygotowane do zmian. 

Warta, to jednak wyjątek. Bar-
dziej powszechna jest niewiedza 
jak sortować, skąd wziąć pojemniki, 
kto i kiedy odbierze śmieci. A wiele 
gmin nie wygląda na zainteresowane 
przekazywaniem rzetelnej informacji. 
Wystarczy przejrzeć strony interne-
towe, żeby zorientować się, jak mało 
w tej kwestii zrobiono. Na stronach 
Karpacza, czy Bolesławca (gminy) 
informacji o zmianach nie ma prak-
tycznie wcale. W innych gminach 
(Świerzawa, Mysłakowice) nawet jeśli 
informacje są, to przede wszystkim 
w formie publikacji uchwał wprowa-
dzających nowy porządek lub podane 
nowowmową rodem z lat siedemdzie-
siątych. Ale prawdziwa terra incognita, 
to Świeradów, gdzie o śmieciowych 
zmianach nie ma nic ani na stronie 
miasta, ani w BIP-ie 

Na większości stron brakuje przede 
wszystkim praktycznej informacji 
prezentującej krok po kroku co ma 
zrobić mieszkaniec. Są i wyjątki. 
Informacje podane np. na stronach 
Piechowic i Kamiennej Góry (miasto) 
odpowiadają jeśli nie na wszystkie to 
na pewno na zdecydowaną większość 
pytań, które może mieć mieszkaniec.

Zwykle na stronach pojawia się 

też telefoniczny numer kontaktowy, 
na który można zadawać pytania 
związane ze zmianami. Sprawdzian 

- występując w roli mieszkańca pró-
bowałem uzyskać odpowiedzi na 
kilka pytań - wypadł katastrofalnie. W 
Karpaczu zamiast odpowiadać na py-
tania, urzędnik próbował ustalić dane 
osobowe rozmówcy, by ustalić, czy 
aby na pewno legalnie usuwa śmieci 
w obecnym systemie. W Świerzawie 
pracownik urzędu za wszelką cenę 
udowadniał jak niewiele wie rozmów-
ca. W Jeleniej Górze dominowały 
odpowiedzi „to się jeszcze okaże” - 
prorocze, zważywszy na unieważnio-
ny kilka dni później przetarg. 

Nasze drogie śmieci
Dla gmin nowe prawo jest kłopo-

tliwe, dla wielu może też okazać się 
bardzo kosztowne, bo pod sankcją 
komorniczą odpowiadają za sfinanso-
wanie całego systemu. Ale ostatecznie 
i tak zapłaci zwykły obywatel. 

Rosnąca cena za wywóz śmieci, to 
najpowszechniejsza i najlepiej przez 
mieszkańców uświadamiana dolegli-
wość, dla której nie ma zrozumienia. 

- Skoro dziś miesięcznie za wywóz 
niesegregowanych śmieci płacę 14 
zł i to jest opłacalne dla komercyjnej 
przecież firmy, to nie mogę pojąć co 
uzasadnia podwyżkę - piekli się pan 
Kazimierz z Jeleniej Góry. - Przecież 

po zmianach powinno być taniej. 
Odbiorca dostanie posegregowane 
śmieci, z których część będzie mógł 
sprzedać. To nielogiczne.

Najtrudniej zrozumieć to tam, 
gdzie ustalone stawki są najwyższe. 
No bo jakie szczególne okoliczności 
sprawiają, że w porównywalnej 
ludnościowo i powierzchniowo Pile 
stawka za śmieci posegregowane 
wynosić będzie 10 zł od osoby, przy 
18 zł w Jeleniej Górze. Albo dlaczego 
w jednoosobowym gospodarstwie we 
Wleniu wyliczono należność na 12 zł, 

a w sąsiednim niemal identycznym 
Lubomierzu jest już 20 zł. Takie dys-
proporcje nie pomagają w akceptacji 
systemu. 

Urzędnicy tłumaczą podwyżki tym, 
że teraz system odbioru śmieci będzie 
powszechny i obejmie odpady, które 
dotąd trafiały nie wiadomo gdzie. Ale 
trudno ten argument przyjąć, bo sko-
ro ceny rosną średnio prawie o jedną 
trzecią, oznaczałoby to, że właśnie 
tyle śmieci dotąd zagospodarowy-
wano dotąd w szarej strefie. Bardziej 
racjonalnie brzmi to co mówią sa-
morządowcy nieoficjalnie, że opłaty 
przyjęto „z górką”, żeby starczyły na 
wszystkie nieprzewidziane okolicz-
ności, a także pokryły spodziewane 
zaległości płatnicze mieszkańców. 
Te ostatnie szacowane są zwykle na 
25 - 30 proc.

Prezydent Bolesławca Piotr Ro-
man ukuł tezę, że gminy, które w 
projektach posłużyły się wyjątkowo 
wysokimi lub niskimi stawkami 
próbują przypodobać się mieszkań-
com. - Te z najwyższymi za jakiś 
czas powiedzą: „postaraliśmy się i 
ulżymy wam w kosztach - zapłacicie 
mniej”; tam gdzie stawki są najniższe, 
mieszkańcy usłyszą: „trzeba płacić 
więcej, chcieliśmy jak najlepiej, ale 
rzeczywistość nie pozwala”. Faktem 
jest, że ustawa jest bublem, a przyjęto 
ją - moim zdaniem - w nieczystych 

intencjach. Jestem przeciwnikiem 
komisji śledczych, ale w tej sprawie 
powinna zostać powołana, żeby usta-
lić kto z promotorów ustawy i jak na 
niej skorzystał. 

Jednak jakiej by metody gminy nie 
wybrały, żadnej nie można uznać za 
w pełni sprawiedliwą. Taką byłaby 
jedynie opłata wprost odnosząca się 
do ilości wyprodukowanych przez 
każdego śmieci, bo przecież trudno 
uznać, że ascetyczny emeryt wytwa-
rza ich tyle samo co rzutki yuppie, ale 
zapłacą tyle samo. 

System przeciw mieszkańcom
Rosnące ceny to najbardziej 

dokuczliwy efekt zmian, ale wiele 
gmin zamierza od 1 lipca dokuczyć 
mieszkańcom i na inne sposoby. 

- To bardzo przykre, że niektóre 
samorządy często zachowują się tak 
samo nieprzyjaźnie wobec miesz-
kańców, jak ustawodawca zachował 
się wobec nich - przyznaje prezes 
jednej ze spółek zajmujących się 
odpadami.

Jak mogłyby wyglądać najmniej 
dolegliwe rozwiązania? Przeglądając 
metody stosowane w gminach (i po 
konsultacji ze specjalistami) należy 
dojść do wniosku, że dość  przyjazny 
dla mieszkańca system, to: opłata 
naliczana „od osoby”; segregacja od-
padów na trzy frakcje; płatności wno-
szone miesięcznie; pojemniki dostar-
czane w ramach opłaty systemowej.

Większość gmin, trzeba przyznać, 
zrobiła ukłon w stronę mieszkańców, 
wybierając „pogłowne”. Ta metoda 
wydaje się najsprawiedliwsza, choć 
niekorzystna dla gmin - samorządy 
nie mają narzędzi do weryfikowania 
rzeczywistej ilości mieszkańców. I 
efekt już jest: miejscowości radykalnie 
się zmniejszyły. - Średnia liczba osób 
w bolesławieckiej rodzinie to 2,4, 
choć widomo, że statystycznie po-
winno być ponad 3 - mówi po analizie 
deklaracji wiceprezydent Bolesławca. 

W kilku gminach zastosowano 
naliczanie ”od gospodarstwa”, ale 
w sposób przyjazny, bo z rozbiciem 
na kategorie w zależności od ilości 
zamieszkujących osób. Tylko Lubo-
mierz miał pierwotnie jedną stawkę, 
ale i tam zdecydowano się wprowa-
dzić dwie kategorie: gospodarstwa 
jedno i wieloosobowe (odpowiednio 
20 i 40 zł za odpady segregowane). 
Inna sprawa, że i tak w Lubomierzu 
dla najmniejszych gospodarstw 
stawki przez to są najwyższe w 
regionie.

Co do tych zasad wyłamała się 
bodaj tylko Szklarska Poręba, gdzie 
opłata za śmieci uzależniona jest od 
średniego zużycia wody. 

Zasada selekcji na trzy frakcje 
też jest najczęściej stosowana. I w 
Izerach, i w Związku Gmin Karkono-
skich, czyli instytucjach zajmujących 
się odbiorem odpadów, mówią że 
nie ma potrzeby indywidualnego 
prowadzenia dalej idącej selekcji. - 
Więcej frakcji, oznacza, że będzie 
drożej - mówią. 

Formy bywają różne. W gminach 
należących do ZGK oznacza to se-
gregację na bioodpady, szkło i całą 
resztę. W Kamiennej Górze śmieci 
mają być dzielone na suche, szkło i 
mokre. Są jednak gminy, w których 

- chyba wychodząc przed szereg - 
zdecydowano o dalej idącej selekcji. 
Tłumaczenia są różne, najczęściej, 
że takie wymagania stawiają RIPOK-i 
lub składowiska, ale choćby, porów-
nując gminy, które będą korzystać z 
tych samych Regionalnych Instalacji 
i składowisk, widać, że to wątpliwe 
tłumaczenie. 

Aż na pięć frakcji (szkło, papier, 
plastik, biodegradowalne, mają dzielić 
odpady mieszkańcy gminy Gryfów. 
Burmistrz Poniźnik już nawet niezbyt 
gorliwe broni tego rozwiązania. - Bę-
dziemy się zastanawiać nad zmianami 

- mówi. 
Bodaj najczęściej samorządy nie 

zadbały o swoich mieszkańców, de-
cydując że muszą oni we własnym 
zakresie zadbać o pojemniki. Tu 
przyzwoicie zachowała się Jelenia 
Góra, która - wbrew początkowym 
zapowiedziom - zdecydowała się 
przerzucić ten problem na odbiorcę 
odpadów. 

Gdzie indziej tłumaczą, że to w 
trosce o mieszkańców, którzy sami 
zadbają, aby ta powinność kosztowała 
najmniej. Tyle, że w tych gminach 
koszty rosną w istotny sposób, bo 
trzeba doliczyć albo kilkaset złotych 
wydanych jednorazowo, albo po 
kilkanaście złotych miesięcznie za 
dzierżawę pojemników. Koszty będą 
większe w gminach stawiających 
często absurdalne wymagania co do 
rodzaju i pojemności pojemników. 
Trudno wyjaśnić dlaczego w jednej 
gmin mieszkańcy domów wieloro-
dzinnych muszą zapewnić cztery 
pojemniki o pojemności 240 l każdy, 
a nie mogą postawić jednego 1100 
litrowego…

Co do terminów wnoszenia opłat 
gminy zachowały się proobywatel-
sko: niemal wszędzie obowiązują 
terminy miesięczne. Wyjątkiem jest 
Zgorzelec, gdzie opłaty będą wnoszo-
ne kwartalnie, ale w tym przypadku 
oznacza to wyjątkową przychylność 
miasta dla mieszkańców, bo należ-
ność trzeba uregulować na koniec 
kwartału.

Uwaga: na naszej stronie interne-
towej (nj24.pl) można zapoznać się 
ze stawkami opłat przyjętymi w każ-
dej z gmin dawnego województwa 
jeleniogórskiego. 

(mal) 

Deklaruj! Sortuj! Płać(cz)!
Urzędnicy w gminach szykujących się do przejęcia administrowania śmieciami - choć nadal zgodnie krytykują 
ustawę jako niepotrzebną i szkodliwą - w kwestii własnych przygotowań do wdrożenia jej w życie prezentują 
urzędowy optymizm. Tu i ówdzie uzasadniony, częściej jednak chyba mocno na wyrost. 

M
. L

IS

W jednej gminie wystarczą trzy ku-
bły pod domem, w sąsiedniej trzeba 
aż pięć. W jednej gminie 12 zł, 
w sąsiedniej: 20. Trudno zrozumieć 
i zaakceptować te różnice.
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Gdzie te miliony?
W związku z przetargiem po-

jawia się wiele pytań. Przede 
wszystkim o bilans wpływów i 
przewidywanych kosztów. Licząc 
80 tys. mieszkańców, którzy za 
śmieci zapłacą średnio po 20 zł 
oznacza to przez trzy lata wpły-
wy do kasy miasta rzędu 57 mln 
zł. Pewnie tak sobie to wyliczyła 
jedna z fi rm i z taką ofertą wystar-
towała. Tyle, że miasto chce na to 
wydać o 20 mln zł mniej. Gdzie 
podzieje się różnica? 

- Nie 57 mln a 52 mln z kawał-
kiem - mówi o spodziewanych 
wpływach Cezary Wiklik z jelenio-
górskiego magistratu. I tłumaczy 
różnicę: dodatkowymi kosztami 
związanymi np. organizacją i 
obsługą PSZOK-ów, spodziewa-
nymi zadaniami dodatkowymi, ale 
przede wszystkim wynikającymi z 
ustawy z uwzględnieniem 50 proc. 
rezerwy na ewentualne zmiany 
kosztów. Także niejasnościami 
związanymi ze spodziewanym 
miejscem wywozu odpadów (to 
jeden z większych absurdów po 

zmianach, bo skutkujący przewo-
żeniem w tę i z powrotem). 

- Aktualnie jedynym RIPOK-iem 
mechaniczno-biologicznym jest 
Lubawka, która jednak nie jest 
regionalnym składowiskiem i 
odpady posortownicze musiałby 
stamtąd trafi ać do Kostrzycy, bo 
tam jest regionalne składowisko. 
Tak to prawdopodobnie ujęły w 
kalkulacjach fi rmy. Ale w ostatnich 
dniach czerwca Kostrzyca praw-
dopodobnie stanie się RIPOK-iem 
mechaniczno-biologicznym, co ra-

dykalnie obniży koszty - tłumaczył 
śmieciowe zawiłości Cezary Wiklik. 

Fachowiec w branży (przejrza-
nych kilkadziesiąt specyfikacji 
śmieciowych przetargów, kilka-
naście w których brał udział, kilka 
wygranych; zastanawia się, czy 
wystartować w Jeleniej Górze, 
więc żąda anonimowości) uśmie-
chem kwituje te wyjaśnienia. I 
twierdzi, że miliony potencjalnej 
różnicy, to łakomy kąsek.

- Widać, że miasto wyliczyło 
opłaty z górką. Po co, skoro na 
śmieciach samorządom nie wol-

no zarobić? Bo te 20 albo niechby 
tylko 15 mln to całkiem godna 
suma, żeby nią poobracać. Tyle, 
że rzeczywistość spłatała psikusa 
włodarzom. Założyli, że śmieci 
będą trafi ać na RIPOK zastępczy 
do Kostrzycy, bo w Lubawce 
mieli nie odbierać. Tymczasem 
Sanikom przegrał kilka „swoich” 
przetargów i poinformował gminy, 
że będzie odbierał, co radykalnie 
podnosi koszty. Sądzę, że przy 
tych założeniach w kolejnym 
przetargu nie będzie znaczącej 

obniżki ofert. No chyba, że miasto 
użyje swoich wpływów w MPGK.

Przetargowe zawiłości
Kłopoty z rozstrzygnięciem 

przetargów ma nie tylko Jelenia 
Góra. Z podobnych przyczyn 
unieważniono przetargi m.in. w 
gminie Bolesławiec, czy Gryfowie. 
To chyba jednak dopiero począ-
tek, bo w sporej części gmin 
rozstrzyganie ofert następuje w 
tym tygodniu.

Lwówek czeka to np. jutro. Bur-
mistrz tego miasta Ludwik Kaziów 

mówi wprost. - Jeśli oferty będą 
niezadawalające, unieważnię 
przetarg i ogłoszę kolejny.

- Ci wszyscy, którzy mają prze-
targowe kłopoty wiele zawdzię-

czają proble-
mom Warsza-
wy. Przecież 
p i e r w s z e 
sygnały były 
takie, że jak 
gminy nie zdą-
żą, posypią się 
kary. Gronkie-
wicz-Waltz nie 
dała rady i wła-
dze nagle bar-
dzo złagodnia-
ły - uważa Piotr 
Roman, prezy-
dent Bolesław-
ca. Tu przetarg 
odbył się bez 
najmniejszych 
p r o b l e m ó w . 
Startowała tyl-
ko miejscowa 
spółka komu-
nalna i wygrała. 

Ale przetargi 
nie oznaczają 
ty lko proble-
mów.  Zgo ła 
odmienne na-
stroje mają sa-
morządowcy w 
Marc iszowie , 
czy  Kamien-
nej Górze. W 
p i e r w s z e j  z 
t y c h  g m i n 

spodziewano się, że odbiór 
odpadów przez 1,5 roku (bez 
składowania) kosztować będzie 
350- 400 tys. zł. Wygrał Sanikom 
za nieco ponad 200 tys.

- Jest dobrze, bardzo się cie-
szę - nie kryje zadowolenia wójt 
Stefan Zawierucha. - Cieszyć się 
mogą także mieszkańcy, bo od 
przyszłego roku obniżymy stawki 
opłat za śmieci.

Jak ocenia specjalista od prze-
targów, to skutek ostrej rywalizacji 
na tym terenie Sanikomu z jawor-
ską fi rmą. Zresztą z takim samym 

skutkiem w Kamiennej Górze. 
- Sanikom w swoim mateczniku 
nie mógł przegrywać - twierdzi 
nasz rozmówca. - Mam wrażenie, 
że poszli po bandzie i będzie im 
trudno wyjść na swoje. 

Przetargowy fachowiec ma 
kilka bardziej ogólnych spo-
strzeżeń w tej materii. Bodaj 
najbardziej szokujące, to ocena 
postawy urzędników w niektó-
rych gminach. 

- Przeglądałem te specyfi kacje 
i nadziwić się nie mogłem bra-
kiem kompetencji lub zwykłym 

„lewactwem” prezentowanym 
przez pracowników gmin. Specy-
fi kacje sporządzone byle jak, bez 
odniesienia do rzeczywistości, a 
do tego stosowanie - wcale nie 
takie rzadkie, za to całkowicie 
bezrefl eksyjne - metody „kopiuj-
wklej”. W jednej z gmin w specy-
fi kacji przetargu znalazły się np. 
miejscowości, których nijak nie 
mogłem zlokalizować na mapie 
gminy. Dzwonię tam w końcu, 
by dowiedzieć się co i jak. No i 
okazało się, że, powielając doku-
ment którejś gminy z łódzkiego, 
nie usunięto kompromitujących 
urzędnika fragmentów….

Sądząc po już rozstrzygniętych 
przetargach, nie wygląda  na 
to, by ziścić się miały obawy sa-
morządowców o zdominowaniu 
rynku odbioru odpadów przez za-
chodnich, śmieciowych potenta-
tów. Wśród zwycięzców dominują 
fi rmy lokalne. Nie widać potenta-
tów monopolizujących rynek.

Prezydent Bolesławca radzi 
nie cieszyć się przedwcześnie. - 
Przyczółki zdobyli: Lubin, Kotlina 
Kłodzka i parę innych miejsc. 
Jestem przekonany, że to po-
czątek ekspansji. Przecież nawet 
najpotężniejsi nie są w stanie 
opanować całego rynku w jed-
nym rozdaniu. Wybrali miejsca 
najkorzystniejsze do realizacji 
tego celu. Nasz region nie był 
szczególnie atrakcyjny pod tym 
względem. Ale za jakiś czas będą 
także u nas. 

Marek Lis

Na śmieciowym 
froncie
Choć do śmieciowej godziny „zero” zostały raptem dwa tygodnie, 
w wielu gminach przygotowania są ciągle w fazie, którą trudno uznać 
za zadowalającą. Dotyczy to także Jeleniej Góry, gdzie w ubiegłym 
tygodniu unieważniono przetarg na odbiór odpadów. Zgłosiły się 
do niego dwie fi rmy Izery oraz konsorcjum MPGK z Simeko. 
Obie zaproponowały kwoty nie do przyjęcia dla miasta, 
odpowiednio 67 i 53 mln zł. O tej samej sprawie piszemy na str. 13.

Na śmieciowym 

w wielu gminach przygotowania są ciągle w fazie, którą trudno uznać 

Nie jestem zwolennikiem komisji śledczych, ale okoliczności 
uchwalenia ustawy śmieciowej powinna wyjaśnić właśnie taka 
komisja - uważa Piotr Roman prezydent Bolesławca.

Czy w gminach, w których unieważniono przetargi po 1 lipca Czekaja nas takie obrazki? Samorządowcy zapewniają, 
że nie, ale terminowego rozstrzygnięcia przetargów też byli pewni…
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REKLAMA I PROMOCJA

Ponad dwieście osób, w tym 132 zawodni-
ków i zawodniczek z 22 klubów uczestniczyło 
w piątych otwartych mistrzostwach Polski 
WKC (World Karate Confederation) w karate 
shotokan, w letnim seminarium karate i w 
egzaminie na stopnie mistrzowskie DAN 
(czarny pas). Zawody, przy wsparciu regio-
nalnych i lokalnych władz samorządowych 
oraz sponsorów, zorganizowano w Kowarach 
i Karpaczu. Strategicznym partnerem był 
Tauron Dystrybucja.

W seminarium karate treningi dla dzieci do 
14 roku życia i dla dla zawodników powyżej 
14 lat poprowadził były trener kadry Wielkiej 
Brytanii, mistrz świata w kata (kombinacja 
określonych ruchów) i w kumite (wolna walka 
sportowa), Steve Roberts (6 DAN). W podlon-
dyńskim Essex jest szefem instruktorów Shoto-
kan Tokon Kai Karate Academy. Dwa lata temu 
gościł w Karpaczu podczas mistrzostw świata. 
Seminarium to kontynuowanie wieloletniej 
tradycji czerwcowych staży karate w Kowa-
rach. Potem Steve Roberts wręczył dyplom na 
wyższy stopień, szósty DAN prezesowi Dolno-
śląskiego Związku Karate Januszowi Piepiorze. 
Egzamin na drugi DAN zaliczył Piotr Lucer z 
Oleśnicy. Gość z Wielkiej Brytanii za perfekcyj-
ną uznał organizację mistrzostw Polski i bardzo 
wysoko ocenił sportowy poziom turnieju. 

W eliminacjach i finałach konkurencji 
kihon i fantom rywalizowały przedszkolaki w 
wieku od 4 do 7 lat, w kata i kumite seniorzy 
w wieku 30 - 39 lat oraz 40 lat i starsi. Wśród 
medalistów znalazł się Jacek Jaworski (4 
DAN) z KS „Samuraj” w Lubaniu. Zajął drugie 
miejsce w kumite i w kata Masters. Wiele 
powodów do radości mieli podopieczni trene-
rów Pawła Piepiory i Piotra Kraszewskiego z 
Klubu Sportowego Funakoshi Shotokan Karate, 
mieszkańcy Kowar, Karpacza, Mysłakowic i 
Jeleniej Góry. Złote medale odebrali najmłodsi 
karatecy, czterolatkowie Adib El Manouri (kat. 
fantom) i Szymon Maciejski (kihon), Michał 

Krzeczowski (kihon 7-latkowie), Marcel Janiak 
(fantom 7 lat), kadetka (kat. 14-15 lat) Klaudia 
Smutkiewicz i Marta Dobrowolska (kat. żaczek 

- dziewczęta 10-11 lat) oraz Jakub Kamiński 
(kumite 8-9 lat). Na drugim stopniu podium 
stanęli Kacper Szczęsny i Cyprian Cyruliński. 

Mistrzowskie walki kontynuowano w 
Karpaczu. Setki kibiców obejrzało eliminacje i 
finałowe potyczki kata i kumite indywidualne-
go oraz konkurencje kata drużynowego (mix) 
i kumite drużynowego karateków, łącznie 
w osiemnastu kategoriach. Wszystkie walki 
zostały rozegrane systemem pucharowym. W 
zależności od grupy wiekowej trwały od jednej 
do trzech minut. Mistrzowie karate z miejsc 
1 - 3 odebrali medale, statuetki, puchary i 

dyplomy. Każdy uczestnik zawodów dostał 
specjalny dyplom.

Mistrzostwa Polski i letnie seminarium 
zorganizowali wspólnie Klub Sportowy Funa-
koshi Shotokan Karate, Dolnośląski Związek 
Karate, Polskie Zrzeszenie Karate, światowa 
organizacja World Karate Confederation, 
Powiatowe Zrzeszenie LZS w Jeleniej Górze 
i LZS Mysłakowice.

W drugiej połowie czerwca 2014 roku 
w Kowarach i w Karpaczu odbędzie się 
międzynarodowe zgrupowanie karate. 
Przyjadą zawodnicy z Ukrainy, RPA, Wiel-
kiej Brytanii i Polski. Zaplanowano mecz 
Polska - Wielka Brytania. 

Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Mistrzowie kata i kumite
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O dolnośląskie trofeum Pucharu 
Polski i prawo gry na szczeblu cen-
tralnym piłkarze kowarskiej Olimpii 
mieli powalczyć z Wiwą Goszcz. Mecz 
finałowy zaplanowano w najbliższą 
środę (19 bm.), na boisku drużyny 
z wrocławskiej okręgówki. Miejsca 
spotkania nie zmieniono, ale ustalono 
wstępnie nową datę decydującej po-
tyczki na 26 bm. Nie wiadomo, która 
drużyna będzie przeciwnikiem Olimpii. 

Początkowo zespół Wiwy nie musiał 
grać w półfinale PP z rewelacyjnym w 
okręgu legnickim LKS-em Czarni II 
Rokitki, gdyż Komisja ds. Rozgrywek 
DZPN Wrocław przyznała walkower z 
powodu występów nieuprawnionych 

zawodników w poprzednim spotkaniu. 
Działacze A-klasowego LKS-u złożyli 
jednak odwołanie i zostało ono uzna-
ne. I to właśnie oni zagrają z Wiwą w 
Goszczu, na co zgodziły się oba kluby.

Fani kowarskiej Olimpii nie ukrywają 
zdziwienia, że pucharowa konfrontacja 
o miano najlepszej drużyny w dolnoślą-
skim okręgu piłkarskim nie zostanie 
rozegrana na neutralnym stadionie, jak 
to było dotychczas, tylko po raz pierw-
szy na obiekcie jednego z finalistów 
z niższej klasy rozgrywkowej. Prezes 
OZPN w Jeleniej Górze, Andrzej Kowal, 
był przekonany, że pucharowi rywale 
powalczą w Oleśnicy. Stało się inaczej. 

(STOB)

Przełożony finał 

Wychowankowie trenera Marka Przeor-
skiego doskonale spisali się w Słubicach w 
krajowym czempionacie LZS-ów. Z zawo-
dów z udziałem ponad 1300 sportowców z 
90 klubów z całej Polski jeleniogórzanie z 
MKL „12” przywieźli cztery medale. 

W biegu juniorów na dystansie 110 m ppł. 
najszybciej finiszował Tomasz Kołodziejski. 
Czasem 13,88 sek. potwierdził wysoką formę, 
po raz kolejny uzyskując wynik lepszy od 
minimum kwalifikacyjnego PZLA na mistrzo-
stwa Europy. Drugi medal - brązowy Tomek 
zdobył w biegu na 200 m wynikiem 21.77 
sek. (nowy rekord życiowy i rekord klubowy).

Na „srebrnym” podium po biegu na 110 
m ppł. juniorów młodszych z nową „życiów-
ką” 14,18 sek. stanął Bartosz Gul. Do „złota” 
zabrakło mu zaledwie 0,02 sek. Brązowym 
medalistą w skoku w dal w kategorii mło-
dzieżowców został Maciej Popławski. 

Bartosz Gul wynikiem 14,40 sek. w 
biegu juniorów młodszych na 110 m ppł. 

wygrał w Częstochowie eliminacje stre-
fowe do Ogólnopolskiej Olimpiady Mło-
dzieży w lekkiej atletyce. Trzeci w skoku 
wzwyż (175 cm) był Norbert Stomal. 
W mityngu Wojciech Jardel ustanowił 
rekord życiowy w biegu na 2000 metrów 
z przeszkodami (6:11,61 min.).

Aż dziewięć medali, w w tym pięć 
złotych, zdobyli lekkoatleci z MKL „12” w 
Bogatyni w mistrzostwach Dolnego Śląska 
LZS juniorów i juniorów młodszych. W 
pierwszej grupie wiekowej triumfował 
płotkarz Tomasz Kołodziejski (110 m ppł.), 
drugie miejsce zajęli biegacze Michał Miler 
(800 m) i Wojciech Jardel (1500 m). W 
młodszej kategorii zwyciężyli Aleksandra 
Jaworska (100 m), Bartosz Gul (110 m 
ppł.) i dwukrotnie Mateusz Szozda (pchnię-
cie kulą i rzut dyskiem). Srebrne krążki 
wywalczyli Łukasz Drzymont i Weronika 
Tkaczuk (oboje w biegu na 200 m).

(STOB)

„Zielone” podium lekkoatletów
Nie wszystkie  
uderzenia w kumite 
były zgodne  
z przepisami.
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IV liga
Nie było cudu w dwóch ostatnich, za-

ległych kolejkach IV ligi: Olimpia Kowary 
nie awansowała do wyższego szczebla 
rozgrywek. Dobry finisz zanotowały Kar-
konosze i Granica Bogatynia. Z ligą że-
gnają się Łużyce Lubań i Nysa Zgorzelec.

Olimpia przed ostatnią serią rozgrywek 
musiała wygrać u siebie z Granicą i liczyć 
na przegraną GKS-u Kobierzyce z Orlą w 
Wąsoszu. Nie było to takie nierealne, ale 
nie został spełniony żaden z tych warun-
ków. Kobierzyce wykonały plan minimum, 
remisując bezbramkowo, a kowarzanie w 
obecności 800 widzów przegrali po drama-
tycznej końcówce 2:3. W doliczonym czasie 
gry przy stanie 2:2 Granica zdobyła gola, ale 
ze spalonego i sędzia go nie uznał. Po chwili 

bramkarz Olimpii, Emil Trynda, pobiegł pod 
pole karne rywali, chcąc wspomóc swój ze-
spół. Jego koledzy stracili piłkę a po kontrze 
Granicy Michał Szydło nie miał problemów 
z trafieniem do pustej bramki. Olimpii na 
pocieszenie pozostaje świadomość, że jest 
najlepszą drużyną z byłego jeleniogórskiego.

Granica w sobotę miała o co grać. 
Wprawdzie już wcześniej zapewniła sobie 
utrzymanie, ale potrzebowała punktów, bo 
nie chciała zająć piątego od końca miejsca w 
tabeli. W przypadku bowiem decyzji o spad-
ku pięciu drużyn, mogłaby być zagrożona.

Jeszcze miesiąc temu jeleniogórskie 
Karkonosze martwiły się o utrzymanie, 
tymczasem zakończyły sezon na wysokim, 
piątym miejscu. Z regularnością szwaj-
carskiego zegarka trafia ostatnio Łukasz 
Kowalski. W środowym meczu z Orkanem 
strzelił pięknego gola z rzutu wolnego, w 

sobotę w bezbarwnym pojedynku w Kłodzku 
wykończył akcję meczu. Wyprzedził w poje-
dynku biegowym obrońcę, minął bramkarza 
i przesądził o zwycięstwie swojej drużyny.

Piast Zawidów od kilku kolejek grał o 
pietruszkę i było to widać. O ile w derbach z 
Granicą jeszcze miał szansę na dobry wynik 
(na 5 minut przed końcem był remis po 1, 
ale to Granica przeważała), o tyle o meczu 
z rezerwami Miedzi zawodnicy chcieliby 
jak najszybciej zapomnieć. Już do przerwy 
dali sobie strzelić trzy gole i stało się jasne, 
że nie mają co liczyć na korzystny wynik.

W mało chlubnym stylu z IV ligą że-
gnają się piłkarze zgorzeleckiej Nysy. W 
środę nie zebrali się i oddali zwycięstwo 
Piastowi Żmigród walkowerem. W sobotę 
na szczęście podjęli walkę z dużo wyżej no-
towanym AKS-em Strzegom i mieli szansę 
na zdobycie punktów. AKS odjechał na 3:1 

na początku drugiej połowy, a potem nie 
dał się dogonić rywalowi.

Skazywane na pożarcie Łużyce Lubań w 
starciu z Piastem Żmigród wypadły nadspo-
dziewanie dobrze. Gospodarze stracili tylko 
jednego gola, a w drugiej połowie próbowali 
doprowadzić do wyrównania. Nie udało im 
się to, ale na pocieszenie pozostaje im fakt, 
że Żmigród był rewelacją wiosny: nie przegrał 
meczu i stracił zaledwie dwa gole.

Łużyce i zgorzelecka Nysa w przyszłym 
sezonie będą walczyły w lidze okręgowej. 
Do III ligi awansowały Piast Żmigród i 
GKS Kobierzyce.

Wyniki 20. kolejki (12 VI): Karkonosze 
Jelenia Góra - Orkan Szczedrzykowice 
2:1 (2:0), Kowalski, Dudkiewicz samob.; 
Olimpia Kowary - Piast Nowa Ruda 4:3 
(2:0), Udod x3, Dregan; Granica Boga-
tynia - Piast Zawidów 2:1 (0:0), Szydło, 

Kazimierski samob. - T. Michalkiewicz; 
GKS Kobierzyce - Łużyce Lubań 7:2 
(3:1), Modzelewski, Jakimowicz; Piast 
Żmigród - Nysa Zgorzelec 3:0 vo, goście 
nie dojechali, AKS Strzegom - Orla Wąsosz 
5:0, Pogoń Oleśnica - Nysa Kłodzko 4:1, 
Miedź II Legnica - Sokół Wielka Lipa 0:1.

Wyniki 17. kolejki (15 VI): Nysa Zgo-
rzelec - AKS Strzegom 4:6 (1:1), Janicki, 
Komarzyniec, Czajkowski, Monik; Piast Za-
widów - Miedź II Legnica 0:4 (0:3); Łużyce 
Lubań - Piast Żmigród 0:1 (0:1); Olimpia 
Kowary - Granica Bogatynia 2:3 (1:0), 
Smoczyk, Han - Marszałek, Chrzanowski, 
Szydło; Nysa Kłodzko - Karkonosze 
Jelenia Góra 0:1 (0:0), Kowalski; Orkan 
Szczedrzykowice - Sokół Wielka Lipa 2:2, 
Orla Wąsosz - GKS Kobierzyce 0:0, Piast 
Nowa Ruda - Pogoń Oleśnica 0:2.

(ROB)

Liga okręgowa
Po jednobramkowej, ale niespodziewa-

nej porażce wicelidera z Mirska w Otoku, 
piłkarze bolesławieckiego BKS-u Bobrzanie 
już na dwie kolejki przed końcem sezonu 
mogli fetować zasłużony awans do IV ligi. 
W zaległej kolejce pogrom Kwisy na boisku 
w Podgórzynie i Bazaltu na własnym stadio-
nie. Ligowy byt zapewnili sobie futboliści 
Czarnych i Olimpii. Niedzielne mecze za-
skoczyły wysokimi wynikami. Bramkarze aż 
44 razy wyjmowali piłkę z siatki. 

KKS Olimpia Kamienna Góra - Endico 
Mitex Podgórzyn 4:1 (2:0). 

W końcówce rundy wiosennej piłkarze 
Olimpii sprawiali kibicom miłe niespodzianki. 
Odnieśli osiem zwycięstw, sześć pod rząd. 
Ostatnio znów dołożyli dwa ważne komplety 

punktów i zapewnili sobie ligowy byt. Z jede-
nastego jesienią awansowali na ósme miejsce. 
Duże zasługi w uniknięciu degradacji ma były 
zawodnik krakowskiej Cracovii i legnickiej 
Miedzi Damian Misan. W niedzielnym spo-
tkaniu najpierw, w 24. minucie zdobył gola z 
rzutu wolnego. Sześć minut później po jego 
akcji prawą stroną boiska i dobrym podaniu 
Dominik Grzesiak celnie uderzył głową. Na 
początku drugiej połowy Damian Misan pod-
wyższył wynik na 3:0. W 86. minucie napastnik 
Olimpii ustalił końcowy wynik mocnym 
strzałem pod poprzeczkę po rzucie wolnym 
pośrednim egzekwowanym przez Wojciecha 
Błażyńskiego. Autorem honorowego gola dla 
zespołu z Podgórzyna był Tomasz Hutnik. W 
63. minucie po jego precyzyjnym uderzeniu z 
20. metrów piłka znalazła się w siatce. 

Piast Dziwiszów - Leśnik Osiecznica 
2:2 (1:1), Marcin Pacan w 20 min. (asysta 

Dominik Pietrzykowski), 70 min. Dominik 
Pietrzykowski - Remigiusz Postrożny (30 
min.), Hubert Wojdygo (85 min.). 

W zespole gości zabrakło podstawowych 
zawodników, Dawida Górskiego (wyjazd na 
wojskową misję pokojową w Kosowie), Ma-
riusza Pańczyka i Sławomira Dula (kontuzje). 
W konfrontacji z wyżej notowanym Leśnikiem 

„piastowicze” byli równorzędnym rywalem i mie-
li kilka dogodnych sytuacji na strzelenie bramek. 

Pozostałe wyniki 29. serii niedzielnych 
spotkań z 16 bm.: Czarni Lwówek Śl. - Piast 
Wykroty 4:1 (2:0), Bartosz Sikora 2, Marcin 
Sikora, Maciej Troszczyński; Pri Bazalt Włók-
niarz Mirsk - Lotnik Jeżów Sudecki 1:0 (1:0), 
Bartosz Morzecki (26 gol w sezonie); Victoria 
Ruszów - Pogoń Świerzawa 4:0 (3:0), Adrian 
Mentel 2 (w tym z rzutu karnego), Bartosz 
Stelwach, Krzysztof Frydlewicz; BKS Bobrza-
nie Bolesławiec - Kwisa Świeradów Zdrój 5:2 

(1:0), Emmanuel Ohagwu „Manu” 3, Marcin 
Kraśnicki, Zbigniew Mastalerz - Wojciech 
Ostrejko 2; GKS Warta Bolesławiecka - Bazalt 
Sulików 4:0 (1:0), Tomasz Naliński (karny), 
Zbigniew Grzybowski, Mariusz Krzysik i gol 
samobójczy Bazaltu; Twardy Świętoszów 

- Jawa Otok 4:10 (2:6), dla gości Robert Stan-
kowski i Patryk Kubik po 3, Paweł Rissmann 
2, Jarosław Poliwka, Michał Cieślak.

Do A klasy zostały już zdegradowane dru-
żyny Bazaltu Sulików i Jawy Otok. Pozostałych 
spadkowiczów poznany po ostatniej, emocjo-
nująco zapowiadającej się 30. kolejce okręgów-
ki zaplanowanej w najbliższą niedzielę, 23 bm.

Wyniki zaległej 19. kolejki jeleniogórskiej 
klasy „O” (z 6/7 kwietnia br.), rozegranej 
dopiero w środę, 12 bm: Pogoń Świerzawa 

- Piast Dziwiszów 0:1 (0:1), Marcin Pacan; 
Piast Wykroty - Lotnik Jeżów Sudecki 0:0; 
Endico Mitex Podgórzyn - Kwisa Świeradów 

Zdrój 6:0 (2:0), Daniel Kotarba i Paweł Czer-
niak po 2, Paweł Kubik, Szymon Zin; Jawa 
Otok - Pri Bazalt Włókniarz Mirsk 1:0 (0:0), 
gol głową niskiego wzrostem, 47-letniego 
Grzegorza Faltyna w 65 minucie (wszedł 
na boisko 10 minut wcześniej); Bazalt 
Sulików - BKS Bobrzanie Bolesławiec 1:7 
(1:3), Tomasz Baranek - Marcin Kraśnicki 3, 
Emmanuel Ohagwu, Wojciech Glanc, Paweł 
Żmudziński i bramkarz Kowalski; Twardy 
Świętoszów - Czarni Lwówek Śl. 1:3 (1:2), 
dla gości Arkadiusz Bowszys, Jakub Staszkie-
wicz i Ireneusz Grabkowski; Victoria Ruszów 

- Leśnik Osiecznica 2:0 (0:0), Bartosz Kopa-
nia, Ryszard Grzebyk (karny); GKS Warta 
Bolesławiecka - Olimpia Kamienna Góra 
3:4 (1:1), Zbigniew Grzybowski 2, Mariusz 
Krzysik - Dominik Grzesiak, Łukasz Bień-
kowski, Marcin Masiel, Wojciech Błażyński.

Henryk Stobiecki

A klasa 
Długo trzeba było w tym sezonie czekać 

na rozstrzygnięcia w A klasie. Dopiero na 
kolejkę przed wyjaśnia się, kto awansuje: to 
w kolejnych grupach Orzeł Lubawka, Włók-
niarz Leśna (na 99,9 proc.) i Hutnik Pieńsk. 

W II grupie znani są spadkowicze LZS 
Kopaczów/Porajów i Chmielanka. W III do 
spadku szykować musi się jeden zespół 
(wycofał się). Kto tego uniknie, okaże się w 
ostatniej kolejce. 

Jeszcze ciekawiej w grupie I, gdzie w dole 
tabeli trwa desperacka walka trzech zespo-
łów o punkty. Być może bezcelowa, jeżeli z 
trzech grup A klasy spadnie 7 zespołów. To 
skutek spadku dwóch drużyn naszego okrę-
gu z IV ligi (Nysa Zgorzelec i Łużyce Lubań), 
co pociąga spadek 5 drużyn z okręgówki i 
dalej idąc - 7 z A klas. Jeśli do tego dojdzie, 
siódmą ekipą będzie zespół z grupy I, bo któ-
rykolwiek by nie zajął trzeciego miejsca od 
końca, będzie miał najgorszy bilans punktów 
(w II i III grupie zagrożone zespoły już mają 
po ponad 20 punktów).

W I grupie Orzeł Lubawka awans do 
okręgówki przypieczętował zwycięstwem 
nad Pagazem Krzeszów. Nie przyszło to 
łatwo. Po wyrównanej pierwszej połowie 
w drugiej to goście dominowali. O zwy-
cięstwie nie decyduje jednak przewaga na 
boisku, lecz strzelone gole - gospodarze 
wykorzystali błędy obrońców i mogą szy-
kować się do rywalizacji w wyższej klasie.

W dole tabeli ciągle jest jednak o co 
grać - podobno z rozgrywek ma wycofać się 
Chojnik, to może ocalić jedną z zagrożonych 
drużyn. Pogłoska nie jest pozbawiona pod-
staw, co potwierdził nam Ryszard Worobiec 
z Chojnika. - Rozważamy kilka koncepcji, w 
tym wycofanie drużyny seniorów - mówił.

To efekt kłopotów kadrowych jeleniogó-
rzan. Na mecz w Chełmsku pojechali gołą 
jedenastką, a po kontuzji jednego z zawod-
ników całą drugą połowę grali w dziesięciu, 
co przełożyło się na wynik.

Zespoły zagrożone spadkiem walczą z de-
terminacją, ale wszystkie przegrały. Najbliżej 
zdobyczy punktowych były Pisarzowice. W 
meczu z Orłem Wojcieszów to rywale mieli 
przewagę, lecz w drugiej połowie wręcz 
desperacką grą Kwarc zdołał zdobyć kontak-
towe gole. W ostatniej akcji meczu należał im 
się karny, za rękę obrońcy Orła, ale sędzia nie 
zauważył tego zagrania. Oczywiście rozżale-
nie w zespole jest ogromne.

Także w meczu Czadrowa z Wolbromkiem 
goście byli lepsi, ale czadrowianie tanio skóry 
nie sprzedali. Prowadzili, mieli sytuacje na kolej-
nego gola, zamiast tego padł samobój, a chwilę 
później po faulu ratującym Victorię przed stratą 

gola miejscowy obrońca musiał opuścić boisko. 
W osłabieniu gospodarze nie dali rady lepiej 
zorganizowanemu rywalowi. Trzecią bramkę 
dla Victorii zdobył 58-letni Stochman (58 lat!). 

Czarni, trzeci z kandydatów do spadku, 
przez 45 min. toczyli wyrównany bój w 
Piechowicach. Po zmianie stron zawiodła 
kondycja i z cennego remisu zrobiła się 
wysoka porażka.

Pozostałe mecze nie miały już takiej 
wagi. W Łomnicy Piast Bolków zameldował 
się - jak to określono „z trzecim składem” 
(Dni Bolkowa nie pozostały tu bez wpływu) 
i gospodarze wygrali zasłużenie. W My-
słakowicach miejscowy Orzeł podzielił się 
punktami z Woskarem. Dramatyzmu nie 
zabrakło. Woskar prowadził dwoma golami, 
by w 2 minuty stracić przewagę. Potem 
prowadził Orzeł, by stracić komplet punktów 
w ostatniej akcji meczu. 

Cosmos Radzimów był w II grupie 
drużyną rozstrzygającą o awansie. Urwał 
punkty Orlikom, ale nie dał rady Włóknia-
rzowi Leśna. Efekt: ci drudzy mogą być już 
niemal pewni promocji, choć, by postawić 
kropkę nad „i”, potrzebują punktu. W me-
czu Włókniarze nie zachwycili. W I połowie 
mieli lekką przewagę, ale po zmianie stron 
to goście częściej i dłużej gościli na połowie 
rywala. Mieli też więcej szans na gole, choć 
nie były to jakieś superokazje. Miejscowi 
takich sytuacji nie stwarzali wiele, ale te 
wypracowywane wykorzystywali bezlitośnie. 

A klasę żegna Chmielanka, choć w meczu 
z Olszą, zdeterminowana, zagrała znakomite 
spotkanie. Prowadziła już 2:0, potem jednak 
goście wykorzystali swoje szanse i dopro-
wadzili do remisu, drugą bramkę strzelając 
w ostatniej akcji meczu. W Chmieleniu byli 
niepocieszeni, bo strata dwóch punktów 
odebrała im nadzieję, że w ostatnim meczu 
w Kościelniku - z bezpośrednim rywalem - 
wywalczą utrzymanie.

Bo rywale nie chcieli czekać jeszcze 
tydzień. Zdobyli niezbędne im punkty w 
konfrontacji z Górnikiem Węgliniec. Bramka 
padła już w 5. minucie, a potem gospodarze 
przeżywali trudne chwile. W samej końcówce 
meczu goście mieli kilka okazji, żeby odwró-
cić wynik, ale nie wykorzystali żadnej. Gwoli 
sprawiedliwości dodać trzeba, że Kościelnik, 

- gdyby wykorzystał choć jedną z trzech sytu-
acji sam na sam - mógł uniknąć dramaturgii. 

Znany od dawna spadkowicz LZS Pora-
jów/Kopaczów godnie żegna się z A klasą. 
Urwał punkt Radostowowi po interesującym, 
wyrównanym meczu. Skromnie z Markocica-
mi wygrała Stella Lubomierz. To spotkanie 
także było wyrównane i gdyby padł remis, 
pewnie byłoby sprawiedliwiej.

Ostre strzelanie w Rębiszowie i Węgliń-
cu. W Rębiszowie Skalnik prowadził 5:0 i 

dopiero po wejściu na boisko rezerw goście 
zdołali nawiązać grę. Orliki nie pozostawiły 
rywalom z Gryfowa złudzeń. - Byli lepsi - 
oceniali w Gryfowie. - Gdybyśmy pojechali 
w optymalnym składzie (ten taki nie był), 
przegralibyśmy, choć pewnie nie więcej niż 
trzema golami. 

W III grupie Hutnik Pieńsk po 11 latach 
wraca do okręgówki. W Tomaszowie 
pewnie potwierdził awans. Wszystko w 
znakomitej atmosferze, którą zapewniła 
liczna grupa kibiców z Pieńska. O odrobi-
nę emocji w tym meczu zadbał Szal, który 
wyprowadził swój zespół na prowadzenie, a 
potem wyrównał „swojakiem”. Dalej wszyst-
ko potoczyło się już według przewidywań.

Dopiero w ostatniej kolejce wyłoniony zo-
stanie spadkowicz. Wszystko za sprawą zwy-
cięstw Iwin i Dobrej nad wyżej notowanymi 
rywalami, przy jednoczesnej porażce Łazisk. 

W Iwinach w I połowie mecz był wy-
równany, ale po zmianie stron gospodarze 
przeważali nad Spartą. Być może dlatego, 
że goście wystąpili w osłabionym składzie i 
zabrakło im sił. W Zebrzydowej zapewniają, 
że nie odpuścili, tyle że rywal był bardziej 
zdeterminowany. Iwiny strzeliły jeszcze 
jednego gola, ale nie został uznany.

W Łagowie też zapewniają, że wyjazd 
do Dobrej potraktowali poważnie, choć nie 
wszyscy zawodnicy. Niektórzy uznali, że 
w pojedynku z rywalem z dołu tabeli są 
zbędni i w efekcie na mecz pojechało tylko 
10 graczy. Tyle, że już po 10 minutach siły 
się wyrównały, bo gracz miejscowych został 
usunięty z boiska. Potem toczyła się twarda 
walka, ze wskazaniem na Dobrą. Ale w 80. 

min. gospodarze stanęli przed mission 
impossibile - było 3:3, a sędzia wykluczył 
im kolejnego gracza. Misje wykonano - w 
ostatniej akcji zdobyli gola na wagę trzech 
punktów i być może utrzymania. W całym 
meczu iskrzyło - gospodarze mówią, że 
sędzia chciał ich dobić, ale mu się nie udało. 
W przeciwnym obozie poddają pod wątpli-
wość uprawnienia jednego z graczy i będą 
interweniować w OZPN-ie - więc spotkanie 
będzie miało swój ciąg dalszy.

Po zwycięstwach Iwin i Dobrej bardzo 
trudna stała się sytuacja Łazisk. W ich 
meczu, w Jędrzychowicach nie było ta-
kich emocji. Gospodarze przeważali, a ich 
rywali - mimo wielkiej ambicji - stać było 
tylko na gonienie wyniku.

W Brzeźniku przykrej porażki doznały 
Raciborowice. Stosunki między oboma 
zespołami nie są najlepsze, więc była to 
gra o prestiż. W pierwszej połowie lepiej 
zaprezentowali się goście i zasłużenie 
prowadzili. Wydawało się, że nic im nie 
grozi, bo gracz miejscowych już w 30 min. 
zobaczył czerwoną kartkę. A tu grający w 
osłabieniu LZS zaaplikował rywalom 4 gole i 
ma powody do satysfakcji. Jeszcze w pierw-
szej połowie miejscowi kibice zachowywali 
się dość radykalnie, co spowodowało 
wezwanie policji. Obecność mundurowych 
utemperowała nastroje i do końca meczu 
nic złego się nie działo. 

Mecz o pietruszkę Jaroszowic z Ocicami 
nie dostarczył wielkich emocji. To było spo-
tkanie walki z finałem w postaci niekrzyw-
dzącego remisu. Obie drużyny wystąpiły w 
mocno zdekompletowanych składach

Grupa I:
Orzeł Mysłakowice - Woskar Szklarska 

Poręba 3:3 (1:0), Grycki - Wajda, Jahn, Tur-
czyk (k.); Orzeł Lubawka - Pagaz Krzeszów 
3:2 (1:0), Adamowicz (2), Schabiński - Za-
rzecki, Bocheński; Victoria Czadrów - Nysa 
Wolbromek 3:6 (1:2), Bitniak, Fudała, Stoch-
man - Sochacki (sam.), Pawlak, Kleszcz, 
Gontarz, D. Nowak, Drzyzga; czerw. k.: 
Golakiewicz (38. min.; Czadrów, akcja rat.); 
Kwarc Pisarzowice - Orzeł Wojcieszów 
2:3 (0:2), Leśniak, Duda - Maciej Firlej (2), 
Wiciński; KS Łomnica - Piast Bolków 2:0 
(1:0), Rhoda, Kuczaj; KS 1946 Chełmsko 
Śląskie - Chojnik Jelenia Góra 8:0 (4:0), 
Gryzło (3), Nowak (3), Tabasz, Wójcik; 
Lechia Piechowice - Czarni Strzyżowiec 
7:4 (3:3), E. Kandyba, D. Kandyba (2), Tkacz, 
Kowalski (k.), Śmigasiewicz - Michalczewski, 
Warynkiewicz, Rokicki, Ławniczek.

Grupa II:
Włókniarz Leśna - Cosmos Radzimów 

4:0 (2:0), Hejda, Bełzowski, Farganus, Góraj; 
Skalnik Rębiszów - Błękitni Studniska 5:1 
(5:0), Śliwiński (2), Mochniej (2), Morański; 
Chmielanka Chmieleń - Olsza Olszyna 
2:2 (1:0), Gałka, Wiatrak - Karolewicz (k.), 
Markowski; Orliki Węgliniec - Gryf Gryfów 
Śląski 8:1 (4:0), Hałdaś (4, k.), Broński, Plu-
ciński, Nowak, Lużyński - Roskowiński; Stel-
la Lubomierz - Pogoń Markocice 2:1 (1:1), 
Malarowski, Baderman (k.) - Michniewicz; 
LZS Porajów Kopaczów - LZS Radostów 2:2 
(1:1), - Czułowski, Zabojek; LZS Kościelnik 

- Górnik Węgliniec 1:0 (1:0), Kurek.

Grupa III:
GKS Tomaszów - Hutnik Pieńsk 1:5 (1:2), 

Szal (sam.) - Szal, Krajewski (2), Łagowski, 
Kotelnicki; GKS Iwiny - Sparta Zebrzydowa 
2:1 (0:0), Warchoł, Bajer - Bałdur; LKS 
Dobra - Iskra Łagów 4:3 (2:1), Szurgot (2), 
Nowakowski (k.), Juszczak - Szydlarski (2), 
Obuchowski; czerw. k.: Zając (7. min., Dobra, 
2 ż.), Kulesza (80. min., Dobra, 2 ż.); LZS 
Brzeźnik - GKS Raciborowice 4:1 (0:1), Miż-
dal A., Widera, Drozd, Miżdal K. - Bączkiewicz; 
czerw. k.: Tkaczyk (30. min., Brzeźnik, 2 ż.) 

- Kurkiewicz (85. min., Raciborowice, niesport. 
zach.); Apis Jędrzychowice - KS Łaziska 6:3 
(3:1), Rydol (3), Wójcik (2), Matusewicz - 
Janowski (3); czerw. k.: Piosna (76. min., 
Apis, niesport. zach.); KS Stare Jaroszowice 

- LKS Ocice 1:1 (0:0), bramki: Nizioł D. - P. 
Karaban; Cosmos Milików - KS Łąka 0-3 vo.

Tabele wszystkich lig i grup, rankingi 
strzelców, a także fotorelacje i analiza spo-
tkań zawsze w dniach meczowych na naszej 
stronie internetowej: www.nj24.pl

(mal)

Włókniarz Leśna (białe koszulki) nie może być jeszcze na 100 
proc. pewny awansu, ale zwycięstwo nad Radzimowem mocno 
przybliżyło go do tego celu.

M
. L

IS
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nowiny TURYSTYCZNE

- Cieszę się z rezultatów tego spotkania 
i mam nadzieję, że będą następne, a w 
ślad za nimi przyjdą efekty, które będą 
służyć i Polakom, i Czechom - mówiła 
posłanka Zofia Czernow po sobotnim 
spotkaniu w Schronisku Odrodzenie. Spo-
tkanie „Nasze Karkonosze, Polsko-Czeski 
Dialog na Przełęczy Karkonoskiej” pani 
poseł zorganizowała wraz z Karkonoską 
Agencją Rozwoju Regionalnego. Gościł 
na nim Jaroslav Zeman, senator Republiki 
Czeskiej, a przy tym starosta Albertic oraz 
przedsiębiorca, a także przedstawiciele 
instytucji i samorządów z obydwu krajów.

Zofia Czernow stwierdziła, że chce 
wspomóc starania lokalnych władz i orga-
nizacji, aby poprawić sytuację w turystyce 
i otworzyć nowe perspektywy i możliwosci. 

- Wiem, że wiele problemów można roz-
wiązać tylko poza regionem, w Warszawie. 
Chcę w tym pomóc - zapewniała. 

Temu m.in. ma służyć powołany niedaw-
no karkonosko-izerski zespół parlamentar-
ny. Obiecała walczyć z wykluczeniem ko-
munikacyjnym Karkonoszy oraz wspomóc 
je promocyjnie. Zorganizowana w sejmie 
wystawa (przy pomocy KPN) na temat Kar-
konoszy jest tego obiecującym początkiem. 

Tutaj w czasie spotkania cześć zdjęć z tej 
wystawy też została zaprezentowana. Chęć 
współpracy i popierania wspólnych działań 
zadeklarował senator Jaroslav Zeman. 

- Najważniejsze jest, aby turysta przy-
jechał w nasze Karkonosze, a nie w Tatry 

- powiedział pół żartem. Dodał, iż po oby-
dwu stronach jest co oglądać i zwiedzać i 
to tylko kwestia organizacji, aby gościom 
umożliwić przemieszczanie się po obydwu 
stronach granicy.

W czasie kolejnych wystąpień polskich 
i czeskich gości dominowało przekonanie, 
że Karkonosze muszą być traktowane jako 

jeden obszar i tak promowane. To się za-
czyna powoli dziać. Karkonosze mają już 
wspólne logo, polska i czeska część gór 
bywa coraz częściej prezentowana wspól-
nie na rozmaitych imprezach targowych. 
Coraz częściej dochodzi do wspólnych 
wydawnictw, gdzie prezentowana jest 
kompletna oferta z obydwu stron granicy.

Grzegorz Rychter, prezes KARR, i 
Witold Szczudłowski, szef Związku Gmin 
Karkonoskich przyznali, że realizują z 
Czechami coraz więcej projektów, a współ-
praca jest coraz lepsza. - Jest klimat do 
pójścia dalej, realizacji wspólnych dużych 
projektów, budowania wspólnych kon-
cepcji - oceniał prezes Rychter. Podobnie 
swoją współpracę z czeskim parkiem 
narodowym (KRNAP) ocenił Andrzej Raj, 
dyrektor KPN. Jan Hrebacka, dyrektor 
KRNAP zażartował nawet, że ta współ-
praca tak dobrze się rozwija, że może za 
jakiś czas wystarczy już jeden dyrektor 
karkonoskiego parku.

Na spotkaniu ustalono listę problemów, 
które ograniczają rozwój i współpracę. 
Dyrektor Raj wskazał , że jego odpowied-
nikowi z Czech łatwiej skutecznie poko-
nywać wyzwania, gdyż on rządzi wielkim 
obszarem, podczas gdy polski KPN musi 
brać pod uwagę zdanie siedmiu samo-
rządów i trzech nadleśnictw. Stąd bierze 
się wiele absurdów. Choćby niejednolite 
oznakowanie ścieżek rowerowych (mówił 
o tym Zbigniew Leszek z Towarzystwa 
Izersko-Karkonoskiego, pomysłodawca 
spotkania w „Odrodzeniu”). 

Najgorętszym przykładem trudności z 
organizacją komunikacji w Karkonoszach 
jest chyba droga na „Odrodzenie”. 3,5 km 
odcinek drogi sudeckiej - jego stan i sta-
tus - sprawia, że ruch w tym centralnym 
punkcie Karkonoszy jest bardzo mały. Jaki 
mógłby być, widać po stronie czeskiej. 

- Jeśli pani poseł sprawi, że ten pro-
blem zostanie rozwiązany, jestem prze-
konany, że będzie pani miała zapewniony 
mandat poselski na następną kadencję 

- zapewniał Janusz Grodziński, adwokat i 
jeleniogórski radny. Wagę tego problemu 
potwierdził też dzierżawca „Odrodzenia”, 
Piotr Kaczmarek. 

- 90 proc. Polaków w zimie trafia do 
mojego schroniska od strony czeskiej. W 
lecie prawie połowa - mówi. 

Kamila Hlinkowa z czeskiego związku 
Gmin i Miast Krkonose postulowała, żeby 
skomunikować obie strony Karkonoszy, bo 
wtedy wszyscy zyskają. Zachęcała, żeby 
spróbować zorganizować wspólne kursy 
cyklobusów, bo turystyka rowerowa z każ-
dym rokiem nabiera znaczenia. Wspomnia-
ła też o przygotowywaniu przez Czechów 
strategii rozwoju całych Karkonoszy. Tym 
zainteresowała bardzo poseł Zofię Czernow, 
która wyraziła chęć poznania tego doku-
mentu i namawiała do konsultowania tego 
typu inicjatyw z decydentami i specjalistami 
z drugiej strony Karkonoszy. Uzgodniono, 
że warto spotykać się, rozmawiać - naj-
pierw po to, by wymienić poglądy, a potem 
w grupach roboczych, aby zmierzyć się z 
konkretnymi już problemami. 

W kolejnych wystąpieniach wracała 
sprawa komunikacji. Grzegorz Sokoliński, 
burmistrz Szklarskiej Poręby, był scep-
tyczny czy droga S3, z którą wiązane są 
takie nadzieje, rozwiąże kwestię szybkiej 
dostępności do Karkonoszy. Posłanka 
Czernow wskazała, że, poza przemyśle-
niem skrócenia dojazdu do Karkonoszy 
drogami, warto zabiegać o połączenia 
kolejowe Praga-Wrocław-Warszawa przez 
Jelenią Górę. To by z pewnością ożywiło 
ruch turystyczny. Senator Jaroslav Zeman 
obiecał rozpoznać możliwości w tej mierze.

(RS)

Posłanka Zofia Czernow spotkała się z Jaroslavem Zemanem, senatorem z Czech,  
w schronisku Odrodzenie. Parlamentarzyści chcą wspólnie działać na rzecz 
rozwoju ruchu turystycznego w naszych górach.

Karkonosze  
są jedne

- Nie sądziłam, że to aż tak nisko 
mogło upaść - komentuje plotki dy-
rektor ośrodka, Katarzyna Nowak. 
Jednocześnie jednak przyznaje, że 
w tej sytuacji chyba nic jej już nie 
powinno dziwić. 

Wszystko to ewidentnie wska-
zuje, że coś się jednak zadziało 
na Czosze, i że nie jest to nic 
sympatycznego. Sprawa dotyczy 
wzajemnych relacji kierownictwa 
zamku i grupy przewodników, zrze-
szonych w Stowarzyszeniu „Zamek 
Czocha”. Stowarzyszenie istnieje i 
działa od 16 lat, świadcząc swoje 
usługi zabytkowi należącemu do 
skarbu państwa. Chciałoby się na-
pisać - ku obopólnej satysfakcji, ale 
w tej chwili to już chyba niemożliwe. 
Mimo tego, że przewodnicy mieli 
swój niekwestionowany wkład w 
budowanie dzisiejszej, turystycznej 
atrakcyjności obiektu. Wszak popu-
larne, nocne zwiedzanie zamku, i to 
w różnych epokach historycznych, 
jest ich dzieckiem.

K. Nowak nie chce na razie 
radykalnie zamykać tematu; nie 
podpisuje się pod stwierdzeniem, 
że zamek zaprzestał współpracy ze 
stowarzyszeniem. W grę wchodzi 
przecież nie tylko oprowadzanie 
wycieczek, ale również inne przed-
sięwzięcia, choćby doroczny bal. 
Na razie trzeba po prostu wyjaśnić 
wzajemne animozje. 

Poszło o długi majowy weekend, 
podczas którego zamek przeżył 
małe turystyczne oblężenie. Pracy 
było w bród, dla wszystkich. I dla 
etatowych opiekunów zabytku, i 
dla stowarzyszenia, które na krót-
ko przed weekendem rozpoczęło 
nowy rodzaj współpracy. 

- Założenie było takie, żeby 
zacieśnić wzajemne więzi. Nasza 
współpraca miała nabrać bardziej 
biznesowego charakteru i w ra-
mach tego pomysłu stowarzysze-
nie dostało nowe zadania, m.in. 
prowadzenie punktu sprzedaży 
pamiątek. Niestety, po prostu nie 

udało im się tego ogarnąć - uwa-
ża pani dyrektor. W jej ocenie 
powstało mnóstwo zamieszania 
i bałaganu, a odpowiedzialność 
za nie członkowie stowarzyszenia 
próbowali później przerzucić na 
pracowników zamku. 

Janusz Skowroński, niedawno 
wybrany na stanowisko prezesa 
Stowarzyszenia „Zamek Czocha”, 
nie chce jeszcze w tej chwili ko-
mentować całej sytuacji - choć 
do powiedzenia miałby na pewno 
wiele. Wciąż trwa jeszcze wymiana 
pism między stronami, nie wyczer-
pano formalnych ścieżek. Trudno 
przewidzieć, jak się wszystko 
potoczy; zamek jest własnością 
Wojskowej Agencji Mieszkaniowej 
i to ona zapewne stanie przed 
koniecznością rozwiązania pro-
blemu. Bo problem jest, i raczej 
nie sprowadza się on wyłącznie 
do pokojówek. Skoro wzajemne 
relacje miały nabrać charakteru 
biznesowego - to znaczy, że w tle 

awantury stoją pieniądze. Jak duże 
i czyje, na razie nie wiadomo. 

Katarzyna Nowak zapewnia, że 
mimo przejściowych kłopotów 
obsługa ruchu turystycznego 
na zamku jest zapewniona i re-
alizowana według najlepszych 
standardów. Wycieczki oprowadza 
odpowiednio przygotowany per-
sonel zamkowy i nie są to wcale 

pokojówki. Pracownicy cały czas 
się doszkalają, a oferta będzie 
wzbogacana. Zdaniem dyrektor, 
zbyt dużo było skarg na rubasz-
ność starych przewodników i ich 
niekoniecznie właściwe maniery. 
Mamy nadzieję już wkrótce prze-
kazać naszym czytelnikom także 
wersję drugiej strony. 

(mat)

Czy to prawda, że po zamku oprowadzają pokojówki? 

Konflikt na Czosze 
Ta wiadomość zelektryzowała miłośników wspaniałych zabytków: 
podobno na Zamku Czocha wybuchł ostry konflikt między grupą 
przewodników turystycznych, a szefostwem największej leśniańskiej 
atrakcji. Wedle doniesień - po zabytkowym obiekcie, wyróżnionym 
przez miesięcznik „National Geographic Traveler” jako jeden  
z 7 nowych cudów Polski, turystów oprowadzają teraz… pokojówki. 
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Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Smrk po czesku znaczy 
Świerk. Czeski szczyt w Górach 
Izerskich ma dwa wierzchołki: 
graniczny wierzchołek liczący 
1123 m n.p.m., i o metr wyższy, 
z nowoczesną wieżą widokową 
o wysokości na 20 metrów. Wie-
ża z widokiem na Karkonosze, 
Góry Izerskie, Góry Żytawskie 
i skrawek trzech państw jest 
wabikiem dla polskich turystów. 
Nic dziwnego. Ze Świeradowa 
Zdroju kolejką gondolową, a 
później piękną ścieżką pieszą 
wieża na Smrku osiągalna jest 
dla turysty w każdym wieku. 

Początek wycieczki najprost-
szy z możliwych - wjazd kolejką 
gondolową na Stóg Izerski w 
Świeradowie Zdroju. Bez potu 
i zakwasów można podziwiać 
widoki warte wydanych pienię-
dzy na bilet.

Przystanek pierwszy - obowiąz-
kowa wizyta w schronisku „Na 
Stogu Izerskim”, wybudowanym 
w 1924 roku z inicjatywy Towa-
rzystwa Karkonoskiego (RGV), 
za pieniądze Schaffgotschów. 
Drewniany budynek o konstrukcji 
przysłupowej zachęca do pe-
netracji wnętrza. Na werandzie 

warto poszukać dwóch malowideł 
(jedno bardzo już niewyraźne, 
zniszczone przez uszkodzony 
klimatyzator, powieszony tuż 
nad nim): mężczyzny i kobiety 
w ludowych strojach łużyckich. 
Schronisko PTTK po wojnie 
doczekało się lepszych czasów 
dopiero po wybudowaniu kolejki 
gondolowej i doprowadzeniu linii 
energetycznej. Wcześniej agregat 
prądotwórczy często się psuł. A 
turyści pozbawieni byli wówczas 
nie tylko prądu, ale i wody. 

- Zachęcam do nocowania w tym 
schronisku, widoki stąd o świcie 

są rewelacyjne - przekonuje prze-
wodnik sudecki, Jacek Potocki. 

Zielonym szlakiem przecho-
dzimy na czeską stronę Gór 
Izerskich. O tej porze roku 
po drodze towarzyszy nam... 
owocująca wełnianka,  cha-
rakterystyczna dla terenów 
podmokłych. Dojście na Smrk 

nie zajmie więcej niż godzinkę 
czasu (i to wolnym krokiem). 

Historycznie, właśnie tutaj prze-
biegała granica między Śląskiem, 
Łużycami a Czechami. Po II wojnie 
Smrk dzielił Polaków od Czechów. 
Dziś już nikt nie pamięta o radości, 
kiedy w latach 90. otwarto przej-
ście turystyczne. Na Smrku spo-
tkać można i Polaków, i Czechów. 

Stalową wieżę widokową w 
tej formie na Smrku - 1124 m. 
n.p.m. - postawiono w pierw-
szych latach XXI wieku. Wcze-
śniej ponad 100 lat stała tutaj 
drewniana, która spłonęła w 
1946 roku. Na wieżę prowadzą 
kręte schodki. Warto wejść na 
drugą platformę, skąd widać na-
wet Zgorzelec, kopalnię Turów, 
nie mówiąc o Karkonoszach, 
Górach Izerskich i Łużyckich. 

U podnóża wieży uwagę przy-
kuwa pomnik. W pierwszym dzie-
sięcioleciu XIX wieku miejsce to, 
jak opisują, „z niemałym trudem”, 
zdobył niemiecki poeta Theodor 
Korner. Wędrówkę upamiętniono 
tablicą, która ma być wymieniona 
na nową, z wielką pompą, 21 
września tego roku. 

Przy wieży kwitnie obwoźny 
handel. Można tutaj kupić - i to za 
złotówki - świeże kanapki, kawę i 
czeskie piwo. 

Wieża na Smrku może być 
początkiem wędrówki po Gó-
rach Izerskich. Można też wró-
cić na Stóg Izerski i zjechać 
na dół gondolą lub zejść na 
piechotę dość ostrym szlakiem 
czerwonym. 

MPP

Gondolą i pieszo... 
na wieżę na Smrku

Schronisko „Na Stogu Izerskim” 
o konstrukcji przysłupowej 
zbudowane zostało 
w 1924 roku. 

Wjazd kolejką gondolową na Stóg Izerski jest... 
zachętą do dalszej wędrówki Po Górach Izerskich. 
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Stalowa wieża na Smrku jest celem dla turystów polskich i czeskich.
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Piknik przyciągnął sporo fanów 
wojska i militariów, ale nie tylko. 

- Wreszcie coś nowego i coś nie-
typowego dla dzieci - mówiła pani 
Katarzyna Kośny. Jej czteroletni 
synek, Adrianek, był zachwycony. 

- Co chwilę dostaje jakieś prezenty, 
ulotki. Mam nadzieję, że będzie 
żołnierzem - mówiła.

W tym roku po raz pierwszy na 
piknik przyjechała grupa „Odwach” 

z Poznania. To grupa rekonstruują-
ca dragonów z 1 Dywizji Pancernej 
generała Maczka. Przyjechali orygi-
nalnym jeepem willysem z okresu II 
wojny światowej. Podczas pikniku 
można było obejrzeć też następcę 
willysa, czyli oryginalnego forda 
MUTT, należącego do jeleniogór-
skiego kolekcjonera. Sporym zain-
teresowaniem zwiedzających cie-
szyła się wyrzutnia rakiet Langusta. 

To w tej chwili najnowocześniejsza 
wyrzutnia w polskim wojsku.

- To jedna z niewielu tego typu 
wystaw w kraju - mówi o wystawie 
sprzętu radiolokacyjnego Sta-
nisław Wilk, kierownik Muzeum 
Historii Militariów w Jeleniej Gó-
rze. - Dysponujemy największym 
zestawem urządzeń radiotech-
nicznych w Polsce.

Jest to stała wystawa, czynna 
codziennie od maja do końca 
października (w godz. 10-17), w 
okresie zimowym udostępniana 
jest w weekendy (10-15).

Uwagę zwiedzających przy-
ciąga stacja radiolokacyjna Da-
niela, służąca do wykrywania 
obiektów powietrznych lecących 
na niskich wysokościach. Pro-
dukowana była w latach 1978-
1983 przez Warszawskie Zakłady 
Radiowe RAWAR. Składa się z 
trzech jednostek: wozu nadaw-
czo-odbiorczo-wskaźnikowego, 
przyczepy ze składanym masz-
tem i dodatkowej przyczepy do 
przewozu anteny. Wykrywała ona 
obiekty latające w zasięgu 150 

kilometrów. Maszt jest składany 
i osiąga maksymalną wysokość 
25 metrów.

Oczy zwiedzających przykuwa 
także stacja Justyna, służąca do 
wykrywania obiektów powietrz-
nych, określania ich azymutu i 
odległości. Trafiła do Jeleniej Góry 
z Jednostki Wojskowej Witkowo. 
Stacja umieszczona jest na trzech 
samochodach Tatra-148 z apara-
turą elektroniczną i pięciu przycze-
pach. Ma charakterystyczny w tym 
zestawie, poziomy radar.

Młodsi zwiedzający zwracają 
uwagę na śmigłowiec Mi 2. Mię-
dzy innymi dlatego, że można 
do niego wejść i chociaż przez 
chwilę poczuć się jak prawdziwy 
pilot. Znajdujący się w skansenie 
model wyprodukowano w 1975 
roku w PZL Świdnik. Napędzany 
jest dwoma silnikami GTD-350W. 
Śmigłowiec ten zakończył służbę 
w 2002 roku po prawie 7 tysiącach 
godzin lotu.

Sprzęt znajdujący się w skanse-
nie jeszcze nie tak dawno służył 
wojsku. Radary zostały przywiezio-
ne do Jeleniej Góry w 2005 roku i 
ściągnięto je z różnych jednostek 
z terenu Polski. - Można do nich 
wejść, obejrzeć, jak działały. Nie-
gdyś te urządzenia były tajne - pod-
kreśla S. Wilk.

Dzisiaj to już zabytki. Widać to 
było gołym okiem podczas so-
botniego pikniku, kiedy obok nich 

„zaparkowała” nowoczesna stacja 
NUR-15. Ten radar jest w stanie 
zlokalizować statki powietrzne, 
lecące w zasięgu 240 km od niego 
i na wysokości do 30 km. 

- To jest stacja trójwspółrzędna, 
to znaczy, że określa takie pa-
rametry, jak wysokość, azymut i 
odległość - mówi major Ryszard 
Mach, szef sekcji wychowawczej 
3 Wrocławskiej Brygady Radio-
technicznej. 

- Niegdyś stacje mierzyły po-
jedyncze parametry. Aby móc 
zapewnić prawidłową informację, 
trzeba było połączyć wysokościo-
mierz i odledłościomierz, kilkuna-
stu żołnierzy pracowało często 
po kilka godzin, by ją prawidłowo 
ustawić. Ta stacja jest samowy-
starczalna, może pracować w 
każdym miejscu, a przygotowanie 
jej do pracy zajmuje 20 minut - 
wyjaśnia major Mach.

(ROB)

Coś dla miłośników militariów
Stacja Justyna służyła  

do namierzania obiektów  
powietrznych w zasięgu  

350 kilometrów.

Podczas pikniku można było „pobawić się” zabytkową bronią, prezentowaną przez grupy rekonstrukcyjne.

Śmigłowiec Mi 2 cieszy się niesłabnącą popularnością wśród zwiedzających.

Radary warte 
obejrzenia
Pokazy działań taktycznych, prezentacje działania 
sprzętu wojskowego - wszystko to czekało  
na uczestników sobotniego Pikniku Militarnego  
w Łomnicy. Skansen uzbrojenia wojskowego 
można zwiedzać cały rok, a znajduje się w nim 
bogaty zestaw sprzętu radiolokacyjnego.
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„Owocaki” i „Samochodziaki” 
- oryginalne i mające jedyny w 
swoim rodzaju design autka, 
także inne obiekty dekoracyjne. 
Ich autor Rafał Espenszyt ze 
Ściegien wykorzystuje stare 
elementy drewniane, metalowe 
i kamienne.
„Owocaki” swoją „smaczną” 

nazwę otrzymały od materia-
łu, z którego są tworzone, z 
drzewa owocowego z sadów 
Krainy Ducha Gór. Użyty do 
montażu kół klej nie zawiera 
rozpuszczalników i formal-
dehydu. Koła wykończone 
są najbardziej naturalną im-
pregnacją, jaką jest tłoczony 
na zimno olej lniany. Niepo-
wtarzalne kształty i kolory 
stanowią niezwykły element 
dekoracyjny.

Wykonane z drewna lipowego 
„Samochodziaki” są malowane 
ręcznie farbami akrylowymi. Ich 
kształt pojawia się w limitowa-
nych seriach. Dzięki twórczej 
współpracy z Krystyną Matusiak 
i innymi artystami lokalnymi 
każdy z nich nabiera indywi-
dualnego charakteru. Dzięki 
Skarbcowi Ducha Gór jeden 

„Samochodziak” znalazł domy 
dom w „Samotni”, drugi będzie 
mógł być podziwiany w Hucie 
Szkła Kryształowego ”Julia” w 
Piechowicach. „Samochodziaki” 
można też spotkać w ciekawych 
miejscach naszego karkono-
skiego regionu. Warto się do-
brze rozglądać. Ponadto Rafał 
Espenszyt stare ramy okienne 
przemienia w unikatowe lustra.

(STOB) 

Skarbiec Ducha Gór 
Galeria Produktu Lokalnego

ul. Konstytucji 3 Maja 25, 58-540 Karpacz
tel. 75 644 21 65; 516 574 988

Otwarte: wtorek-sobota 10-17.00; niedziela 11-17.00

Skarby Ducha Gór

Owocaki 
ze Ściegien

To właśnie na tej trasie 
znajdziemy największy ko-
ciołek wietrzeniowy w Kar-
konoszach, a jeden z bloków 
skalnych, ułożony jeden na 
drugim, jest... chybotkiem. 
Oznacza to, że blok skalny 
ważący kilkanaście ton moż-
na wprawić w ruch siłą ręki, 
po czym ponownie wróci na 
swoje miejsce. Chybotki są 
osobliwością Sudetów. 

Kociołki 
Startujemy w centrum 

Michałowic (przy głównym 
placyku za przystankiem 
autobusowym). Drogowska-
zu z napisem Złoty Widok 
(na brązowym tle) nie spo-
sób ominąć. Nie trzeba się 
zrażać stromą ulicą, która 
rozpoczyna trasę. To krótki 
odcinek drogi, później ścież-
ka będzie łagodna. Droga do 
Kociołków zajmie nam... 10 
minut, najwyżej kwadrans. 

Kierujemy się żółtymi zna-
kami w białej obramówce w 
kształcie trójkątów. Znaki 
umieszczono na osobnych 
tablicach i na drzewach. Kociołki stąd 
naprawdę niedaleko. 

To woda, wiatr, słońce i mróz 
wykształciły takie cuda natury. Misy 
w granitowych skałach i fantazyjnie 
ukształtowane formy skałek budzą 
podziw. Największy kociołek wietrze-
niowy ma średnicę około 1,5 m ! 

Ławka - łącznikiem z przeszłością
Kociołki „odkrył” profesor Scholz, 

opisał je w 1895 roku w czasopiśmie 
„Der Wanderer” („Wędrowiec”). Dla 
uczczenia jego pamięci przymocowano 
do jednego z kamieni tablicę: ”Odkryw-

cy Kociołków, badaczowi Karkonoszy”. 
Tablica została poświęcona 8 paździer-
nika 1903 roku. Dziś już nie istnieje.

Z inicjatywy mieszkańców Michało-
wic, na Kociołkach, pod skałą ze śladem 
po tablicy pamiątkowej, wkrótce stanie 
drewniana ławka. Wzorowana na tej 
przedwojennej, widocznej na starych 
pocztówkach. Projekt mieszkańców 
przewiduje także oczyszczenie kamien-
nych schodków prowadzących w Ko-
ciołki oraz zamontowanie historycznej 
tablicy według wzoru z pocztówek. 

Kociołki i Złoty Widok opisała w 
swojej książce dawna mieszkanka Mi-

chałowic, Gizela Werner, z 
domu Thiel. Książkę wydała 
w... 1991 roku. Mieszkanka 
Michałowic, Sylwia Rychel, 
wraz ze Stanisławem Ma-
snym chcą przetłumaczyć 
książkę na język polski, 
próbują dotrzeć do autor-
ki lub jej spadkobierców. 
Gizela Werner przytacza w 
książce legendę dotyczącą 
powstania Kociołków. Krą-
żyły ponoć po Michałowi-
cach opowieści, że kociołki 
wietrzeniowe powstały w 
miejscach, gdzie kobie-
ty, zmęczone zbieraniem 
drewna na zimę, siadały na 
skałach i... „dawały upust 
ludzkim odruchom”. I tak 
przez setki lat ciśnienie 
wydrążyło formy pasujące 
do „ludzkich siedzisk”. 

Magiczny Złoty Widok
Kto raz tutaj dotrze, bę-

dzie wracał w to miejsce. 
To jeden z najpiękniej-
szych widoków na Karko-
nosze, Szklarską Porębę i 
Góry Izerskie. 

W pobliżu odnaleźć można jesz-
cze jedną osobliwość... sztuczną 
grotę. Coś dla poszukiwaczy przy-
gód i tęskniących za „turystyką 
romantyczną”. 

Ze ścieżki możemy zejść na moment 
w stronę kamieniołomu (trasa skręca 
w prawo, a leśna szeroka droga do 
kamieniołomu w lewo). Do lat 90. 
pozyskiwano tutaj granit. 

Wracamy na trasę oznakowaną 
żółtymi trójkątami, stąd szeroka leśna 
droga doprowadzi nas z powrotem do 
centrum Michałowic. 

MPP

Kociołki w Michałowicach
Trasa spacerowa, nie wymaga żelaznej kondycji. I co ważne, tworzy 
„pętelkę”: wrócimy zatem do miejsca startu. Czterokilometrowa trasa zajmie 
nam około dwóch godzin. Z dłuższym odpoczynkiem na Złotym Widoku 
- najwyżej około trzech godzin. Celem wycieczki będzie ciekawa grupa 
skalna położona na zboczach Drewniaka zwana Kociołkami i Złoty Widok 
z magicznym widokiem na Karkonosze. Miejsce jest objęte ochroną jako 
pomnik przyrody nieożywionej. 
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Ścieżkę oznakowano żółtymi trójkątami w białych 
obramówkach. 

Na trasie możemy spotkać sporo, mniejszych lub większych, takich kociołków wietrzeniowych. 
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Jelenia Góra
Festiwal Sztuki i Szkła ART 

& GLASS FESTIVAL zagości w 
sercu Jeleniej Góry 29 czerwca 
i 30 czerwca. Impreza ze szkłem 
w roli głównej. W programie 
pokazy wypalania oraz obróbki 
szkła i ceramiki, koncerty, hap-
peningi artystyczne. Dla tych, 
którzy zamiast podziwiać dzieła 

artystów, wolą sprawdzić „ma-
teriał” osobiście, przewidziano 
rozmaite warsztaty: od wyrobu 
biżuterii i witrażu, po grawe-
rowania, sitodruku, warsztaty 
ceramiczne. Będzie okazja do 
nabycia unikatowych dzieł i 
szklanych drobiazgów. 

Bukowiec
Od 1985 roku 21 czerwca 

na całym świecie jest Dniem 
Muzyki! Po raz pierwszy w Kotli-
nie Jeleniogór-
skiej ŚWIĘTO 
MUZYKI orga-
nizuje Funda-
cja Doliny Pa-
łaców i Ogro-
dów w założe-
niu parkowo 

- pałacowym w 
Bukowcu. W 
tym dniu roz-
brzmiewać bę-
dzie muzyka 
w wykonaniu 
uczniów Pań-
stwowej Szko-
ły Muzycznej 
im. J. Garści w 
Jeleniej Górze 
(o godz. 11.30, 
w zabytkowej 
szkole), zespo-
łu wokalnego 
GŁOSOWANIE 
pod  k ie row-
nictwem Jacka 
Szreniawy (o 
godz. 16, w pawilonie Herbaciar-
ni), grupy bębniarskiej TIRIBA 
(pod Pergolą o godz. 17.30) oraz 
zespołu jazzowego KUMPLE 
(w zabytkowej stodole o godz. 
19). Podczas weekendu 21 - 23 
czerwca w Bukowcu przewidzia-
no też moc innych atrakcji. 

Staniszów
Niezwykły multimedialny spek-

takl NOC ŚWIĘTOJAŃSKA roze-
gra się w przestrzeni angielskie-
go parku krajobrazowego przy 
Pałacu Staniszów 21 czerwca 
o godzinie 19. Projekt JÓZEFA 
SKRZEKA i jego formacji „In Cor-
pore” łączy muzykę, taniec i słowo. 
W taką noc cuda niewykluczone. 

Karpacz
Noc Świętojańska nad Wodo-

spadem - JANY 2013 - rozpocz-
nie się 23 czerwca o godzinie 15 
na terenie Zapory nad Łomnicą w 
Karpaczu. Nie można przegapić 
konkursu wyplatania wianków i 
zabawy przy ognisku w magicz-
ną noc. W programie elementy 
teatralne i muzyczne.

Coś dla miłośników motory-
zacji i czaru dawnych lat. Po raz 
dziewiąty w Karkonosze przyjadą 

właściciele zabytkowych pojaz-
dów. Międzynarodowy Rajd Po-
jazdów Zabytkowych IKAR 2013 
rozegra się na karkonoskich 
trasach 29 i 30 czerwca. Można 
obserwować start pojazdów za-
bytkowych - na deptaku w Kar-
paczu, 29 czerwca o godzinie 9. 

Najlepiej do Karpacza przyjechać 
w niedzielę, 30 czerwca w godzi-
nach od 10 do 14. Wówczas to 
maniacy motoryzacji z dawnych 
lat i ich urocze pojazdy podda-
wane będą rozmaitym próbom. 
Do podziwiania nie tylko pojazdy. 
Impreza słynie z... mody sprzed 
lat, jaką z pewnością i tym razem 
zaprezentują uczestnicy rajdu 

na deptaku w 
Karpaczu.

Siedlęcin
III Turniej 

Rycerski przy 
Wieży Książę-
cej w Siedlęci-
nie rozegra się 
29 czerwca 
od godz. 16. 
Impreza dla 
miłośników hi-
storii, legend 
o rycerzach i 
pokazów rze-
miosła. 

Szk larska 
Poręba

Noc Świę-
t o j a ń s k ą 
w a r to  p r z e -
żyć także w 

S z k l a r s k i e j 
Porębie, gdzie 

postanowiono wrócić do przed-
wojennej tradycji. Początek 
nocnych atrakcji w Domu Carla 
i Gerharta Haupmannów - Mu-
zeum Karkonoskim - 22 czerw-
ca o godz. 20. Specjalnie na 
tę noc przygotowana zostanie 
ekspozycja z przedwojennym 
strojem ludowym i tradycją 
Nocy Świętojańskiej w roli głów-
nej. Dalsza część imprezy roz-
grywać się będzie w plenerze 
parku. Nie zabraknie... tańca i 

zaczyniania uroków starszych 
niewiast przy ognisku, rzucania 
wianków, skoków przez ogień. Z 
Krakowa przyjedzie kapela gra-
jąca „cygański rock”. Na finał 
obowiązkowe... szukanie kwiatu 
paproci i pokaz spektaklu ognia. 

MPP

Pokazy ze szkłem w roli głównej będzie można oglądać w plenerze 29 i 30 czerwca.

W niedzielę, 23 czerwca, na te-
renie cieplickiego stadionu MOS-u 
przy ulicy Lubańskiej w Jeleniej 
Górze już po raz trzydziesty ósmy 
zostanie zorganizowana Karkono-
ska Wystawa Psów Rasowych. To 
znana i ceniona w kraju i za granicą 
impreza kynologiczna. Podobnie 
jak w minionych latach, redakcja 

„Nowin Jeleniogórskich” ufunduje 
puchary dla zwycięzców konkuren-
cji „Młody Prezenter”.

W godzinach 10.15 - 14 zapla-
nowano sędziowanie (międzynaro-
dowe) w ringach. O godz. 14.30 na 

ringu głównym prezentacja finali-
stów konkursu „Młody Prezenter”. 
Konkurencje finałowe o godzinie 
15. Dwie godziny później zamknię-
cie karkonoskiej wystawy, którą 
zorganizuje jeleniogórski oddział 
Polskiego Związku Kynologicznego. 
Będą pokazy wyszkolenia psów i 
inne atrakcje. 

Warto wybrać się na tradycyjną 
imprezę o charakterze rodzinnego 
pikniku i obejrzeć ponad siedemset 
psów 140 ras, głównie z Polski, 
Czech i Niemiec.

(STOB)

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „No-
win Jeleniogórskich” organizują w 
dniu 23 czerwca 2013 r. wycieczkę 
nr 19. Wyjazd z Jeleniej Góry po-
ciągiem o godz. 7.17 do Wałbrzy-
cha Głównego. Wycieczkę odbę-
dziemy wspólnie z piechurami z 
Wałbrzyskiego Klubu Wędrowców.

Trasa długości 14 km przebiega 
w środkowej części Gór Wałbrzy-
skich. Od stacji kolejowej Wał-
brzych Główny idziemy przez dziel-
nicę Podgórze II do wylotu tunelu 
kolejowego. Tunel pod górą Mały 
Wołowiec ma 1600 m długości i jest 
najdłuższym tunelem kolejowym 
w Polsce. Przechodzimy do stacji 
kolejowej Jedlina Górna i dalej 
do Jedliny Zdroju. Po spacerze 
po mieście i uzdrowisku, drogami 

leśnymi 
i polnymi 
przez Kamieńsk docieramy 
do dawnego kamieniołomu. Za-
trzymujemy się tu na odpoczynek 
przy ognisku. W końcowej części 
wędrówki schodzimy przez Podgó-
rze do dworca kolejowego i o godz. 
16.46 odjeżdżamy pociągiem do 
Jeleniej Góry. Wycieczkę prowadzi 
Wiktor Gumprecht z Mysłakowic.

Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, człon-
kowie PTTK z opłaconą składką ob-
jęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował 
Wiktor Gumprecht

leśnymi 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

XXXVIII Karkonoska 
Wystawa Psów Rasowych

Wabik turystyczny

Rajdy pojazdów zabyt-
kowych IKAR od lat 
wzbudzają emocje wśród 
turystów.
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nowiny SAMORZĄDOWE
REKLAMA I PROMOCJA

- Co się będzie działo między 1 
lipca, kiedy zacznie obowiązywać 
ustawa o gospodarce odpadami, a 
dniem podjęcia pracy przez firmę, 
która wygra przetarg?

- Zadbaliśmy o to - powiedział 
Hubert Papaj, zastępca Prezyden-
ta Miasta - żeby mieszkańcy nie 
odczuli problemów wynikających 
z unieważnienia przetargu. Firmy, 
które do tej pory odbierały odpady 
od mieszkańców, będą to czyniły 
nadal. Równolegle trwać będą (już 
się rozpoczęły) wszelkie inne dzia-
łania wynikające z ustawy, m. in. 
rozpoczynamy akcję informacyjną, 
w naszym mieście funkcjonują już 

„gniazda” (miejsc z pojemnikami 
do zbierania odpadów selektywnie 
zbieranych), mieszkańcy domów 
jednorodzinnych są już wyposażani 
w worki do zbiórki odpadów, działać 
będą jak do tej pory dwa PSZOKi 
(Punkty Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów Komunalnych) przy ul. Wolno-
ści 161 (baza MPGK) i Krakowskiej 
41 (SIMEKO). Przypominam, że w 
PSZOK można nieodpłatnie złożyć 
odpady elektroniczne, gabarytowe. 
Natomiast po stronie mieszkańców 
leży obowiązek złożenia deklaracji 
oraz wnoszenia opłaty, tj. 18 lub 28 
zł/osoby, w zależności, czy zobowią-
zali się do segregowania odpadów, 
czy też nie. Należność należy wnosić 
w terminie do ostatniego dnia każ-
dego miesiąca, najlepiej na konto 
miasta 89 1160 2202 0000 0002 
4013 2984 w Banku Millenium lub w 
kasach Urzędu Miasta, wówczas nie 
będą pobierane opłaty za przelewy. 

- Kto zapłaci za wywóz śmieci od 
osób, które nie złożyły deklaracji? 
Czy śmieci będą zabierane także 
z domów, których mieszkańcy nie 
złożyli deklaracji?

- Miasto ma środki m. in. z podat-
ków i opłat wszystkich mieszkańców, 

więc jeśli ktoś nie złożył deklaracji 
i nie opłaci za śmieci, to za niego 
pośrednio płaci jego sąsiad, znajomy, 
czyli my wszyscy. Wszystkim nam za-
leży na tym, aby miasto było czyste. 
Dlatego ponownie apeluję do tych, 
którzy jeszcze nie złożyli deklaracji, 
aby się pospieszyli, zanim wynikną z 
tego tytułu kłopoty. Nie jest przecież 
uczciwym, by korzystać z usług, za 
które się nie płaci i obciążać tym 
sąsiada. Jeśli ktoś nie złożył dekla-
racji, a wytwarza odpady, będzie 
miał w drodze postępowania admi-
nistracyjnego naliczoną stawkę 28 zł 
za osobę. W okresie przejściowym 
będziemy przypominać o obowiąz-
ku złożenia deklaracji, monitować 
i przypominać. Funkcjonariusze 
Straży Miejskiej będą angażowani do 
sprawdzania, czy ktoś nie wyrzuca 
śmieci na dzikie wysypiska lub nie 
pali nimi w domu. Takie osoby będą 
surowo karane. 

- Zgodnie z informacją z wiosny 
termin złożenia deklaracji upłynął 
z dniem ostatnim kwietnia. Czy 
jeśli ktoś dopiero teraz złoży de-
klarację, zostanie ukarany?

- Zależy nam przede wszystkim na 
kompletności deklaracji i czystości 
w mieście. Żaden z mieszkańców, 
którzy z różnych przyczyn spóźnili się 
z deklaracją, a złożą ją przed 1 lipca, 
nie będzie w żaden sposób karany.

- Czy wszyscy mieszkańcy będą 
objęci tą działalnością, to znaczy 
odbiorem odpadów po dniu 1 lipca?

- Wszyscy mieszkańcy, którzy 
złożyli deklaracje, zgłosili nam, że 
wytwarzają odpady, Następnie obo-
wiązkiem miasta jest ich zebranie i 
zagospodarowanie. W Jeleniej Gó-
rze, w imieniu mieszkańców różnych 
spółdzielni mieszkaniowych, złożyły 
je spółdzielnie, składali je także za-
rządcy wspólnot albo indywidualnie 
właściciele domków jednorodzin-

nych. Łącznie wpłynęło już prawie 
80 proc. deklaracji, a spływają nadal.

- Wciąż panuje duża niewiedza 
co do tego, jak segregować od-
pady, jakie do którego pojemnika 
wrzucać, jakie będą harmono-
gramy odbioru odpadów, itp. Czy 
możemy liczyć na to, że ktoś to 
kompetentnie wyjaśni?

- W urzędzie od dłuższego czasu 
wskazani do tej działalności pra-
cownicy udzielają wszystkich tych 
informacji. Na stronie internetowej 
publikujemy najważniejsze wia-
domości odnośnie nowych zasad. 
Rozpoczęła się kolejna faza akcji 
informacyjnej w tym zakresie. Na 
stronie miasta jest wszystko dokład-
nie, sukcesywnie wyjaśniane. Mam 
tu też na myśli ok. 60.000 ulotek, 
które będą systematycznie dys-
ponowane, m. in. przy pierwszych 
odbiorach odpadów, ale też ulotki 
te będą wkładane do gazet jako 
wkładki, wykładane do pojemników 
na reklamy w budynkach wieloro-
dzinnych, wykładane w sklepach i 
obiektach użyteczności publicznej. 
Podpisaliśmy już niektóre (a inne 
podpiszemy w najbliższym czasie) 
umowy z wyłonionymi w prze-
targach redakcjami prasy (także 
elektronicznej), radia i TV lokalnej. 
Treści ulotek dokładnie wyjaśniają 
cały proces segregacji odpadów. 
Zorganizujemy od początku lipca 
aż do września cały cykl dziesię-
ciu spotkań w różnych punktach 
Jeleniej Góry, podczas których 
specjalnie zaangażowana firma 
będzie udzielała wszechstronnych 
informacji. Ona również dyspono-
wać będzie ulotkami i innymi mate-
riałami informacyjnymi.

Jak powiedziałem, dokładne in-
formacje w tych sprawach i wszelkie 
komunikaty są i dalej będą uka-
zywać się na stronie internetowej 

miasta - zachęcamy do zaglądania 
do niej w przypadku wątpliwości.

Uruchamiamy też w Urzędzie Mia-
sta specjalny kontakt - telefoniczny 
i internetowy. Wszelkich informacji 
będzie można zasięgnąć, telefonu-
jąc pod numer 75/ 75-49-896 lub pi-
sząc na adres poczty elektronicznej: 
wgok@jeleniagora.pl. Będziemy tą 
drogą udzielać wszechstronnych in-
formacji, odpowiadać na najbardziej 
szczegółowe pytania.

- Swoją drogą - dlaczego prze-
targ został unieważniony?

- W specyfikacji przetargowej 
zapisaliśmy wiele udogodnień na 
rzecz mieszkańców. Dla przykładu: 
to nie mieszkańcy, ale firmy mają 
obowiązek wyposażyć nieruchomo-
ści w pojemniki na odpady, rozda-
wać worki na odpady selektywnie 
zbierane, zorganizować systemy 
gniazdowe (150 miejsc) i wiele in-
nych. To niewątpliwie wpłynęło na 
cenę. Ale główną przyczyną było 
to, że firmy które uczestniczyły w 
przetargu, zaoferowały swoje usługi 
za cenę, która była wyższa niż kwota 
na to przeznaczone. Szczegółowych 
powodów tej sytuacji mogło być 
kilka, m. in. i taki, że w ostatniej 
chwili pojawiły się wątpliwości wśród 
oferentów, na które składowisko 
będą mogli zgodnie z prawem prze-
kazywać odpady (Kostrzyca czy Lu-
bawka). Instalacja w Kostrzycy jest 
znacznie bliżej niż ta w Lubawce, a 
to obniża koszty. Dodatkowo każde 
z tych składowisk ma inną stawkę 
za przyjęcie tony odpadów. Mam 
nadzieję, iż ostateczna decyzja okre-
ślająca możliwości i status Kostrzycy 
zapadnie jak najszybciej, aby firmy, 
które wystartują w nowym przetargu, 
mogły przyjąć najkorzystniejszy wa-
riant, to znaczy - jak najniższą cenę.

- Jak ta sytuacja wygląda w in-
nych miastach?

- Wdrożenie nowego systemu jest 
swoistą rewolucją w gospodarce 
odpadami komunalnymi i wiele miast 
boryka się z różnymi problemami. W 
różnych miastach, gminach przetargi 
kilka razy unieważniano. W wielu 
miastach pomimo przeprowadzenia 
przetargu nie ma podpisanych umów, 
gdyż ich wyniki zostały oprotestowa-
ne. Są też miasta, które tak samo 
jak Jelenia Góra ponownie muszą 
ogłaszać i rozstrzygać przetargi. Jest 
wiele niejasności i wątpliwości inter-
pretacyjnych, dotyczących nowej 
ustawy (np. moim zdaniem najpierw 
należałoby przeprowadzić przetarg, 
a dopiero później ustalić stawkę za 
odbiór śmieci), ale przepisy nas obo-
wiązujące w tej materii nakazywały 
przyjęcie odwrotnej kolejności.

- Jakie stawki będą obowiązy-
wały mieszkańców po rozstrzy-
gnięciu przetargu? Będą one 
obniżone?

- Jest to możliwe. Poprzedni prze-
targ został unieważniony i oczekuje-
my złożenia nowych, ponownie skal-
kulowanych ofert. Jeśli się okaże, że 
kwestia statusu instalacji w Kostrzycy 
będzie pozytywnie rozstrzygnięta, 
to nowe zaproponowane ceny po-
winny atrakcyjniejsze dla mieszkań-
ców. Wtedy podpiszemy umowę z 
konkretną firmą i system ruszy. W 
związku z dużą liczbą złożonych 
deklaracji chciałbym podziękować 
wszystkim mieszkańcom, zarządcom 
i spółdzielniom mieszkaniowym, bo 
włożyli ogromną pracę w uruchomie-
nie tej procedury. Mam nadzieję że 
takie pojmowanie problemu oznacza 
w dalszej kolejności terminowe wno-
szenie opłat. Dla miasta to znaczy, że 
będziemy mogli po pewnym czasie 
sprawdzić funkcjonowanie systemu 
i rozważyć możliwość obniżenia 
obecnych stawek.

Mam pytanie w sprawie… czyli...

O realizacji ustawy o gospodarki odpadami 
Prezydent Jeleniej Góry unieważnił przetarg na odbieranie odpadów komunalnych i ogłosił postępowanie 
przetargowe po raz drugi. Oznacza to, że kolejny przetarg może być rozstrzygnięty w końcu lipca br.,  
a ze względu na obowiązujące procedury zwycięzca w przetargu będzie mógł rozpocząć faktyczną działalność 
kilka tygodni później. 

Zachęcamy do przypomnienia sobie, jaka 
była Jelenia Góra 25 lat temu. Właśnie zbliża 
się ćwierćwiecze istnienia samorządności. 
Przypomnijmy sobie: wieczne zamknięty 
przejazd kolejowy w drodze na Zabobrze 
(nie było estakady), dramatyczna sytuacja 

w obu (nieistniejących już) szpitalach, przy 
ul. Żeromskiego (dziś - Caritas), i przy ul. 
Jagiellońskiej (dziś trwa tam przebudowa na 

„Dom Złotej Jesieni”. Szpital Wojewódzki zo-
stał oddany do użytku po bez mała 25 latach 
budowy! Wiecznie zakorkowany wyjazd wą-

ską ulicą Sobieskiego na Zgo-
rzelec (dziś czteropasmowa 
jezdnia zakończona rondem), 
wiszący jeszcze zaduch i za-
trute koryto Bobru po zamy-
kanej właśnie „Celwiskozie”, 
rozryta do granic możliwości 
ulica 1 Maja… Wyliczać da-
lej? Można bez trudności, bo 
przecież był i Plac Piastowski, 
brzydki i zaniedbany, popada-
jące w ruinę obiekty zespołu 
pocysterskiego, w którym za 
kilkanaście tygodni otwarte 
zostanie wyjątkowe w skali nie 
tylko Dolnego Śląska muzeum. 
Były siermiężne warunki nauki 
w obiekcie popałacowym w 
Sobieszowie (dziś przejętym 
przez Karkonoski Park Naro-
dowy z przeznaczeniem na 
absolutnie wzorcowe cen-
trum edukacyjne). „Pałacyk” 
na Zabobrzu tylko istniał w 
granicach Jeleniej Góry, ale 
był własnością wrocławskiej 
instytucji. Niebawem będzie 
służył mieszkańcom Zabo-
brza. (…) 

Powyższy tekst jest fragmentem więk-
szej analizy, pracy zbiorowej n.t. „Co się 
zmieniło w Jeleniej Górze”, przygotowy-
wanej do publikacji jesienią. 

Wspomnienia całkiem nowe 

Obwodnica północna Jeleniej Góry poprowadzona jest po przebiegu ul. Sobieskie-
go, ale w niczym nie przypomina dawnego obrazu tej ulicy.

Z różnych miejsc dochodzą takie głosy, 
z reguły poparte narzekaniem, że jeśli już 
nawet coś się zdarzy, to gazety informują 
wyłącznie po wydarzeniu. Postanowiliśmy 
sprawdzić - ile prawdy jest w tej tezie, 
choćby podczas ostatniego, przecież 
jeszcze niewakacyjnego weekendu.

Dwa koncerty muzyczne w miniony 
piątek (w tym jeden bardzo efek-
towny w Filharmonii Dolnośląskiej) 
i spektakle w Teatrze Norwida i Te-
atrze Zdrojowym. Sobota „pękała w 
szwach” od imprez. Tradycyjnie od-
był się, piąty już raz, Piknik Militarny, 
z udziałem 10 Brygady Kawalerii Pan-
cernej ze Świętoszowa, więc nie była 
to impreza o charakterze muzealnym, 
a że towarzyszył jej koncert Orkiestry 
Reprezentacyjnej Sił Powietrznych i 
pokazy sił specjalnych, więc - przy 
wojskowej grochówce - atrakcji 
dla fanów militariów było sporo. W 
Domu Kultury Muflon - Międzynaro-
dowy Festiwal Folkloru, pokaz cze-
skiego rękodzieła, występy zespołów 
z Polski, Czech i Niemiec, rajd na 
orientację, dwa spektakle teatralne 

w obu teatrach, spotkania autorskie 
z twórcami książek, i in. Na Placu 
Piastowskim III Festyn Integracyjny z 
programem artystycznym, grami dla 
dzieci i dorosłych, stoiskami medycz-
nymi i… bezpłatnym cateringiem, co 
też było dla niektórych kuszące.

W niedzielę - wielkiej urody koncert 
Orkiestry Filharmonii Dolnośląskiej, 
grającej utwory zespołu Dire Straits, 
który ściągnął setki widzów i słuchaczy 
o godz. 18. W Teatrze Zdrojowym finał 
VI Festiwalu Tańców Orientalnych i Fla-
menco, w Teatrze Norwida - spektakl. 
Kto miał wolny poranek - odwiedzał 
giełdę przy ul. Lubańskiej, gdzie - poza 
wszystkim - mógł się napatrzeć (i 
zaopatrzyć) w kwiaty na setce stoisk.

A w poniedziałek… Znowu kolejne 
wpisy na forach internetowych: „w 
tym mieście nic się nie dzieje…”. Nim 
wpiszemy taki komentarz - zachęcamy 
do lektury gazety bezpłatnej, gdzie pu-
blikowane jest kalendarium imprez, lub 
zerknięcia na stronę internetową miasta, 
żeby każdy miał szansę wybrać przed 
kolejnym weekendem coś dla siebie.

Panie, w tym mieście  
nic się nie dzieje!
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REKLAMA I PROMOCJA

Właśnie wróciła z trzydniowej 
wycieczki do Krakowa, na którą 
zabrała dzieci z jeleniogórskich 
domów dziecka „Nadzieja” i „Dą-
brówka”, Pogotowia Opiekuńcze-

go oraz nastolatki wytypowane 
przez TPD, szkoły podstawowe 
i świetlice społeczne, a także 
uczniów wyróżnionych za wybitne 
osiągnięcia w nauce. 

Marzenia się 
spełniają!

To już szósta wycieczka zorganizowana w ramach 
akcji „Moje Marzenie”, niosącej pomoc dzieciom z do-
mów dziecka i niezamożnych rodzin. Ta charytatywna 
akcja nie jest związana z żadną fundacją. 

Spełniać marzenia dzieciakom w Krakowie pomogły 
prywatne osoby, prestiżowe fi rmy i instytucje: hotel 
Sandra SPA z Karpacza (od pięciu lat jest współorga-
nizatorem akcji), hotel Gołębiewski z Karpacza, fi rma 
Krycha. Hostel Flamingo z Krakowa (znajdujący się 
kilkadziesiąt metrów od Sukiennic) zaprosił dzieci na 
trzydniowy bezpłatny pobyt. 

W Muzeum Lotnictwa uczestnicy wycieczki poznali 
historię samolotów, a nawet siedzieli za sterami rzą-
dowego śmigłowca. W Ogrodzie Doświadczeń mogli 
przeprowadzać doświadczenia i poznać prawa fi zyki 
w praktyce. Weszli nawet na wieżę Kościoła Mariac-
kiego, choć w tym roku nie jest udostępniana dla 
turystów. „Hejnalista opowiedział legendy związane 
z tym miejscem, a potem zagrał hejnał na cztery 
strony świata. Włodzio z Marianem mogli pociągnąć 
liny, które wprawiały w ruch dzwon” - tak opisują 
swój pobyt w grodzie Kraka. 

Kolejnego dnia zwiedzili podziemia Rynku, zbrojow-
nię i skarbiec na Wawelu, grotę Smoka Wawelskiego. 
Do historii przeszło pytanie jednego z uczestników 
wycieczki: „A co robimy po tym Wafl u?”(chodziło o 
Wawel). Po tym „Wafl u” była wizyta w Wieliczce, gdzie 
przemierzyli blisko trzy kilometry krętych korytarzy, 
800 schodów i zeszli na głębokość 135 m pod ziemię.

Trzeci dzień wycieczki okrzyknięto nazwą „me-
dialny”. Nic dziwnego. W trójwymiarowym kinie 
IMAX, podczas specjalnego pokazu, dzieciaki 
obejrzały film „Dzikie z Natury”. Na planie filmo-
wym serialu W-11 mogły zobaczyć, jak kręcone 
są sceny w plenerze. Podczas wizyty w rozgłośni 
RMF FM były świadkami emisji Faktów RMF FM. 
Największe emocje towarzyszyły im w studiu TVN, 
gdzie poznawały triki filmowe, uczyły się obsługi-
wać profesjonalną kamerę, a TVN nagrało dla nich 
pamiątkowy filmik.

W Krakowie dzieciaki zajadły domowy obiad w 
folklorystycznej restauracji „U Zalipianek” i ręcznie 
lepione pierogi w restauracji „Miód i Wino”. Rekordzi-
stą został 10-letni Marian, który zjadł aż... 14 pierogów. 
We włoskiej restauracji Magdy Gessler - Marcello 

- mogły wybierać pizze, pasty, lody i ciastka. W Ma-
nufakturze Czekolady poznały historię czekolady, a 
każde dziecko dostało czekoladowy upominek. Była 
jeszcze wizyta w restauracji McDonalds, a na koniec 
upominki - książki ufundowane przez fi rmę AD REM 
z Jeleniej Góry.

„Wycieczka bardzo się udała, pogoda dopisała, na 
naszej drodze pojawili się sami życzliwi ludzie” - tak 
akcję „Moje Marzenie” komentują organizatorzy. A 
dzieciaki... 

- Najbardziej to nam się podobało, jak wchodziliśmy 
na Wieżę Mariacką, dokładnie 369 schodów, wbiegli-
śmy na samą górę. A w telewizji to wziąłem autografy 
wszystkich aktorów z serialu W-11 - opowiadał z 
błyskiem w oku Marian z czwartej klasy.

- Mi to się najbardziej podobało jak byliśmy w... Sol-
niczce - poważnym tonem ogłosiła pierwszoklasistka 
Nikola.

MPP 

- Na pewno się spełniają, jeśli się czegoś 
naprawdę chce i w to się wierzy - uważa 
Joanna Kramarczuk, która pomaga 
dzieciakom spełniać marzenia. 
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Program obchodów:
10.00  Uroczysta Msza św.  
           Koncert organowy w wykonaniu Pana Tadeusza   

 Kozaka.
11.30  Powitanie Gości i Absolwentów na boisku szkolnym  

 (ul. Chopina 9).
           Uruchomienie zegara szkolnego.
           Odsłonięcie tablicy pamiątkowej.
           Parada Absolwentów prowadzona przez orkiestrę dętą.
12.00  Główne uroczystości Jubileuszowe w sali teatralnej  

 internatu (Plac Kościelny 5).
14.00  Obiad 
16.00  Prezentacja Księgi okolicznościowej „Lubomierz. 
 Z dziejów Miasta i Szkoły”  autorstwa 
           Eugeniusza Braniewskiego  w auli szkolnej.
           Posadzenie Dębu Pamięci na szkolnym kampusie.
16.30  Czas wspomnień - spotkania Absolwentów 
 z Profesorami w klasach.            
20.00  Bal Absolwentów

Podczas obchodów 150 –lecia Szkoły zostaną przeprowadzone warsztaty artystyczno-dziennikarskie dla młodzieży 
z miast partnerskich Lubomierz i Wittichenau,  w ramach projektu pn. „Działania dziennikarskie miast partnerskich 
z okazji Jubileuszu 150 -lecia Szkoły”. Finalnym efektem projektu będzie reportaż wydany w formie gazetki w języku 
polskim   i niemieckim, opisujący słowem i fotografi ą wszystkie wydarzenia, które będą miały miejsce podczas obcho-
dów 150-lecia Szkoły. Młodzi dziennikarze zredagują, złożą, wydadzą i rozprowadzą po całym mieście okolicznościową 
gazetkę jubileuszową.

Ponadto zaplanowane zostały ciekawe imprezy towarzyszące m.in.: Jarmark Benedyktyński, wystawy okolicznościowe, 
a także  warsztaty drukarskie.

Chętni do wzięcia udziału w uroczystości proszeni są o wpisanie się na Listę Gości  za pośrednictwem Internetu  
www.zslubomierz.edupage.org w zakładce 150-lecie lub telefonicznie w sekretariacie szkoły 75/78 33 634.
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Do oddania:
Buty dla kobiety (r. 36); wózek dziecięcy; 

narożnik; tapczan jednoosobowy, kołdra, 
poduszka.

Potrzeby:
Meble pokojowe; buty dla chłopca (r. 

39-40)i ubrania (165 cm); ubranka dla 
dziewczynek (2 i 4 lata); fotel rozkładany; 
segment; kojec dla dziecka; lodówka; 
pralka; meble kuchenne; kuchenka.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 
75 764 63 66.                                   (ep)

Przed nami sezon urlopowy i ko-
lejne obawy, czy aby wybrane biuro 
podróży nie zafunduje nam szybkiego 
powrotu do kraju.

Dlatego przed podjęciem ostatecz-
nej decyzji, dotyczącej wyboru firmy, 
która zorganizuje nam wymarzony 
wypoczynek, warto sprawdzić jej wia-
rygodność. Warto również wiedzieć 
jakie mamy prawa, czego możemy 
oczekiwać i gdzie ewentualnie składać 
reklamacje.

W pierwszej kolejności należy 
sprawdzić, czy dane biuro jest wpisane 
do rejestru organizatorów turystyki 
i pośredników turystycznych (www.
turystyka.gov.pl). Sprawdzając, war-
to zwrócić uwagę na datę ważności 
zabezpieczenia finansowego. Ważne, 
aby obowiązywało ono w momencie 
podpisywania przez nas umowy. Z za-
bezpieczenia finansowego pokrywane 
są koszty powrotu turystów do kraju, 
a także zwrot wpłat wniesionych przez 
klientów w przypadku odwołania wy-
jazdu lub skrócenia pobytu w związku 
z wcześniejszym powrotem. Jednak, 
tylko w wypadku niewypłacalności 
firmy. W sytuacji, kiedy opłacamy 
należność za imprezę lub zaliczkę 
przekraczającą 10 procent wartości 
imprezy, organizator sam powinien 
dać nam pisemne potwierdzenie po-
siadania zabezpieczenia finansowego. 

Ponadto, powinniśmy otrzymać 
wszelkie inne informacje dotyczące 
naszego bezpieczeństwa, przepisy obo-
wiązujące w danym kraju, dane lokal-
nego przedstawiciela firmy, do którego 
można zwrócić się w razie trudności.

Firmy turystyczne organizujące 
imprezy turystyczne za granicę 

mają obowiązek zawarcia na rzecz 
klientów umów ubezpieczenia od na-
stępstw nieszczęśliwych wypadków 
i kosztów leczenia (co nie wyklucza 
dodatkowego ubezpieczenia, jakie 
można wykupić indywidualnie np. 
na bagaż).

Umowę przed podpisaniem warto 
bardzo dokładnie przeczytać, szcze-
gólną uwagę zwracając na to, co zo-
stało napisane małą czcionką. Należy 
również zwrócić uwagę, czy wszystkie 
elementy, o których rozmawialiśmy z 
przedstawicielem firmy, znalazły się 
w umowie. 

Oczywiście możliwe są zmiany 
warunków umowy, ale musimy być 
o tym powiadomieni, a jeśli będą one 
niekorzystne, mamy prawo odstąpić 
od umowy i otrzymać zwrot wszyst-
kich wpłaconych kwot. 

Jeśli natomiast uważamy, że zaofe-
rowane podczas wyjazdu świadczenia 
odbiegają od warunków określonych 
w umowie, możemy już w trakcie 
imprezy reklamować takie uchybienia 
u pilota wycieczki lub innej osoby 
reprezentującej organizatora. Jeśli 
uchybienia nie zostały wyeliminowa-
ne, po powrocie należy złożyć rekla-
mację bezpośrednio u organizatora. 
Zasady i terminy składania reklamacji 
określa umowa. Do skargi należy 
dołączyć dokumenty, które mogą 
uwiarygodnić zgłaszane roszczenie 
np.: umowę imprezy, potwierdzone 
przez pilota uchybienia w realizacji 
imprezy. Na wszelki wypadek warto 
zanotować sobie telefon do ambasady 
RP czy konsulatu, wykaz na stronie 
www.msz.gov.pl). 

ep

Turystyka bez 
niespodzianek

Młody, atrakcyjny pozna kreatywną Panią, 
wiek obojętny, w celu kulturalnej wymiany 
poglądów. Obecnie przebywam w AŚ Lubań. 
Kontakt za pośrednictwem redakcji „Nowin 
Jeleniogórskich”. Pozdrawiam.

Wojciech
Szukam sympatycznego, kulturalnego, wy-

sokiego, postawnego, pełnego życia przystoj-
niaka bez nałogów w wieku około 42-50 lat do 
stałego związku. Ja jestem miłą, ładną, lubiącą 
tańczyć jeleniogórzanką przed pięćdziesiątką. 
Mój tel. 730 135 059. Proszę o poważne oferty. 

Jeleniogórzanka
Singiel bez zobowiązań pozna 40-letnią 

panią z Jeleniej Góry lub bliskich okolic. Mam 
51 lat, jestem zadbany, szczery, pragnący 
stworzyć ciepły, stały związek. Pani z dziec-
kiem nie stanowi problemu. Czekam na smsy. 
Tel. 667-623-469.

Samotny
Nazywam się Kasia. Mam lat 32, 158 

cm wzrostu, oczy piwne. Jestem samotna. 
Mieszkam w Szamocinie. Lubię spacery, 
kino, muzykę i zwierzęta. Chciałabym poznać 
kawalera bez nałogów, szczerego, najlepiej do 
zamieszkania z samochodem i stałego związku. 
Tel. 510-840-152.

Kasia
Poznam miłą, sympatyczną kobietę w wieku 

do 60 lat, domatorkę, bez nałogów, z nadwagą, 
której dokucza samotność do stałego związku. 
Pan lat 61, wysoki, 100 kg, emeryt, dom, sa-
mochód, finansowo niezależny, miasto powia-

towe ok. Jeleniej Góry, bez nałogów. Telefon 
lub sms z dokładnym opisem osoby. Tylko 
przemyślane oferty czekam. Tel. 518-649-794. 

Leszek
Poznam młodą dziewczynę w wieku 25 lub 

29 lat, zadbaną, pracowitą do stałego związku. 
Z okolic Jeleniej Góry. Tel. 691-019-581.

Janek
Rozwiedziona, lat 52, bez nałogów, poznam 

Pana lat 58-60. Nie wysyłać sms-ów. Tel. 
515-502-251.

Magda
Wolny, sympatyczny mężczyzna po 50-tce, 

176/74, elegancki, zadbany, bez nałogów i zo-
bowiązań, niezależny materialnie pozna Panią 
do l. 52 o miłe aparycji w celu stałego związku. 
Tel. 536-871-725. 

Bliźniak

Kochani mamy wiosnę! Krew będzie 
szybciej krążyć, jest nadzieja na miłość! 
Zapraszam. Kto pragnie się ogłosić, pisze 
kilka słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. Proszę nie 
zapominać o podpisie pod anonsem. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. M.Cu-
rie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia Góra), 
można też wysłać mailem lub faksem. Po-
wtórzenie anonsu wymaga jedynie kontaktu 
telefonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), 
pisze list do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek 
pocztowy. Tel. do mnie 075/64-24-420 lub 
517-244-126 e-mail: ania@nj24.

Droga Dominiko, to moja mama namówiła 
mnie do napisania tego listu, żeby z czytelni-
kami podzielić się moim losem. To nie będzie 
miało na nic wpływu, ale ostatnio bardzo 
często płaczę - może mi to rzeczywiście ulży? 
Jestem właśnie u mojej mamy na urlopie. Od 
paru lat mieszkam za granicą - po skończeniu 
studiów i bezowocnym szukaniu pracy po 
moim kierunku zdecydowałam się wyjechać 
z kraju. Traf chciał, że moja koleżanka była 
wtedy we Włoszech i wiedziała, że znam 
język włoski - pojechałam. W sumie już od 7 
lat, można powiedzieć, tułam się po Europie 
i szukam swojego miejsca na ziemi. Nie 
jest mi lekko. Jestem z rodziny tak zwanej 
rozbitej. Gdy byłam mała, odszedł od nas 
mój ojciec. Nie była to dla mojej mamy wielka 
strata, ponieważ pił i nie miała z niego wielkiej 
pociechy. Pracował lub też nie pracował, w 
zależności od stanu, w jakim się znajdował. 
Ja go tak dobrze nie pamiętam. Odszedł 
do innej kobiety. Gdy jeszcze chodziłam do 
podstawówki, widywałam go od czasu do 
czasu, ale z płaceniem alimentów miał duże 
problemy. Mama otrzymywała pieniądze z 
funduszu alimentacyjnego, pamiętam, że 
ojciec trafił nawet do więzienia z powodu nie-
płacenia alimentów. Nie był złym człowiekiem 
z charakteru, ale alkohol spowodował, że kon-
takty z nim były coraz słabsze, potem całkiem 
przestał płacić i kontaktować się z nami. Ja 
powoli o nim zapominałam, mama starała się 
ułożyć sobie życie z innym facetem, ale nigdy 
z nim nie zamieszkała. Nie tęskniłam wcale za 
ojcem - moje relacje z nim były żadne, układał 
sobie życie z różnymi kobietami, często też 
pijącymi. Mama zawsze mówiła, że zmarnował 
swoje szanse, swoje uzdolnienia. Nie ukończył 
szkół, chociaż podobno zapowiadał się bardzo 
dobrze, mówiono, że jest bardzo inteligentny i 
uzdolniony. No i co z tego? Od czasu do czasu 
widywałam go w pobliżu mojej szkoły średniej, 
bo tam też pomieszkiwał, ale udawałam, że go 
nie widzę - często też był nietrzeźwy. Gdy mnie 
zaczepiał, mówiłam, żeby przestał pić, to z nim 
porozmawiam. Najpierw go nienawidziłam, ale 
z czasem stał mi się obojętny i tak jest do tej 
pory. Gdy byłam w szkole średniej, mama 
poprzez sąd pozbawiła go praw rodzicielskich 
względem mnie, z obawy, żebym kiedyś nie 
musiała sama mu płacić alimentów, miałyśmy 
w rodzinie taki przypadek. Z czasem całkiem 
o nim zapomniałam. Obecnie mieszkam w 
Irlandii, pracuję, rodziny jeszcze nie założyłam, 
nie spieszy mi się, chociaż skończyłam już 30 
lat. I tak toczyłoby się spokojnie moje życie, 
gdyby nie to, że w ubiegłym roku ojciec zaczął 
mnie uparcie poszukiwać. A to przez moją 
mamę, a to znajomych, nawet przez portale 
społecznościowe. W ubiegłym roku ojciec 
mnie odnalazł na jednym z nich, chociaż mam 
wszystkie informacje ukryte. Podobno zrobił 
to poprzez moją szkołę średnią, rozpoznał 
mnie na zdjęciach szkolnych, uzyskał jakoś 
mój namiar i napisał do mnie maila. Pisze że 
bardzo za mną tęskni, że nie ma dnia, żeby o 
mnie nie myślał, że pragnie mnie zobaczyć. 
Wiem od mojej mamy, że ma już kolejną żonę, 
podobno nadal pracuje z przerwami. I co, 
nagle zatęsknił? A te wszystkie lata dzieciń-
stwa, kiedy marzyłam o tym, że przyjdzie do 
mnie, zabierze na wycieczkę, porozmawiamy 
jak ojciec z córką? Kiedy szłam do komunii, 
wszystkie moje koleżanki miały ojców przy 
sobie, nawet tych po rozwodach z matką. Jakie 
były szczęśliwe - tylko ja połykałam łzy, bo 
mojego nie było w kościele. Wtedy nie tęsknił 
i nie myślał o mojej tęsknocie, a teraz tęskni? 
Przez wiele lat nie płacił na mnie, nie odwiedzał, 
nie kontaktował się, nie dawał prezentów. I 
teraz sobie przypomniał, że ma córkę! Bo jest 
już stary, bo może jest i chory, nie wiem, nie 
interesuje mnie to zupełnie. Nie odpisałam na 
ten list. Nie życzę sobie żadnych kontaktów 
z tak zwanym ojcem, bo jest nim tylko z 
powodu spłodzenia mnie - z żadnego innego. 
Jestem pewna, że nie ma żadnych wyrzutów 
sumienia. Ja też ich nie będę miała. Gdy umrze, 
mnie na jego pogrzebie nie będzie na pewno 

- nawet nie chcę, aby ktokolwiek mnie o tym 
fakcie powiadamiał. Swoje już przepłakałam 
i zamknęłam ten rozdział. Chcę jeszcze tylko 
dodać, że nie jest mi łatwo wchodzić w związki 
z chłopakami - jestem zamknięta, nieufna, boję 
się bliskości. Może to jego wina? Pamiętajcie 
wszyscy źli ojcowie, którzy dzisiaj jesteście w 
miarę młodzi: teraz wasze dzieci może płaczą 
przez was, ale gdy będziecie już starzy, to wy 
będziecie płakać - żeby było sprawiedliwie. Nie 
liczcie na ich miłość, a tym bardziej na litość. 

Aga 

 Dominika (nj24.pl) 
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Przepis na ciasto z płatków 
owsianych, bakalii i owoców zdra-
dza dziś Olga Behnke (na zdjęciu). 
Mieszka w Trzcińsku, wśród pól i 
lasów. Tworzy biżuterię, ceramikę, 
piękne drobiazgi ze szkła. A go-
tuje i piecze ciasta... jak w duszy 
jej gra.

Przepis na ciasto Olgi:
Produkty: 1 paczka płatków 

owsianych, 1 masło, pół szklanki 
cukru lub 3 łyżki miodu, bakalie 
(orzechy, rodzynki, pestki dyni, 
czy słonecznika, suszone śliwki 

- w ilościach według uznania), 6 
dużych jabłek (najlepiej „szara 
reneta”), cynamon, wanilia.

Przygotowanie: całą paczkę 
płatków zalewamy wrzącą wodą 
(mniej więcej 2 szklanki), czekamy 

do napęcznienia, dodajemy ba-
kalie i miód lub cukier. Skalaro-
wane masło dodajemy do masy. 
Jabłka umyć, przeciąć na ćwiart-
ki, wyjąć nasiona i zetrzeć razem 
ze skórką na tarce o grubych 
oczkach. Wymieszaną masę 
płatkową wykładamy na blachę, 
a na wierzch starte jabłka. Moż-
na dodać inne owoce: gruszkę, 
banana itp. Posypujemy wszyst-
ko cukrem waniliowym oraz 
cynamonem. Świetnie pasują 
do tego także płatki migdałowe.
Ciasto wkładamy do piekarnika 
nagrzanego do 175 stopni na 
30 - 40 minut. 

Najlepiej smakuje, kiedy na 
ciepłe ciacho nałożymy... lody 
waniliowe!

MPP 

Ciasto z... płatków 
owsianych



1226
Nr 25, 18 czerwca 2013OG£OSZENIA

Burmistrz Miasta Kowary
Og³asza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony

na oddanie w dzier¿awê miejsca parkingowego numer 25
o pow. 15 m kw., bêd¹cego w³asnoœci¹ Gminy Kowary,

po³o¿onego przy ul. Bema w Kowarach, który odbêdzie siê
w dniu 22.07.2013 r. o godz. 12.00

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki Nieruchomoœciami, Geo-
dezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego w Kowarach w pokoju
nr 3, telefonicznie 75 64 39 228 lub na stronie internetowej www.bip.kowary.pl

OG£OSZENIE
BURMISTRZA KAMIENNEJ GÓRY

na podstawie art. 17 pkt 1 oraz art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j.: Dz. U. z 2012r. poz. 647, ze zmianami)

z a w i a d a m i a m
o podjêciu przez Radê Miejsk¹ w Kamiennej Górze
Uchwa³y Nr XXX/185/13 z dnia 24 kwietnia 2013 r.

w sprawie przyst¹pienia do zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego dla rejonu ulic:

Krzeszowska - T. Koœciuszki - Leœna w Kamiennej Górze.

Zakres zmiany obejmuje:
1) dostosowanie prawa miejscowego do wymagañ ustawy o wspieraniu us³ug i sieci

telekomunikacyjnych;
2) okreœlenie mo¿liwoœci lokalizacji infrastruktury, urz¹dzeñ i budowli wodnych na

terenach bezpoœrednio przyleg³ych do rzeki Zadrna;
3) przedefiniowanie wskaŸników zabudowy.

Granice obszaru objêtego zmian¹ przedstawiono na kopii mapy ewidencyjnej
w skali 1:5000, stanowi¹cej za³¹cznik graficzny uchwa³y (zgodnie z granicami zmie-
nianego planu oznaczonego numerem 12 w wykazie mpzp, który dostêpny jest
w BIP Urzêdu: http://bip.kamiennagora.pl/content.php?cms_id=135||menu=p13 )

Zainteresowani mog¹ sk³adaæ wnioski dotycz¹ce zmiany ww. zmiany planu. Wnio-
ski nale¿y sk³adaæ na piœmie, w siedzibie Urzêdu Miejskiego w Kamiennej Górze,
Plac Grunwaldzki 1, 58-400 Kamienna Góra w terminie do dnia 22 lipca 2013 r.
Wniosek powinien zawieraæ: nazwisko, imiê, nazwê i adres wnioskodawcy, przed-
miot wniosku oraz oznaczenie nieruchomoœci, której dotyczy.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

4 lipca 2013 r. o godz. 14:20
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, w sali nr 110,

odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do loka-
lu mieszkalnego nr 15 o powierzchni u¿ytkowej 51,35 m kw., po³o¿one-
go w Jeleniej Górze przy ul. Wi³komirskiego 5, objêtego ksiêg¹ wie-
czyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem
JG1J/00089106/8. Lokal mieszkalny posiada przynale¿n¹ komórkê piwniczn¹
o powierzchni 2,91 m kw. W³aœcicielem spó³dzielczego w³asnoœciowego
prawa do lokalu mieszkalnego nr 15 jest Jerzy Janusz Kwaœny. W³aœcicielem
lokalu mieszkalnego nr 15 w budynku po³o¿onym w Jeleniej Górze przy
ul. Wi³komirskiego 5 jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa,
58-500 Jelenia Góra, ul. Ró¿yckiego 19. Wspó³w³aœcicielami dzia³ki gruntu
nr 73 o powierzchni 2,98 ha objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym
w Jeleniej Górze jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa w Jeleniej
Górze oraz w³aœciciele mieszkañ budynków przy ul. Wi³komirskiego 5,7 oraz
przy ul. Kiepury 22, 23, 24, 25, 26, 27, 28, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 40.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 139 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê

104 250,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci

10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci tj. 13 900,00 z³ najpóŸniej do mo-
mentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na

rachunek komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel.
(75) 764 60 50

Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
w Jeleniej Górze z siedzib¹ przy ul. Ró¿yckiego 19

og³asza przetarg ofertowy nieograniczony na najem lokalu u¿ytkowego
przy ul. Noskowskiego 3 w Jeleniej Górze o powierzchni 44 m kw..

Oferta winna okreœlaæ wysokoœæ stawki eksploatacyjnej (netto) za 1 m kw. p.u. lokalu oraz rodzaj prowadzonej
dzia³alnoœci. Oprócz zaproponowanej stawki przysz³y najemca ponosiæ bêdzie koszty energii cieplnej.

Informacje na temat lokalu udzielane pod numerem telefonu 75 76-74-832 wew. 31.
Lokal mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji przy ul. Sygietyñskiego 1, tel.75 75 42 188.
Warunkiem rozpatrywania ofert jest wp³acenie w kasie lub na konto Spó³dzielni 91 1020 2124 0000 8702

0006 8676 wadium w wysokoœci 1.000,00 z³.
Oferty nale¿y sk³adaæ w zamkniêtych kopertach z napisem „najem lokalu u¿ytkowego” za³¹czaj¹c kserokopiê

dowodu wp³aty wadium w sekretariacie Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej ul. Ró¿yckiego 19 pokój 220
do dnia 27.06.2013 r. do godz. 13.00.

Zarz¹d JSM zastrzega sobie prawo wyboru rodzaju prowadzonej dzia³alnoœci, b¹dŸ nie rozpatrywania ofert bez
podania przyczyny.
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OG£OSZENIE O PRZETRAGU NIEOGRANICZONYM
nie objêtym przepisami ustawy Prawo Zamówieñ Publicznych
PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna S.A.

Oddzia³ Elektrownia Turów
ul. M³odych Energetyków 12, 59-916 Bogatynia 3

Og³asza przetarg nieograniczony na:
„Zagospodarowanie odpadów - przepracowanych olejów I”

Wszelkich informacji udziela:
* w sprawach handlowych: Jaros³aw Janik, tel. + 48 75 77 3 45-95
* w sprawach technicznych: Artur Uradziñski, tel. + 48 75 77 3 43-56
Kontakt w dni robocze w godzinach od 8.00 do 14.00
Pe³na treœæ og³oszenia dostêpna na stronie internetowej

www.elturow.pgegiek.pl

INFORMACJA
Starosta Jeleniogórski

informuje, ¿e w siedzibie Starostwa Powiatu Jeleniogórskiego
przy ul. Kochanowskiego 10, ul. Podchor¹¿ych 15

zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci
PRZEZNACZONEJ DO ODDANIA W DZIER¯AWÊ

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
oferuje do sprzeda¿y w trybie drugiego
przetargu ustnego nieograniczonego

nieruchomoœæ gruntow¹ niezabudowan¹
- dzia³kê nr 335 o powierzchni 800 m kw.
w Dziwiszowie (KW nr JG1J/00081506/6).

W ewidencji gruntów i budynków dzia³ka sklasyfikowana jest jako pastwi-
ska trwa³e kl. IV, natomiast w mpzp oznaczona jest symbolem 20RM - teren
zainwestowania wiejskiego.

Cena wywo³awcza: 50 000,00 z³otych        Wadium: 5 000,00 z³otych
Dzia³ka nie jest przedmiotem zobowi¹zañ, ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ.

Do osi¹gniêtej w wyniku przetargu ceny doliczony zostanie podatek vat
w wysokoœci 23 proc. Przetarg odbywa siê po pierwszym przetargu prze-
prowadzonym dnia 22.05.2013 r. zakoñczonym wynikiem negatywnym.

Przetarg odbêdzie siê dnia 31 lipca 2013 r. (œroda) o godz. 14.00 w sali konferen-
cyjnej Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 i prowadzony bêdzie w oparciu
o Rozporz¹dzenie Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r. w sprawie sposobu i trybu
przeprowadzania przetargów oraz rokowañ na zbycie nieruchomoœci (Dz. U. z 2004 r.
nr 207, poz. 2108 ze zmianami).

Przystêpuj¹cy do przetargu winni wp³aciæ wadium w wy¿ej okreœlonej wysokoœci,
na rachunek bankowy PKO BP S.A. nr 74 1020 2124 0000 8802 0011 1419 lub
gotówk¹ w kasie Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 najpóŸniej do godz.
15.00 dnia 26 lipca 2013 r. Wadium wp³acone przez oferenta, który wygra przetarg
zostanie zaliczona na poczet ceny nabycia.

W przypadku uchylenia siê w/w oferenta od zawarcia umowy kupna, wadium przepada
na rzecz Gminy tytu³em zabezpieczenia kosztów. Koszt zawarcia umowy sprzeda¿y, op³aty
skarbowe, notarialne i s¹dowe obci¹¿aj¹ nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach przetargu udzielaj¹ pracownicy Urzêdu Gmi-
ny Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63, pokój nr 106, tel. 757 132-254 ,-255 ,-257
w dniach pracy Urzêdu w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
oferuje do sprzeda¿y w trybie rokowañ nastêpuj¹ce

nieruchomoœci gruntowe niezabudowane:

- dzia³ka nr 469/47 o powierzchni 883 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039541/4)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych

- dzia³ka nr 469/48 o powierzchni 886 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039542/1
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych

- dzia³ka nr 427/11 o powierzchni 7400 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 299 000 z³otych Zaliczka: 30 000 z³otych

- dzia³ka nr 328/14 o powierzchni 1705 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00056803/4)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 100 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 112/6 o powierzchni 6900 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
Dzia³ka niezabudowana, oznaczona w mpzp w czêœci symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego a w czêœci R - teren u¿ytków rolnych.
Cena wywo³awcza: 100 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych

- dzia³ki nr 101/6 oraz nr 101/7 o ³¹cznej powierzchni 1400 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0).
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 40 800 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

- dzia³ka nr 101/9 o powierzchni 1247 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 38 600 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

- dzia³ka nr 101/10 o powierzchni 1093 m 2 w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 34 300 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

- dzia³ka nr 103/2 o powierzchni 1985 m kw. w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2).
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.
Cena wywo³awcza: 150 000,00 z³otych Zaliczka: 15 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 664 o powierzchni 8448 m kw. w Dziwiszowie (KW nr JG1J/00030365/3)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego, po³o¿ona czêœciowo w granicach

projektowanego Specjalnego Obszaru Ochrony Siedlisk Natura 2000 „Góry i Pogórze Kaczawskie”.
Cena wywo³awcza: 300 000,00 z³otych Zaliczka: 30 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 197 o powierzchni 2600 m kw. w Dziwiszowie (KW nr JG1J/00081506/6)
 Dzia³ka o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem: RM - teren zainwestowania wiejskiego, czêœciowo zabudowana by³ym

zbiornikiem p.po¿..
Cena wywo³awcza: 110 000,00 z³otych Wadium: 10 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 452/3 o powierzchni 600 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
 Dzia³ka niezabudowana o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem: MN teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej

jednorodzinnej.
Cena wywo³awcza: 20 000,00 z³otych Wadium: 2 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 9 o powierzchni 1,66 ha w Janówku (KW nr JG1J/00030368/4)
Dzia³ka niezabudowana, na któr¹ sk³adaj¹ siê grunty orne kl. IVb, oznaczona w mpzp symbolem: R - teren u¿ytków rolnych.
Cena wywo³awcza: 35 000,00 z³otych Wadium: 4 000,00 z³otych

Nieruchomoœci zlokalizowane w P³oszczynie by³y przedmiotem przetargów i rokowañ w dniach 19.10.2009r, 14.04.2010r, 06.10.2010 r,
30.03.2011r, 28.09.2011r, 16.11.2011r, 21.12.2011r, 15.02.2012r, 18.04.2012r, 27.06.2012r, 01.08.2012r, 10.10.2012r, 28.11.2012 r, 16.01.2013r.,
06.03.2013 i 22.05.2013 r.; dzia³ki nr 469/47 i nr 469/48 w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów i rokowañ w dniach 06.07.2011r, 17.08.2011r.,
28.09.2011r, 16.11.2011r, 21.12.2011r, 15.02.2012r, 18.04.2012r, 27.06.2012r, 01.08.2012r, 10.10.2012r, 28.11.2012 r, 16.01.2013 r., 06.03.2013r.
i 22.05.2013 r.; dzia³ka nr 67/1 w Janówku oraz dzia³ka nr 427/11 w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów i rokowañ w dniach 17.08.2011r, i
28.09.2011r, 16.11.2011r, 21.12.2011r, 15.02.2012r, 18.04.2012r, 27.06.2012r, 01.08.2012r, 10.10.2012r, 28.11.2012 r, 16.01.2013 r., 06.03.2013r.
i 22.05.2013 r.; dzia³ka nr 328/14 w Siedlêcinie by³a przedmiotem przetargów i rokowañ w dniach 16.11.2011r. i 21.12.2011r., 15.02.2012r,
18.04.2012r, 27.06.2012 r, 01.08.2012r, 10.10.2012 r, 28.11.2012 r, 16.01.2013 r., 06.03.2013 r. i 22.05.2013 r.; dzia³ka nr 112/6 w Siedlêcinie
by³a przedmiotem przetargów i rokowañ w dniach 21.12.2011r. i 15.02.2012r., 18.04.2012r, 27.06.2012r, 01.08.2012r, 10.10.2012r, 28.11.2012 r,
16.01.2013 r., 06.03.2013 r. i 22.05.2013 r.; dzia³ka nr 664 w Dziwiszowie i dzia³ka nr 103/2 w Je¿owie Sudeckim by³y przedmiotem przetargów i
rokowañ w dniach 15.02.2012r. i 18.04.2012r., 27.06.2012r, 01.08.2012r, 10.10.2012r, 28.11.2012 r, 16.01.2013 r., 06.03.2013 r. i 22.05.2013 r.;
dzia³ki nr 197 w Dziwiszowie oraz nr 452/3 w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów i rokowañ w dniach 28.11.2012 i 16.01.2013 r., 06.03.2013r.
i 22.05.2013r.; dzia³ka nr 9 w Janówku by³a przedmiotem przetargów w dniach 06.03.2013 r. i 22.05.2013 r. Wszystkie w/w przetargi i rokowania
zakoñczy³y siê wynikiem negatywnym.

Dzia³ki nie s¹ przedmiotem zobowi¹zañ, ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ.
Do osi¹gniêtych w wyniku rokowañ cen doliczony zostanie podatek VAT w wysokoœci 23 proc., z wyj¹tkiem dzia³ki nr 9 w Janówku, która

korzysta ze zwolnienia z podatku vat jako dzia³ka niezabudowana o przeznaczeniu innym ni¿ budowlane oraz dzia³ki nr 112/6 w Siedlêcinie, która
korzysta z tego zwolnienia od czêœci rolnej.

Rokowania odbêd¹ siê dnia 31 lipca 2013 r. (œroda) o godz. 14.30 w Urzêdzie Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 i prowadzone bêd¹ w oparciu
o Rozporz¹dzenie Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowañ na zbycie
nieruchomoœci (Dz. U. z 2004 r. nr 20, poz. 2108 ze zmianami). Komisja, po otwarciu rokowañ weryfikuje kompletnoœæ zg³oszeñ udzia³u w
rokowaniach i kwalifikuje uczestników do czêœci ustnej, do której zakwalifikowani zostan¹ oferenci, którzy spe³ni¹ wszystkie warunki formalne. W
czêœci ustnej rokowaniom podlegaæ bêd¹ wszystkie warunki konieczne do zawarcia umowy, w tym zaproponowana w zg³oszeniu cena. Wójt Gminy
Je¿ów Sudecki ma prawo zamkniêcia rokowañ bez wybrania nabywcy nieruchomoœci.

Zg³oszenie udzia³u w rokowaniach nale¿y z³o¿yæ w zamkniêtej kopercie, oznaczonej danymi osobowymi oferenta, opisanej tytu³em „Zg³oszenie
udzia³u w rokowaniach dzia³ka nr...”, w sekretariacie Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 do godz. 15.00 dnia 26 lipca 2013 r. Zg³oszenie
powinno zawieraæ: imiê, nazwisko i adres albo nazwê lub firmê oraz siedzibê je¿eli zg³aszaj¹cym jest osoba prawna lub inny podmiot, datê
sporz¹dzenia zg³oszenia, oœwiadczenie, ¿e zg³aszaj¹cy zapozna³ siê z warunkami rokowañ i przyjmuje te warunki bez zastrze¿eñ, proponowan¹ cenê
i sposób jej zap³aty. Do zg³oszenia nale¿y do³¹czyæ kopiê dowodu wp³aty zaliczki.

Przystêpuj¹cy do rokowañ winni wp³aciæ zaliczkê w wy¿ej okreœlonej wysokoœci, na rachunek bankowy PKO BP S.A. nr 74 1020 2124 0000 8802
0011 1419 lub gotówk¹ w kasie tut. Urzêdu najpóŸniej do godz. 15.00 dnia 26 lipca 2013 r. Zaliczka wp³acona przez oferenta, który wygra
rokowania zostanie zaliczona na poczet ceny nabycia. W przypadku uchylenia siê w/w oferenta od zawarcia umowy kupna, zaliczka przepada na rzecz
Gminy tytu³em zabezpieczenia kosztów. Koszt zawarcia umowy sprzeda¿y, op³aty skarbowe, notarialne, s¹dowe obci¹¿aj¹ nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach rokowañ udzielaj¹ pracownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63, pokój nr 106,
tel. 757-132-254 ,-255 ,-257 w dniach pracy Urzêdu w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy Edward Dudek

Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
zawiadamia cz³onków oczekuj¹cych na mieszkania,
¿e posiada lokale mieszkalne z „ruchu ludnoœci”:

1. Komedy Trzciñskiego 8 m. 12, powierzchnia u¿ytkowa 53,60 m kw.,
trzy pokoje, kuchnia, ³azienka, wc, przedpokój III piêtro w budynku
dziesiêciopiêtrowym, piwnica 1,67 m kw.
Cena: 124 000 z³
Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19, tel. 75 76 74 835.

2. Kiepury 42 m. 10, powierzchnia u¿ytkowa 51,30 m kw., dwa pokoje,
kuchnia, ³azienka, wc, przedpokój III piêtro w budynku czteropiêtro-
wym, piwnica 2,36 m kw.
Cena: 134 000 z³
Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Sygietyñskiego 1, tel. 75 75 42 188.

Warunkiem zawarcia umowy przeniesienia odrêbnej w³asnoœci lokalu jest wp³ata ceny
za lokal w terminie 30 dni od dnia powiadomienia przez Spó³dzielniê o przyjêciu oferty.

Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej
w³asnoœci lokalu pokrywa w ca³oœci cz³onek Spó³dzielni.

Zainteresowani cz³onkowie oczekuj¹cy proszeni s¹ o sk³adanie pisemnej oferty o zawarcie
umowy o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu w sekretariacie Spó³dzielni przy
ul. Ró¿yckiego 19 - pokój nr 220, II piêtro - w terminie do dnia 25.06.2013 r., telefon 75 75 43 293.

W przypadku wiêkszej liczby chêtnych o zakwalifikowaniu zadecyduje numer umowy
„w sprawie okreœlenia kolejnoœci przydzia³u mieszkania spó³dzielczego”.

W przypadku braku ofert od cz³onków oczekuj¹cych
Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej

og³asza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych na zawarcie
umowy o ustanowienie przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu:

1. Komedy Trzciñskiego 8 m. 12, powierzchnia u¿ytkowa 53,60 m kw.,
trzy pokoje, kuchnia, ³azienka, wc, przedpokój III piêtro w budynku
dziesiêciopiêtrowym, piwnica 1,67 m kw.
Cena: 124 000 z³, wadium 12 400 z³
Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19, tel. 75 76 74 835.

2. Kiepury 42 m. 10, powierzchnia u¿ytkowa 51,30 m kw., dwa pokoje,
kuchnia, ³azienka, wc, przedpokój III piêtro w budynku czteropiêtro-
wym, piwnica 2,36 m kw.
Cena: 134 000 z³, wadium 13 400 z³
Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Sygietyñskiego 1, tel. 75 75 42 188.

Przetarg odbêdzie siê 26.06.2013 r. w sali nr 225, II piêtro w siedzibie Spó³dzielni
przy ul. Ró¿yckiego 19 w Jeleniej Górze.

Godzina 10.00 - Komedy Trzciñskiego 8 m. 12
Godzina 11.00 - Kiepury 42 m. 10
Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg jest obowi¹zana

wp³aciæ przed zawarciem aktu notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie 14 dni po przetargu.
 Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wadium nale¿y wp³aciæ

najpóŸniej w dniu przetargu, lecz nie póŸniej ni¿ na 30 minut przed wyznaczon¹ godzin¹
przetargu, w kasie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 czynnej od poniedzia³ku do pi¹tku
w godz. 8.00-14.30.

Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez nabywcê.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej

w³asnoœci lokalu pokrywa w ca³oœci Nabywca.
Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art.
953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 02/07/2013 r. o godz. 8:30 sala nr 110

w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18
odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

prawa u¿ytkowania wieczystego zespo³u nieruchomoœci
po³o¿onych w miejscowoœci Jelenia Góra,

przy ul. Kiepury, stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:
Intakus S.A. w upad³oœci uk³adowej z siedzib¹ we Wroc³a-
wiu, posiadaj¹cych za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale

Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
nr KW JG1J/00060312/6 oraz KW JG1J/00060311/9.

Zespó³ nieruchomoœæ oszacowany jest na kwotê: 280.440,00 z³ brutto.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 210.330,00 z³ brutto.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ

rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomoœci,
tj. kwotê 28.044,00 z³ brutto, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje
na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001
0662 7500.

Nieruchomoœci te mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹,
zaœ operat szacunkowy nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze
komornika. Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia
licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli
osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powódz-
two o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych
od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.
U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ upra-
womocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art.
953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 02/07/2013 r. o godz.8:30 sala nr 110

w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18
odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

prawa u¿ytkowania wieczystego nieruchomoœci po³o¿onej
w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Kiepury, stanowi¹ce-
go w³asnoœæ d³u¿nika: Intakus S.A. w upad³oœci uk³adowej

z siedzib¹ we Wroc³awiu, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê
wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

w Jeleniej Górze nr JG1J/00060313/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 1.714 620,00 z³ brutto.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 1.285 965,00 z³ brutto.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ

rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomoœci,
tj. kwotê 171.462,00 z³ brutto, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje
na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001
0662 7500

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹,
zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze
komornika. Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia
licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli
osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powódz-
two o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych
od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.
U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ upra-
womocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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ZARZ¥D SPÓ£KI
SUDECKIE HOTELE

I SCHRONISKA PTTK

OG£ASZA KONKURS OFERT
NA WYDZIER¯AWIENIE

SCHRONISKA
PTTK NA HALI SZRENICKIEJ
W SZKLARSKIEJ PORÊBIE

1. Warunki konkursu zawarte s¹ w „Regulaminie konkursu ofert na wydzier-
¿awienie schroniska PTTK Na Hali Szrenickiej w Szklarskiej Porêbie”.

2. Oferty nie spe³niaj¹ce wymogów konkursu nie bêd¹ rozpatrywane.
3. Oferty na wydzier¿awienie schroniska PTTK Na Hali Szrenickiej

w Szklarskiej Porêbie nale¿y z³o¿yæ w siedzibie Spó³ki 58-500 Jelenia
Góra, ul. 1 Maja 86 do dnia 09 lipca 2013 r. do godz. 12°°.

4. Wzór oferty stanowi za³¹cznik nr 1 do „Regulaminu konkursu ofert
na wydzier¿awienie schroniska PTTK Na Hali Szrenickiej w Szklarskiej
Porêbie ”. Za wa¿n¹ uznaje siê jedynie ofertê z³o¿on¹ na formularzu
okreœlonym w Regulaminie. Oferent mo¿e wype³niæ druk rêcznie (czytel-
nie), komputerowo lub maszynowo. Zmiana treœci wzoru oferty na dzier-
¿awê skutkuje odrzuceniem oferty.

5. Wype³nion¹ i podpisan¹ przez uprawnione osoby ofertê nale¿y z³o¿yæ w
zamkniêtej kopercie, ostemplowanej lub podpisanej w miejscu zaklejenia.

6. Na kopercie nale¿y umieœciæ:
* napis „OFERTA NA WYDZIER¯AWIENIE SCHRONISKA PTTK NA HALI

SZRENICKIEJ W SZKLARSKIEJ PORÊBIE”,
* nazwê oferenta.
7. Otwarcie ofert odbêdzie siê w dniu 09 lipca 2013 r. o godz. 13°°

w siedzibie Spó³ki 58-500 Jelenia Góra, ul. 1 Maja 86.

Regulamin konkursu wraz z za³¹cznikami jest dostêpny na stronie inter-
netowej www.pttk.jgora.pl.

Elektromont S.A.
poszukuje kandydatów na stanowisko:

KIEROWNIK KONTRAKTU
WYMAGANIA:
* uprawnienia budowlane do kierowania robotami budowlanymi w zakresie

instalacji i sieci elektrycznych bez ograniczeñ,
* doœwiadczenie w prowadzeniu kontraktów w zakresie robót elektrycznych

i s³abopr¹dowych o wartoœci 2-5 mln z³otych,
* dodatkowym atutem bêdzie znajomoœæ jêzyków obcych,
* dyspozycyjnoœci - praca w delegacji na terenie kraju.

Oferty prosimy przesy³aæ w ci¹gu 14 dni od dnia ukazania siê og³oszenia
na adres: jelenia.gora@elektromont.pl lub poczt¹ na adres:
Elektromont S.A., 58-500 Jelenia Góra, ul. Ludwika Waryñskiego 18.

OG£OSZENIE

Burmistrz Karpacza

informuje, ¿e Gmina Karpacz
wspólnie z miastem partnerskim Reichenbach

koñczy realizacjê projektu

pn. „Edukacja i sport drog¹
do obywatelskiej Europy - 2. Etap”.

Projekt jest wspó³finansowany ze œrodków Europejskiego Funduszu Roz-
woju Regionalnego w ramach Programu Operacyjnego Wspó³pracy Trans-
granicznej Polska-Saksonia 2007-2013.

Okres realizacji projektu 06/2010 - 07/2013. Projekt polega na wzmoc-
nieniu wspó³pracy polsko-niemieckiej poprzez organizacjê wspólnych
polsko-niemieckich olimpiad sportowych w Karpaczu i w Reichenbach.
Ponadto w ramach projektu w Szkole Podstawowej i w Gimnazjum w
Karpaczu zorganizowane zosta³y dodatkowe zajêcia sportowe i z jêzyka
niemieckiego.

Kwota dofinansowania projektu z Europejskiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego: 209.678,94 Euro, w tym czêœci realizowanej przez Gminê
Karpacz: 61.618,93 Euro.

Projekt jest wspó³finansowany przez Uniê Europejsk¹ ze œrodków
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego (EFRR)

w ramach Programu Operacyjnego Polska - Saksonia 2007-2013

OG£OSZENIE
Okrêg Polskiego Zwi¹zku Wêdkarskiego w Jeleniej Górze, 58-500 Jelenia Góra, ul. Wañkowicza 13

przypomina, ¿e na zbiornikach wodnych pozostaj¹cych w³asnoœci¹ lub dzier¿awionych

przez Okrêg PZW w Jeleniej Górze obowi¹zuje BEZWZGLÊDNY ZAKAZ K¥PIELI
Wykaz zbiorników wodnych w poszczególnych powiatach:
Boles³awiec - ¿wirownie: „Krêpnica”, „Wizów”, „Podkowa”, Trzebieñ Ma³y, Stara Oleszna, Koz³ów, „Kruszywo” oraz staw Nadleœnictwa

Œwiêtoszów w Osiecznicy i staw Nadleœnictwa Wêgliniec w NowogrodŸcu;
Jawor - stawy: Basen, Bolków, Cegielnia, Wolbromek
Jelenia Góra (ziemski i grodzki) - ¿wirownia Wojanów, Stawy Ptaszyñskie, zbiornik Cegielnia (Jelenia Góra - Sobieszów); stawy: Sofal,

Balaton, przy ul. Hoffmana, ul. Orkana, ul. ¯eromskiego, staw w Piechowicach, stawy w Szklarskiej Porêbie („Bia³a Dolina”);
Kamienna Góra - stawy przy ul. Wysokiej i ul. Koœciuszki, ¿wirownia Sêdzis³aw, staw „Watra” w Lubawce;
Lubañ - stawy: Ja³owiec, Nawojów £u¿ycki, Uniegoszcz 1 i 2, Radostów, stawy w Olszynie;
Lwówek Œl¹ski - ¿wirownia Rakowice, starorzecze rzeki Kwisy w Gryfowie Œl¹skim;
Zgorzelec - ¿wirownia ¯arka n/Nys¹, stawy: Jerzmanki, KoŸlice, Osiek £u¿ycki, w Pieñsku, Sulikowie i Czerwonej Wodzie;
Z³otoryja - stawy w Œwierzawie: Basen i Kamieñczyk

Zarz¹d Okrêgu PZW w Jeleniej Górze

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek (tel. 75/6455550) zawiadamia na podstawie art. 953

kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 04.07.2013r o godz. 8.00, sala nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

lokal mieszkalny (spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu) po³o¿ony w miejscowoœci
Jelenia Góra, przy ul. Ogiñskiego 15/18 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: P¹gowska Ma³go-
rzata, posiadaj¹cy za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejono-

wego w Jeleniej Górze nr JG1J/00079437/4.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 191.250,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 143.437,50 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci,

tj. kwotê 19.125,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunek komornika: Bank Millennium 59 1160 2202 0000 0001
5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku komornika). Po rozpoczêciu licytacji wadium
nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹ (po uzgodnieniu terminu z komornikiem), zaœ operat
szacunkowy tej nieruchomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w kancelarii komornika (dni przyjêæ we wtorki
i czwartki w godz. 10-14), a po tym terminie operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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LOKALE

KARPACZ kawalerki; 2 pokoje- do wy-
najêcia, 603-622-848. G79-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wyna-
jêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G748-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze,
komfortowy do zamieszkania, wszystkie
media. Tel. 514-316-781. G875-G

DO WYNAJÊCIA- centrum pizzeria+ lo-
kal, 794-289-548. G996-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
62 m Zabobrze III. Tel. 535-875-223.

G1125-G
SPRZEDAM mieszkanie w Kowarach 3

pokoje, s³oneczne, dobra lokalizacja. Tel.
607-610-266. G1165-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
(+taras ogrodowy 110 m kw.) nowo wy-
budowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648; www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balkonami z
widokiem na Karkonosze nowo wybudowa-
ne 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-pokojowe;
(piwnice, gara¿e podziemne)
gotowe do zamieszkania- Cieplice, Ceglana
5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl G1270-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym wej-
œciem, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-62-19-47. G1531-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jele-
nia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe ka¿dy
lokal z balkonem, cena od 3000 z³/ m kw.
Tel. 698-277-034; 604-752-003. G1621-G

KWATERY- 794-908-387. G1692-G
SPRZEDAM ³adne mieszkanie Jelenia

Góra ul. Wroc³awska. Kontakt
502-670-537. G1774-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we w centrum Jeleniej Góry. Tel.
601-880-444. G1782-G

PIECHOWICE tanio, parter domu, 200
m2.+ ogród, 607-055-801. G1784-G

MIESZKANIE 95 m, II piêtro, jasne,
rozk³adowe, stan dobry, okolice Ma³ej
Poczty. 503 387 906.

SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe
66 m kw. centrum- 110.000,-
609-23-58-51. G1791-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka ul. Kocha-
nowskiego, 601-158-355. G1803-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie han-
dlowo- us³ugowe 71 m kw.+ plac 276 m -
Sobieszów, 609-85-29-97. G1824-G

SPRZEDAM mieszkanie 52 m kw. w
Kowarach. Tel. 791-056-482. G1878-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali
u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 160 m kw., 510-124-844. G1900-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-poko-
jowe, 69 m kw., balkon, 262.000 z³. Tel.
509-963-753. G1901-G

SPRZEDAM 2-pokojowe mieszkanie,
37 m kw., II piêtro, Kar³owicza. Tel.
505-95-19-68. G1914-G

WYNAJMÊ- Elsnera 3B kompletnie
wyposa¿one pomieszczenie na sklep z
odzie¿¹ (brakuje tylko wieszaków). Jele-
nia Góra- Zabobrze. Tel. 500-183-261.

G1916-G

SPRZEDAM 2-pokojowe ul. Kar³owi-
cza, bez poœredników, 727-575-726.

G1920-G
WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe,

umeblowane 40 m kw., 696-172-231.
G1930-G

SPRZEDAM mieszkanie 160 m kw., III
piêtro, po remoncie, 3 pokoje, kuchnia,
³azienka, Osiedle Orle. Tel. 501-861-500.

G1933-G
WYNAJMÊ mieszkanie w domku jed-

norodzinnym (3 pokoje) ogród z placem
zabaw Cieplice, 506-619-728;
731-041-332. G1940-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 pokoje
w centrum Jeleniej Góry. Tel. 603-153-503.

G1942-G

SPRZEDAM mieszkanie 37,75 m, 2-
pokojowe, jasna kuchnia+ balkon, bez po-
œredników, 501-469-717. G1974-G

LOKAL na dzia³alnoœæ 42 m kw. w Cie-
plicach 990 z³. Tel. 507-311-803.

G1978-G
ZAMIENIÊ mieszkanie czynszowe w

centrum w bardzo dobrym stanie 49 m kw.
na wiêksze z gara¿em, balkonem,
666-071-435. G1980-G

35.000,- kawalerka, 666-04-28-23.
G1993-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 51 m- Kie-
pury, 692-425-260. G1994-G

MAM do wynajêcia pomieszczenia biu-
rowe- ró¿ne powierzchnie- od 10 m kw. do
100 m kw.. Jelenia Góra- Zabobrze. Tel.
725-252-395. G1995-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia maga-
zynowo-us³ugowe, biurowe w centrum, do-
godny dojazd, parking, 503-167-006.

G1996-G
SPRZEDAM mieszkanie, 3-pokojowe,

49 m kw., rozk³adowe, po remoncie, stan
deweloperski, ciep³a woda+ ogrzewanie z
sieci, balkon+ piwnica, s³oneczne, widok na
Karkonosze, blisko centrum, 509-677-816.

G2000-G
2-POKOJOWE ul. Z³otnicza nowe, wy-

koñczone, 693-539-967. G2012-G
POMIESZCZENIA gospodarcze do wy-

najêcia Cieplicka- Sobieszów,
886-666-896. G2025-G

DO WYNAJÊCIA 101 m kw. 3 piêkne
pokoje umeblowane, taras, parking c.o., i
woda w cenie 1800 z³, 507627514.

G2027-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
40 m, II piêtro, œródmieœcie, 500-069-208.

G2033-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe+ kuchnia,

Cieplice, 604-210-435. G2038-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie w starym

budownictwie w centrum- tanio; do
wynajêcia hala na wulkanizacjê Jelenia
Góra, Wolnoœci. Tel. 663-222-369.

G2040-G
WYNAJMÊ mieszkanie 3-pokojowe, 48

m kw., Zabobrze, wyposa¿one, cena
750,-+ op³aty. Tel. 601-551-481.

KAWALERKA- super - do wynajêcia od
zaraz, 601-343-583. G2056-G

POMOGÊ sprzedaæ, wynaj¹æ lub za-
mieniæ ka¿d¹ nieruchomoœæ,
www.cpn24.pl 605-826-036. G2061-G

LOKAL u¿ytkowy w nowym biurowcu
przy 1 Maja, 502045638. G2063-G

KOWARY 2-pokojowe po remoncie,
„NK”, 601-55-64-94.

KOLBERGA- kawalerka 27 m „NK”,
601-55-64-94.

2-POKOJOWE dla osoby niepe³no-
sprawnej Zabobrze, 601-55-64-94.

G2064-G

SPRZEDAM kawalerkê na Zabobrzu,
I piêtro, du¿y balkon, parking, dobra lo-
kalizacji, 698-074-138. G2065-G

LOKAL do wynajêcia- centrum Œwiera-
dowa Zdroju, 55 m. Tel. 669-038-522.

G2068-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we ciep³e, czyste w centrum Jeleniej Góry.
Tel. 602-10-87-95.

DO WYNAJÊCIA du¿a, ciep³a kawaler-
ka w centrum Jeleniej Góry. Tel.
602-10-87-95. G2069-G

SPRZEDAM mieszkanie 44 m kw., 2-
pokojowe, widna kuchnia, Zabobrze II, piê-
tro III, 160.000,- po remoncie,
75/641-00-13. G2072-G

SPRZEDAM meszkanie 2-pokojowe 35
m kw, osiedle „Park Sudecki”. Tel.
512-227-207. G2074-G

DO WYNAJÊCIA trzy kawalerki. Tel.
75/75-215-89 lub 795-203-490. G2083-G

POKÓJ, aneks kuchenny, ³azienka do
wynajêcia, 511-043-209. G2089-G

DO WYNAJÊCIA willowo- apartamen-
towe 50 m kw. z balkonem, parking, du¿y
ogrodzony teren. Tel. 513-966-229.

G2096-G

MAM do wynajêcia mieszkanie 3-po-
kojowe w centrum Jeleniej Góry (okolice
Placu Ratuszowego) czêœciowo umeblowa-
ne. Chêtnie wynajmê studentkom,
603072129. G2101-G

NOWE mieszkania w stanie surowym
w Dziwiszowie, 601-374-864. G955-K

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
796-056-688. G960-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
46,9 m kw. po kapitalnym remoncie, 2 bal-
kony, blisko lasu, nowe inwestycje, oferty
pracy Szczytnica k/Boles³awca, 72.000,
696-553-440. G961-K

WYDZIER¯AWIÊ lokal u¿ytkowy 60 m
kw. na dowoln¹ dzia³alnoœæ w Karpaczu ul.
Konstytucji 3-go Maja- œcis³e centrum, par-
ter przy deptaku. Tel.606-420-420.

G965-K
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, I

piêtro, powierzchnia 63 m na Zabobrzu III,
bez poœredników. Kontakt 696593101.

G1072-K
SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. we

Lwówku Œl. Tel. 785-951-921. G1119-K
SPRZEDAM lub wynajmê lokal u¿ytko-

wy 80 m kw.; mieszkanie 85 m kw. 3-po-
kojowe, kuchnia umeblowana, 2 ³azienki,
balkon 13 m kw. „ zwisaj¹cy” nad
rzek¹ Kamienn¹- centrum Piechowic,
¯ymierskiego 53b. Tel. 606609788.

G1125-K
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SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹ dzia³kê
budowlan¹ w Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej
Góry. Woda, gaz, pr¹d, telekomunikacja, do-
godny dojazd. Tel. 695-725-857. F5049-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857. G457-G

SPRZEDAM dom w Wojcieszycach z
2007 roku 100/400, 380.000,-
505-832-745. G1252-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem
1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹ wi-
dokow¹ 400 m, 400.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. G1505-G

ATRAKCYJNA dzia³ka w Wojcieszycach
1,5 ha przy S-3 sprzedam. Tel. 665-501-500.

ATRAKCYJN¥ ziemiê w Antonowie 3
ha sprzedam. Tel. 665-501-500. G1575-G

SPRZEDAM dom na ul. Widok. Tel.
608-176-734. G1670-G

DZIA£KA 15 arów do zabudowania na
Zabobrzu, 601-267-302. G1768-G

JELENIA Góra- Jagni¹tków dzia³kê budow-
lan¹ sprzedam. Tel. 511-622-679. G1777-G

SPRZEDAM dzia³kê w Wojcieszycach
1530 m kw. pod zabudowê. Wiadomoœæ:
Biuro Nieruchomoœci „Sudety”, Bankowa,
Jelenia Góra, tel. 75/75-251-21 El¿bieta
Kuglin. G1834-G

PIÊKNA dzia³ka budowlana- Kopaniec,
601-86-38-38. G1848-G

DZIA£KÊ sprzedam tanio, Je¿ów Su-
decki. Widok na Karkonosze, 605-030-050.

G1850-G
GRUNT rolny 1,23 ha- 5 z³/ m kw. bli-

sko zbiornik wodny Bukówka. Tel.
887-095-801. G1857-G

SPRZEDAM dzia³kê pod pó³ bliŸniaka w
Cieplicach- 30.000 z³, 605-45-88-92.G1889-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G1902-G

SPRZEDAM kamienicê w Gryfowie Œl¹-
skim blisko rynku, piêtro; mieszkanie 106
m kw., parter, pomieszczenia pod dzia³al-
noœæ, okazja, 75/783-42-40 do 18.00;
787-406-246. G1923-G

SPRZEDAM dom po remoncie 14 km
od Jeleniej Góry lub zamieniê na tañsze
mieszkanie Tel. 695-605-069. G1924-G

GARA¯E z lokalizacj¹ na Zabobrzu
sprzedam. Tel. 757679262, 506092349.

G1957-G

ŒCIÊGNY- ³adna dzia³ka budowlana.
Tel. 792-048-009. G1970-G

SPRZEDAM 3 ha ziemi. Tel.
75/78-94-625. G1985-G

DZIA£KI budowlane w Sosnówce 1 m
kw.- 50 z³. Tel. 795-536-573. G2008-G

KARPACZ- dzia³ki na Osiedlu Skalnym
sprzedamy. Lic. zaw. 3454 Gold House
693-539-967. G2011-G

ZAMIENIÊ domek jednorodzinny na
mieszkanie w Jeleniej Górze, Cieplicach lub
Sobieszowie. Tel. 75/713-67-53;
515-916-665. G2060-G

DZIA£KI budowlane 23 i 37 arów,
ogrodzone, niezalewowe, walory przyrod-
nicze, 15 minut do Jeleniej Góry. Tel.
604-567-395. G2070-G

DOM nowy 197 tys. w rozliczeniu
mo¿e byæ ma³e mieszkanie, 513-369-560.

G2093-G

KOMFORTOWA szeregówka sauna
basen, ogród zimowy - Cieplice- sprze-
dam, 508183788. G2102-G

PODEJMÊ siê zarz¹dzania lub dzier¿a-
wy obiektu noclegowego, e-mail:
mawit25@wp.pl G678-K

JE¯ÓW Sudecki piêknie po³o¿ona
dzia³ka budowlana ul. Topolowa 1200 m
kw. sprzedam 602-594-330. G724-K

DOM w Jeleniej Górze - sprzedam Tel.
kont. 530-507-605. G871-K

SPRZEDAM dom 130 m kw. z dzia³k¹
79 arów w okolicy Lwówka Œl¹skiego cena
250000 z³. Tel. 730847143, 511657468.

G1018-K
DZIA£KA letniskowa o pow. 5 arów,

zagospodarowana, w Radzyniu nad jezio-
rem S³awskim, domek jednopiêtrowy, mu-
rowany z wyposa¿eniem, do ca³orocznego
zamieszkania, sprzedam- tel. 76/8320331,
kom. 724259637.

DZIA£KA budowlano- rolna o pow. 0,5
ha, okolice Góry Œl., dom+ gara¿, ogrodzo-
na, pr¹d, woda, szambo, oczko wodne zary-
bione, drzewa owocowe, krzewy, sprzedam-
tel, 76/8320331, kom. 724259637.G1122-K

SPRZEDAM bez poœredników. Dom w
stanie surowym z gara¿em w Lwówku Œl¹-
skim, cena do uzgodnienia. Tel.
509-422-067. G1130-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12. F4386-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
F4961-G

AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹ za
ka¿de auto p³acimy, 500-812-760. F5386-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
F5387-G

KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez prze-
gl¹du OC, 500-403-803. G257-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, le-
galne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. G1034-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI prostowanie, sprzeda¿,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA 150 z³, 75/78-93-651.
G1083-G

KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219. G1220-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G1450-G

AUTOLAWETA 24 h, 1 z³/ km. Tel.
506-583-060. G1971-G

KUPIÊ Syrenê 101 lub 102 stan objêt-
ny+ czêœci, 607-367-500; 607-418-281.

G2043-G
OPEL Astra Combi 1,6, r. 1993. Stan

dobry. 2.000,-. 503 387 906.

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren sta-
cji kontroli pojazdów Ewal, obok Makro),
504-93-17-15. G915-K

LANOS 1,6 SX Daewoo 1 w³aœciciel,
gara¿owany, 2002 r, 1,6 benzyna, przebieg
78 tys. 11500 z³, tel. 530456748. G1123-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone, 721-72-16-66.
KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.

F4053-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4962-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259. G4-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik, sprzêt rolniczy,

602-811-423. G1886-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. G1891-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. G65-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
F4799-G

DREWNO kominkowe, piecowe, sezo-
nowane, 603-781-271. G25-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
G94-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,
ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿, skup,
serwis, Jelenia Góra, ul. Sobieszowska 20,
tel. 75/75-51-797, 603-847-786. G526-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna parkiety,
podbitki, boazerie, 601-799-452. G1097-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drewno opa-
³owe. Tel. 727-235-168. G1271-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 661-327-793. G1323-G

DREWNO kominkowe i opa³owe. Tel.
888-174-322. G1603-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bukowy,
do kominków, pieców i c.o., jedna tona brykietu
to 4- 5 mp drewna, 509-796-168. G1622-G

AGAWA du¿a- 510-965-487. G1693-G
TELEWIZOR 42", cena 500,-

722-015-612. G1765-G
PIASEK, t³uczeñ, kamieñ, ziemia ogro-

dowa, 601-267-302. G1769-G

SPRZEDAM osio³ka oswojonego
przyjaznego dla ludzi. Tel. 508-032-503.

G1883-G

SPRZEDAM siano w kostkach So-
snówka, 607-461-139. G2013-G

SPRZEDAM tablet Acer Iconia W500
32SSD,10.1 BTW7HP z klawiatur¹, nowy
na gwarancji, 536-376-604. G2066-G

HURTOWNIA piwa „SAX” œci¹gnie z
zagranicy piwo w kegach, butelkach i pusz-
kach dla hurtowni, lokali gastronomicznych
i sklepów w atrakcyjnych cenach. Tel.
731-613-465. G2075-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. G25-K

WÊGIEL czeski, 502653804. G873-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, mo-
skitriery, daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. F4805-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: oferu-
je szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków
konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. F4883-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F5222-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie, odbieramy- przywozimy, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300. F5224-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe. pl

F5225-G
ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,

604-460-139. F5255-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-

grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F5298-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjonal-
nie, 601-313-541; 75/76-735-46. F5315-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F5316-G

TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,
506-536-136. F5388-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445. G1-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 6
ton, 509-224-047. G16-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. G26-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. G32-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G
RZECZOZNAWCA budowlany, opinie,

kosztorysy, 601-570-426. G129-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek;

www.solidnekafelkowanie.pl 607-858-433.
G185-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album. Tel.
608-352-231. G232-G

WK£ADY kominowe monta¿, sprzeda¿,
608-495-534. G343-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
G346-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczyszcza-
nie odp³ywów, zalania- osuszanie. Hydrauli-
ka- kompleksowo, 609-172-300. G358-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Tel.
602-78-16-93. G361-G

CYFROWA telewizja naziemna. Tel.
75/644-50-80. G376-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿-
transport. Tel. 605-410-752. G440-G

REMONTY kapitalne satysfakcja
gwarantowana 697265055. G522-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, naprawa,
502-102-333. G548-G

HYDRAULICZNE, 693-833-985. G857-G
PRANIE dywanów tel. 602741924.

G914-G
SIECI komputerowe lan wi-fi,

663-663-369. G962-G
ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-

biory, 663-663-369. G963-G
BRUKARSTWO- granit, 502-238-662.

G970-G
ANTENY- sprzeda¿, monta¿, sewis.

Tel. 75/610-63-15. G1051-G
STOLARSTWO: balustrady, tarasy,

wiaty, 660699133. G1067-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. G1115-G
KOMPUTERY- naprawy domowe,

606-423-607. G1160-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. G1161-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

G1163-G
ROLETY okienne wewnêtrzne, du¿y

wybór, ceny producenta. Dzwoniæ: 8.00-
18.00. tel. 506-030-557. G1195-G

NAPRAWA, Serwis AGD- tanio. Pralki,
chodziarki, zmywarki, oryginalne czêœci,
naprawy domowe, 608307730, Wiejska 29.

G1202-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-

wana, 604-905-562. G1233-G
DACHY, rynny, obróbka, 784-196-933.

G1275-G
DACHY, œlusarstwo. Tel. 508-436-728.

G1288-G
WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.

G1327-G
BUDOWA domów- profesjonalnie, roz-

s¹dna cena, 605-209-140. G1382-G
MUZYK orkiestra z tr¹bk¹,

609-299-524. G1383-G
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KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
zwietrzelina, 669-935-107. G1426-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. G1447-G

BRUKARSTWO, tel. 519166674.
G1459-G

AW OGRODY, tel. 504172577.
G1460-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. G1478-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. G1527-G

DREWNIANE okna, schody, balkony.
Tel. 603-783-607. G1537-G

SAUNY fiñskie. Produkcja, monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607. G1545-G

KOSZENIE trawy- 511-097-022.
G1569-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 603-930-562. G1623-G

ELEKTRYK, 664-475-323. G1648-G
TRANSPORT tanio, 503-027-361.

G1651-G
RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia, skup,

sprzeda¿, 533-699-999. G1665-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.

791-001-236. G1685-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz

prace towarzysz¹ce, 665-564-721.
G1698-G

DACHY Mrówka 793-676-758. Zni¿ki
dla wspólnot mieszkaniowych. G1734-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G1735-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

G1736-G
DACHY- 502-953-366. G1753-G
TAPICERSTWO- renowacja mebli, fo-

tele, sofy, wersalki, komplety mebli itp.,
du¿y wybór tkanin, 508-300-481. G1757-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie pod³óg.
Tel. 695-823-040. G1762-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe- renowa-
cja, 663-232-378. G1767-G

KOPARKA- zasiêg 18 m, 601-267-302.
G1771-G

REMONTY tanio, solidnie,
783-255-751. G1775-G

RUSZTOWANIA- wynajem, 518-518-198.
G1778-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy, re-
nowacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie, fa-
chowo. Tel. 609-477-529. G1783-G

DOG£ÊBNE podciœnieniowe czyszcze-
nie pranie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej. Sprzêt +œrodki
firmy Karcher, 792-216-960. G1793-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport wywrot-
ka 10 ton piasek, kliniec. Tel. 601-54-36-41 Jele-
nia Góra, Czarne. G1800-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-
nowanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. G1804-G

DACHY od A do Z rabaty na materia-
³y i robociznê. Dojazd oraz wycena gra-
tis, wolne terminy na 2013 rok. Tel.
535-044-951. G1818-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Trans-
port- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudec-
ki, www.wtg-transport.pl G1828-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. G1830-G

KOMINKI, budowa, monta¿, sprzeda¿.
Atrakcyjne ceny. Faktura Vat. Tel. 797-252-379
biuro@remonty-raczynski.pl G1831-G

DACHY 602-884-480. G1835-G
BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,

888-986-971. G1838-G
MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹cza

gazowe, elektryczne, wodno- kanalizacyjne,
fundamenty, ogrodzenia, bramy. Tel:
665189955. G1841-G

ELEKTRYK 24 h. Monta¿ instalacji,
awarie, drobne naprawy, pomiary, domofo-
ny, kamery- monitoring CCTV, 601-717-759;
www.elektrykjeleniagóra.pl G1843-G

BUDOWA domów od A-Z docieplenia,
remonty, gwarancja, 695-112-363.

G1858-G

ELEKTROINSTALATORSTWO, pomia-
ry, zapraszamy wspólnoty mieszkaniowe,
gwarancje, negocjacje +48/667058585,
+48/605458999. G1871-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. G1874-G

BRUKARSTWO- doradztwo, projekt,
wykonanie; www.brukpol.net Tel.
663-232-265. G1875-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815. G1894-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
G1897-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 532-477-258. G1898-G

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

G1899-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy

domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. G1908-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. G1913-G
DREWNO- balkony, ogrodzenia, cykli-

nowanie, 691-385-780. G1919-G
SPRZ¥TANIE wnêtrz, 731-186-125.

G1922-G
ELEKTRYK, 691-810-105. G1938-G
US£UGI hydrauliczne, 515-138-683.

G1941-G
BUDOWA domów od fundamentów po

dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086. G1963-G

„TWÓJ Ogrodnik” prace ogrodowe,
www.twojogrodnik.org.pl Tel.
696-162-236. G1965-G

BUS transport towarowy, tanio. Tel.
696-162-236. G1966-G

TANIO budowa domu, dachy, ogrodze-
nia, remonty. Tel. 784-768-300.

G1975-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. G1977-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.G1979-G
WYWROTKA, 502-409-086. G1981-G
KOSZENIE, mulczowanie ³¹k, ugorów

inne us³ugi rolnicze, 508-568-555. G1988-G
PROFESJONALNE docieplenia budyn-

ków, regipsy, kafelki, 601-187-847. G2001-G
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. G2003-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. G2004-G

T£UCZEÑ, 502-209-086. G2015-G
CIESIELSTWO- dekarstwo,

502-409-086. G2023-G
DACHY- 601-872-363. G2032-G

PRANIE dywanów, tapicerek Kar-
cher, 781-88-36-88. G2055-G

CYKLINOWANIE- uk³adanie, remonty,
798-285-414. G2080-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki gra-
nitowej i betonowej. Solidnie, terminowo.
Gwarancja za wykonan¹ pracê. Tel.
668-165-266. G2088-G

STOLARSTWO balustrady tarasy wia-
ty, 660699133. F2666-K

RUSZTOWANIA, wynajem,
607860418. G204-K

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kreatywnie,
nowoczeœnie. Ca³e jeleniogórskie
+48602689349; videoexpress.pl G301-K

SERWIS AGD szybko i solidnie
533-146-025. G730-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione, bra-
my gara¿owe, kojce. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441: 509038426, 696753588
www.robstal.pl Raty! G864-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. G909-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami al-
pinistycznymi. OC, rachunek,
602-63-73-88. G910-K

WYCINKA drzew w miejscach trud-
no dostêpnych, 691-115-912. G911-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. G1019-K

WNIOSKI o dotacje. Po¿yczki,
693-957-884. G1064-K

KOMINKI Justa. Grzej siê zdrowo i
ekonomicznie. Piece kaflowe, kuchnie,
piecyki Eco, kominki. Jelenia Góra ul. Ka-
rola Miarki 58 Tel. 756491911,
603623604. G1067-K

DACHY wszystkie pokrycia, rynny, ob-
róbki, koiny, 784-196-933. G1120-K

TYNKI maszynowe. Tel. 502-151-468.
G1121-K

LEKARSKIE

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F4303-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Specja-
lista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody przy ul. Kraszewskiego 8, tel.
691-815-855. F4689-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.110;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F5351-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F5361-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwice,
depresja, zaburzenia psychiczne, odtrucia, wi-
zyty domowe. Tel. 602-804-195. G57-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po
rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Polskiego
75. Tel. 601-58-2883; dom. 75/718-2883.
Dermoskopia i Mikrodermabrazja. G715-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne,
niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró-
¿yckiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestra-
cji na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy. G987-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. G1091-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po re-
jestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. G1164-G

MASA¯ kwantowy, 695-530-425.
G1179-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek Feliks
specjalista otolaryngolog. Rejestracja tele-
foniczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12; 75/64-
57-651, ul. Letnia 2. G1224-G

BIOENERGOTERAPIA, masa¿ kwanto-
wy, dŸwiêkoterapia, terapia têczowa, endo-
ekologia zdrowia- warsztaty, 695-530-425.

G1258-G
SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-

po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie. W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

G1339-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,

specjalistyczna terapia nerwic i zaburzeñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. G1449-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-
pia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza),
rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domo-
we, 691-200-995. G1541-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. G1602-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. G1787-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicz-
nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów, rentgen.
Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. G1895-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr Jo-
lanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczony
psycholog, terapeuta. Certyfikat specjali-
sty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i terapia
dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice, depre-
sje, zaburzenia od¿ywiania. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1, pok. 204 a. Rejestracja
tel. 504-155-159. G1896-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii i
Ultrasonografii (USG). Dr nauk med. Aleksan-
der Bia³as. Specjalista chirurg. Diagnostyka,
zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia. Ob-
dukcje i opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tar-
czyca, gruczo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy brzusznej,
nerki, pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG
dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Codzien-
nie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07. G1903-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. G1905-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Klonowica
2, I piêtro, 75/752-60-43; 607-106-335.

G1943-G
AKADEMIA Walki z Rakiem,

504-238-128. Bezp³atna pomoc,
www.fundacjatuiteraz.eu G2092-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G2094-G

USTAWIENIA hellingerowskie. Terapia
krótkoterminowa.Gabinet Wiejska 29. ma-
riusz.mieczakowski@gazeta.pl Tel.
601-52-85-15; www.terapia-jeleniagora.pl

G566-K
PEDIATRA- wizyty domowe- Katarzy-

na Rzepka- Dawiskiba, 666099907.
G630-K

PULMONOLOG- Magdalena Pawelec-
Winiarz diagnostyka, leczenie choroby
p³uc, chrapanie z bezdechem. Jelenia Góra,
ul. Letnia 2. Rejestracja tel. 75/64-57-650;
601-33-29-14. G774-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u dzie-
ci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Rejestracja
(8.00- 18.00), 75/76-73-567. G777-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. G964-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepicy,
mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków koñczyn,
kwalifikacja do operacji naczyniowych,
przep³ywy naczyniowe szyjne i koñczyn
dolnych USG- DOPPLER, Sprzymierzonych
4, rejestracja 516815337. G1061-K
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PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot po-
datku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F5391-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
G131-G

PRZYJMÊ do pracy kamieniarza z do-
œwiadczeniem, Pasiecznik, 669-409-214.

G1763-G
ZATRUDNIÊ cieœli i dekarzy. Tel.

535-044-951; 506-027-079. G1819-G
AGENCJA niemiecka o dobrych refe-

rencjach poszukuje pilnie opiekunek do
osób starszych tylko na warunkach legal-
nych. Nie pobieramy prowizji. Mile widzia-
na dzia³alnoœæ gospodarcza, wymagany jê-
zyk niemiecki komunikatywny. Tel.
004923079937848. G1915-G

BOCIAN Po¿yczki poszukuje przed-
stawicieli, atrakcyjna praca dodatkowa,
najwy¿sze wynagrodzenie w bran¿y. Tel.
515-065-362. G1947-G

POSPRZ¥TAM poprasujê, ugotujê,
661-238-488. G2006-G

ZATRUDNIÊ do pralni m³od¹, ener-
giczn¹, pojêtn¹, 886-666-896.

ZATRUDNIÊ do pralni m³odego, ener-
gicznego, pojêtnego, 886-666-896.

MECHANIKA samochodowego zatrud-
niê, 886-666-896. G2024-G

ZATRUDNIÊ doœwiadczonych cieœli sza-
lunkowych, zbrojarzy, 602-487-174. G2071-G

SANATORIUM „Lukas” Œwieradów
Zdrój zatrudni recepcjonistê/ -tkê z jêzykiem
niemieckim. Kontakt: info@hotel-lukas.pl,
75/78-21-000. G2076-G

POSZUKUJÊ partnera do wspó³pracy
w firmie niemieckiej, 797-691-366;
536-187-993. G2087-G

OPIEKUNKI Niemcy komunikatywny
jêzyk niemiecki 530555015. G768-K

PARK Miniatur Zabytków Dolnego Œl¹-
ska-Kowary zatrudni m³ode osoby z bieg³¹
znajomoœci¹ j.niemieckiego na stanowisku
przewodnika. Umowa zlecenie 17 z³/h brutto,
661699699, CV: poczta@park-miniatur.com.

G869-K

KOLPORTER- Express zatrudni ku-
rierów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz samochód
bus. Wynagrodzenie adekwatne do zaan-
ga¿owania oraz operatywnoœci. Oferty
sk³adaæ K-Ex, ul. Okopowa 6, 58-500 Je-
lenia Góra. Tel. 75/752-31-06. G953-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl G1020-K

ZATRUDNIÊ pracowników/ fachowców
do elewacji. Nr tel. 692-897-884. G1062-K

ZATRUDNIÊ pani¹ do pracy w pensjo-
nacie, 75/717-20-97; 728-404-888.

G1129-K
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NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. F4229-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. F4318-G

NORWESKI- 607-070-340. G225-G
OSK Champion- prawo jazdy- 999 z³,

887-095-840. G942-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-

go, 75/642-44-21, 501-648-318. G1178-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka francu-

skiego- t³umaczenia, nauka, 606-110-774.
G1465-G

MA£A Lingua- Twoja Szko³a Jêzyko-
wa www.malalingua.com.pl
698-136-816. G1779-G

MATEMATYKA podstawowa, gimna-
zjum 606107224. G1925-G

ANGIELSKI, 503-819-327. G1950-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49; 535-153-548. G2090-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska

32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl G2091-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
G866-K

KOREPETYCJE niemiecki
798-627-273. G1069-K

JÊZYK hiszpañski, tel: 795360537.
G1118-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promocja 50%,
75/75-23-084, 600-983-771. G1625-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. G579-K

RÓ¯NE

WWW.TEQUILABAND-JG.PL F4536-G
ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.G316-G
FOTOGRAFIA œlubna, okolicznoœciowa,

664-483-309; www.wobiektywie.jgora.pl
G344-G

PARTY Band- na ka¿d¹ okazjê,
608-515-811. G1002-G

WESELA limuzyna gratis Karpacz,
603-622-848. G1122-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl G1650-G

WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

G1876-G
RODZINNY Dom Pomocy „Jesienny

Liœæ” posiada wolne miejsca dla osób star-
szych- Dziwiszów, 516-067-924. G1946-G

WRÓ¯KA Izyda- profesjonalnie,
690-416-631. G1951-G

ARTYSTA plastyk, malarstwo natynko-
we dekoracyjne, obrazy olejne, portret Cie-
plice, 791260398. G1956-G

INFORMATYK, strony www. pozycjo-
nowanie, aplikacje na smartphon,
739-230-820. G2031-G

WETERYNARYJNE

STRZY¯ENIE psów- Cieplice,
791260398. G1954-G

STRZY¯ENIE psów, 784-042-000.
G2062-G

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211. G935-G

PIÊKNA blondynka dla dojrza³ego
pana, 724-828-099.

KOBIECA i atrakcyjna blondi 36 lat,
722-266-420. G1877-G

100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/ godz.,

697-577-650.
MAJA 23-latka, 517-681-501. G1997-G

G2044-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza na

full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum, 501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223. G2053-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi

full serwis, 691-943-975.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

SUPER Agnieszka 30-latka zaprasza
na mi³¹ zabawê, 782-604-903.

SZUKAM dziewczyn do wspó³pracy-
dobre warunki, 799-210-221. G2078-G

NOWA 23-letnia super dziewczyna,
661-771-698.

DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹teczk¹,
697-75-78-69. G2079-G

MARTA prywatnie, 530-023-206.
WYJAZDY, 530-023-206. G2095-G
TRÓJK¥CIKI i nie tylko, dwie m³ode

24 h, 790-560-427.
ROZPALONE kociaki m³ode i zwinne,

507-648-347.
NAPALONA Julitka 27 lat,

696-154-633. G2097-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, zaprasza,

tel. 723-272-926. G1017-K

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia Austria z adresu na adres.
www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Berlina, 609-605-223; 75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
607-763-204. G1451-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G1452-G
TANIE wczasy W³adys³awowo,

58/67-41-357. G1553-G
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-

Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl G1566-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl G1624-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. G1792-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty prze-
jazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

G1827-G

LICENCJONOWANA firma transportowa
Transbud- Jelenia Góra oferuje: przewozy
osób samochodami typu bus w zakresie ob-
s³ugi imprez, wesel, wczasów oraz przewo-
zy miêdzynarodowe; dojazdy do lotnisk i
pod wskazany adres. Pojazdy to nowe 9-
osobowe samochody Opel Vivaro z 3-stre-
fow¹ klimatyzacj¹, 665-722-600 e-mail:
transbudjg@interia.pl G1815-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. G1839-G

BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie, so-
lidnie, lotniska lub dowolne trasy,
601-543-542. G1972-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do Niemiec-
najlepsza cena 175 z³/ za osobê. Rabaty dla
opiekunek. Tel. 748-187-464; 665-359-696;
www.przewozy-pegaz.pl G2085-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki, 75/
75-18-255; 607-222-369. G2086-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem,www.gruwi.pl/wczasy; 91/381-48-35;
608-821-370. G165-K

REWAL 50 m morze, wczasy, 91/386-
26-11, 502-550-864, www.tedi.pl G485-K

PRZEWOZY osobowe Niemcy, Holan-
dia wyjazdy; wtorki, pi¹tki powroty; œrody,
soboty tel. 757896051 www.eurovanprze-
wozy.pl G1124-K

KOSMETYCZNE

DOMOWE profesjonalne us³ugi fry-
zjerskie 782965396. G521-G

MANICURE, pedicure, depilacja. Do-
jazd do klienta, 795-356-780. G1854-G

DOKLEJANIE rzês 1:1 od 80 z³ Ciepli-
ce, 791260398. G1955-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

G1348-G

BOCIAN Po¿yczki- gotówka do domu
klienta, bez BIK, dzwoñ teraz:
515-065-300. G1595-G

BIURO Rachunkowe. Tel. 75/64-67-
789 dla nowych klientów pierwszy kwarta³
z du¿ym rabatem. Serdecznie zapraszamy
w godz. 9.00- 16.00. G1645-G
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BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES

SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

Wyœlij og³oszenie
e-mailem na adres

O g ³ o s z e n i a
w INTERNECIE
****************

bo@nj24.pl

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy wto-
rek w Jeleniej Górze, 602-46-78-12. G1892-G

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 503-389-230.

SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
CIEPLICE pogotowie gotówkowe. Tel.

503-196-773.
POTRZEBUJESZ gotówki zadzwoñ.

Tel. 791-57-05-78.
KOWARY szybka po¿yczka,

784-051-304. G1952-G

US£UGI ksiêgowo- kadrowe, bez-
p³atna pomoc w za³o¿eniu dzia³. gospo-
darczej, 507077822. G1953-G

US£UGI ksiêgowe za rozs¹dn¹ cenê li-
cencja, 605-248-272. G1961-G

BIURO Rachunkowe- Armii Krajowej
11/1 w dni robocze 12.00- 16.00,
75/64-21-443. G2057-G
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POZIOMO: 1. Z palącą czapką, - 5. Daje poza bankiem, - 9. Bez w dużej ilo-
ści, - 10. Pies na żyły, - 11. Bardzo świadome roślinożerstwo, - 16. Przewrotna 
kara, - 17. Zatopiona przez Platona, - 20. Zadomorosły badylnik, - 21. Cieszy 
jak śmieszy, - 22. Licha rola dla aktora, - 24. To cztery razy sto, - 27. Chroni 
przed rzeką, - 28. Wierzy w duchy, - 29. Broń w skrócie, - 30. Na śniadanie 
Janka, - 31. Kuszenie na zlecenie.

PIONOWO: 1. Konik Adama, - 2. Białe w wieńcu, - 3. Co niektóra źródłem kura, 
- 4. Jerzyki w kabarecie, - 5. Przypięty do ramy, - 6. Zaczynają straszyć od kosza, - 
7. Część bloku, - 8. Bity i deptany, - 12. Groch z kapustą, - 13. Pole co kole, - 14. 
Napędzili z niej tequili, - 15. Subaru dla gości, - 18. Aktywna w Camelu, - 19. Julia 
Tymoszenko dla Julii Kowalskiej, - 21. Miasto dla tkaczy, - 23. Miejsce na dobry 
biznes, - 24. Ważna dla krasomówcy, - 25. Pracują w cylindrach, - 26. Dzika krew.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.
pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 23
PESTKA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 23 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Tomasz Nowak z Jeleniej Góry.

nr 25
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Imię i nazwisko: Jerzy Kurowski
Zajęcie: absolwent Wydziału Malarstwa Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie, przez krótki 

czas artysta malarz, obecnie grafik i niechętny programista; prezes Stowarzyszenia „Nowy 
Młyn” Kolonia Artystyczna (od początku istnienia „Nowego Młyna”).

Brawa dla:
Partnerów V mistrzostw Polski WKC 

i seminarium karate, Urzędu Marszał-
kowskiego we Wrocławiu, Starostwa 
Powiatowego w Jeleniej Górze, miej-
skich i gminnych urzędów w Karpaczu, 
Kowarach, Podgórzynie i w Mysłakowi-
cach, SP ZOZ Szpitala Specjalistycznego 
MSW w Jeleniej Górze, Parku Miniatur 
Zabytków Dolnego Ślaska, Lasów 
Państwowych, Nadleśnictwa Śnieżka w 
Kowarach i wielu innych.

(stob) 

Marii Dobrowolskiej za poświęcony 
czas, wielkie serce i bezinteresowną 
pomoc w przygotowaniach do zawo-
dów lekkoatletycznych dzieci z SP 1 w 
Piechowicach. 

(isz)
Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 6 

oraz nauczycieli U. Sebastian, L. Wiska, 
M. Byler za zorganizowanie, przepro-
wadzenie imprezy integracyjnej z okazji 
Dnia dziecka” dla podopiecznych dzieci 
zrzeszonych w PZN Koło Jelenia Góra.

(isz)

Gwizdy dla:
Młodzieńców dewastujących plac 

zabaw w jeleniogórskim parku na Wzgó-

rzu Kościuszki. Niszczone są drewniane 
elementy tablic informacyjnych, łamane 
części huśtawek i zjeżdżalni oraz drew-
niane połączenia. Rodzice dzieciaków 
proszą o częstsze kontrole miejskich 
strażników lub monitoring.

(stob) 
Dyrekcji, kierownictwa i personelu 

działu mięsnego w jeleniogórskim Realu 
za niekompetencję i ignorowanie klientów. 
W minioną sobotę, 15 bm., aż do godziny 
12.10 najwytrwalsi czekali po dwie, trzy 
godziny na zapowiedzianą sprzedaż kar-
kówki po cenach promocyjnych. Nudziły 
się ekspedientki, które nie potrafiły podać 
nawet orientacyjnej godziny dostawy, de-
nerwowali się klienci, sporo osób odeszło z 

długiej kolejki. Czy to sposób na skuteczne 
zniechęcenie do zakupów w Realu?

(stob)
Wszystkich zarządców nierucho-

mości w Zgorzelcu, którzy pozwolili 
wybujałej trawie i krzewom pozasłaniać 
stojące przy ulicach znaki drogowe. Ob-
fite deszcze sprawiły, że zieleń wybuchła 
w wielu miejscach - z fatalnym skutkiem 
dla oznakowania pionowego. W wielu 
miejscach, np. przy ul. Batorego, Armii 
Krajowej czy Słowiańskiej, znaków po 
prostu nie widać zza zielonej zasłony. 
Miejscowi jeżdżą na pamięć, więc po-
zostaje mieć nadzieję, że zdejmą nogę 
z gazu w odpowiednim miejscu. Gorzej 
może być z przyjezdnymi.            (mat) 

Kierowcy szarego cinquecento, który 
w minioną niedzielę około godziny 15 
jechał polną drogą z tyłu domu dziecka 

„Dąbrówka” w Cieplicach. Gdy mijała 
się z nim grupa rowerzystów, jedna 
z cyklistek zatrzymała się na wąskiej 
drodze w obawie, że nie minie się bez-
piecznie z pojazdem. Na to impertynent 
zza kierownicy rzucił: „jedź pani!”. Na 
zwrócona mu uwagę, że to nie ulica, 
a drogą porusza się wielu cyklistów i 
spacerowiczów z dziećmi, nieuprzejmy 
kierowca odburknął: „to czemu jeździsz 
rowerem”, a potem dyskutował jeszcze 
zapalczywie. Drogi panie - uśmiechu i 
życzliwości życzymy.

GOK

1. Mieszkam tu, bo:
Moja rodzina pochodzi częściowo z Galicji, częściowo ze Wschodu. Urodziłem się w Nowym Targu. 

Mieszkam w Przesiece. Bo to lepsze miejsce do mieszkania niż Kraków. Lepsze niż wszystkie miejsca, w 
których dotychczas mieszkałem. Spokój. Przestrzeń. Powietrze. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Lekcja, która mnie oduczyła wszelkich skłonności do hazardu. Wracałem ze szkoły. W kieszeni miałem 

„kieszonkowe” i kwotę od rodziców przeznaczoną na komitet rodzicielski, sporo przekraczającą moje 
„dochody”. W kioskach RUCH-u sprzedawano wówczas losy. Kupiłem los za „kieszonkowe”. Wygrałem. 
To mnie zachęciło do gry... Bardzo długo stałem przed tym kioskiem. W szczytowym okresie wygrana 
dwukrotnie przekroczyła kwotę, którą miałem na komitet. Ostatecznie przegrałem do zera. Fenomenalna 
lekcja. Nigdy potem nie uwierzyłem, że w życiu można coś wygrać. 

3. Ten pierwszy raz:
Za naszych czasów „ten pierwszy raz” to było późno. Już na studiach. Krakowskie okoliczności. Wiązało 

się to z... nauką malarstwa.
4. Przebój życia:

„Nieznośna lekkość bytu” Milana Kundery. Jestem pod dużym wrażeniem kultury czeskiej. Zazdroszczę 
Czechom. Do wielu rzeczy i zjawisk, które mają Czesi, my, Polacy moglibyśmy aspirować. Mają w sobie 
lekkość i spokój ducha, to daje im fajną perspektywę na życie. 

5. Wkurza mnie:
Grajdoł polski. Uważam, że Polacy mają wyjątkową skłonność do szukania wad u swoich bliźnich i nie 

tylko. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Kawy. I bez internetu. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Wydałbym na podróże. Indie, Afryka, Meksyk. I już by nie było tych 100 tysięcy zł. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Siebie. Ze wszystkich ludzi, mimo wszystko, do siebie mam największe zaufanie. 
9. Za późno na...
Kiedyś chciałem zostać naukowcem. Fizykiem. 
10. Ulubiona anegdota:
Stary Żyd wyprawia syna w świat. Na pożeganie daje mu radę:

- Icek, jak ty spotkasz kogoś, kto ma więcej niż 60 proc. racji, to ty uciekaj szybko, bo to straszny bandyta.
MPP
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W czasie niedzielnego koncertu 
„Dire Starits symfonicznie” na jelenio-
górskim rynku towarzyszył orkiestrze 
naszej filharmonii obok Kuby Badacha 
także Marek Napiórkowski - wybitny 
gitarzysta i uznany muzyk. Dyrygujący 
orkiestrą i prowadzący koncert Krzysz-
tof Herdzin nie szczędził komplemen-
tów rodowitemu jeleniogórzaninowi i 
rzucił otwarte pytanie, kiedy władze 
nagrodzą Marka Napiórkowskiego 
honorowym obywatelstwem za sła-
wienie rodzinnego miasta. I to jest 
pomysł! Skoro lecą te wyróżnienia 
dla rozmaitych działaczy, polityków, 
a nawet szkół, to idea uhonorowania 
takiego artysty jest ze wszech miar 
słuszna. Niniejszym składamy tą drogą 
oficjalny wniosek. (6)

Zawsze starasz się być przygotowa-
ny na niespodzianki - nowe zaurocze-
nie, nowe wyzwania w pracy, odmowa 
kredytu. Pora na luz, bierz, co dają i 
nie kalkuluj, a będzie dobrze.

Nie czas na wypoczynek i relaks, co 
nie oznacza braku miłych chwil w do-
brym gronie. Sprawy zaczynają nabierać 
tempa, które jeszcze w tym tygodniu Cię 
zaskoczy. Uważaj na Wodnika.

Nie oglądaj się za siebie - idź swoim 
rytmem, byle do przodu! Zaufaj swojej 
intuicji, ona w tym tygodniu Cię nie 
zawiedzie!Nawet nieduży nadmiar 
gotówki ulokuj na przyszłość. 

Przy spotkaniu liczy się pierwsze 
wrażenie, a nie tylko to, co napisałeś w 
mailu. Jeśli czujesz, że sytuacja może Cię 
przerosnąć - odpuść. Uważaj na Barana. 

Bez specjalnych sztuczek przycią-
gniesz do siebie uwagę atrakcyjnej 
i wpływowej osoby. Nie składaj 
żadnych obietnic, ale adoracji nie 
odrzucaj.

Musisz choć trochę zainteresować 
się sprawami rodzinnymi - potrzebne 
jest Twoje wsparcie, szczególnie 
finansowe. Otrzymasz też wiadomość, 
która trochę Cię zaskoczy, ale druga 
część tygodnia będzie lepsza. 

Zacznij dokładniej planować każdy 
dzień - będzie sporo pracy i spotkań. 
Ktoś bliski liczy na deklaracje z Twojej 
strony związane z wakacjami - roze-
graj to dyplomatycznie. 

Nadarza się okazja, aby rozpocząć 
pewne sprawy od nowa. Nie patrząc 
na niepowodzenie z przeszłości, sko-
rzystaj z niej. Koniec tygodnia może 
obfitować w zmiany, które Cię zaskoczą. 

Warto wykazać się większą aktyw-
nością - nowe znajomości to nowe 
perspektywy. W tym tygodniu szcze-
gólnie wskazane jest więcej odwagi.

  
Poczujesz w sobie większy zapas 

energii i sił do odważnych działań. 
Daj swoim nerwom szansę na odpo-
czynek. Spędzaj więcej czasu na łonie 
przyrody. 

Przygotuj się na sporo niespodzia-
nek, bo zaskoczy Cię nie tylko rodzina. 
Jeśli możesz, dokładnie zaplanuj 
nawet najbliższe trzy tygodnie - może 
być fajnie.

Koniec tygodnia może się okazać 
bardzo korzystny dla Ciebie- dobre wie-
ści i pieniądze. Zadbaj o swoje zdrowie 

- może w tym tygodniu więcej ruchu? 
(ep)

Znani aktorzy, 
politycy i przedsię-
biorcy zagrali na 
kortach w Karpa-
czu w deblowym 
turnieju tenisowym 

„Karkonosze - Mer-
cure - Skalny Cup” 
im. Jerzego Szmaj-
dzińskiego. Tade-
usz Borowski i Piotr 
Skarga przyjechali 
z Warszawy pocią-
giem, co zajęło aż 11 
godzin. Debiutujący 
w zawodach pod 
Śnieżką dyrektor Te-
atru Narodowego, Jan Englert, wybrał podróż samochodem, razem z byłym wicepremierem 
Aleksandrem Łuczakiem i reprezentantem Polski Stanisławem Szczukiewiczem. W meczach 
do dziewięciu punktów walki, emocji i dobrej gry nie brakowało. Jan Englert i jego tenisowy 
partner Wojciech Dąbrowski (rodem z Kowar), poprosili organizatorów o dodatkowy poje-
dynek o trzecie miejsce. Niestety ulegli 5:9 aktorskiemu deblowi T. Borowski - K. Stawowy. 
Syna ś.p. Jerzego Szmajdzińskiego - Andrzeja, oklaskiwano w pokazowym meczu wspólnie 
z jeleniogórzanką z KT Natalią Lewińską. (5) 

Pokazowe treningi honorowego VIP-a, Brytyjczyka Steve’a Robertsa - 6 DAN (w środku), 
przed krajowym czempionatem w Kowarach i Karpaczu były doskonałą okazją do pamiątko-
wych zdjęć z mistrzem świata w dwóch konkurencjach, szefem Akademii Karate i trenerem 
kadry narodowej. Sfotografowali się z nim ważni członkowie komitetu organizacyjnego MP 
z regionu, od lewej prezes 
KS Funakoshi Shotokan 
Karate Ryszard Dwornik, 
szefowa biura zawodów 
Anna Janisławska, prezes 
Dolnośląskiego Związku 
Karate we Wrocławiu Ja-
nusz Piepiora i dr Zbi-
gniew Piepiora z Uniwer-
sytetu Ekonomicznego, 
który nad rywalizacją pol-
skich zawodników sprawo-
wał nadzór naukowy. (5)

Anna Śliwińska, matka-założycielka i szefowa Transgranicznego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku w Zgorzelcu, nie ustaje w wysiłkach 
edukacyjnych. Pan Ania nie przepuści żadnej okazji, by przypomnieć 
innym kobietom, że zakładanie nóżki na nóżkę bywa fatalne w skut-
kach. Czyni to wcale nie z powodu pruderii! Otóż pani przewodnicząca, 
prywatnie emerytowana belferka i małżonka krajowego konsultanta 
ds. fizjoterapii, prof. Zbigniewa Śliwińskiego, bardzo sobie wzięła do 
serca akademickie wykłady speców od profilaktyki aparatu ruchu. 
Okazuje się bowiem, że uporczywe zakładanie nóżki na nóżkę - jak-

kolwiek wdzięczne i powab-
ne w wykonaniu niektórych 
pań - może mieć katastrofalny 
wpływ na kręgosłup i całą ob-
ręcz miednicy. Dlatego należy 
unikać tego zgubnego nawyku 
i przyuczać do takiego zacho-
wania od najmłodszych lat. I 
co? Wychodzi na to, że miały 
rację nasze babki, gdy kazały 
panienkom razem trzymać nóż-
ki i prosto układać kolanka. (8)

Andrzej Dobrowolski, znany jeleniogórski działacz 
SLD i prezes Fundacji im. Jerzego Szmajdzińskiego, 
prowadząc konferencję na temat szans rozwojo-
wych Jeleniej Góry, bardzo chciał, aby nie skoń-
czyło się tylko na gadaniu. - Żeby nie mówili, 
że przyszliśmy się tutaj tylko nażreć i napić. 
Chcę, żeby z naszego spotkania wynikły ja-
kieś wnioski, które wyślemy do decydentów, 
i o los których potem będziemy dopytywać 

- mówił do zebranych. Niewtajemniczonych 
spieszę informować, że bez względu na 
efekty konferencji, na pewno nikt tam nie 
przybył dla bufetu. Był skromniutki. (10)

Jacek Jakubiec (społeczny kustosz jeleniogórskiego Dworu 
Czarne) i Majka (najbardziej „domowa” z kociej części rodziny). 

Przez dom Jakubców przewinęło się dotąd 16 kotów. W szczytowej 
fazie przy miskach kręciło się ich jednocześnie nawet dziesięć. W tej 
chwili są trzy. Obok Majeczki (bo tak zazwyczaj zwraca się do swojej 
pupilki gospodarz domu) jest jeszcze Majutek zwany też Madziarkiem 
i Rysio z nie bez powodu potarganym uchem - bo nieustannie źle 
się prowadzi... 

Jacek nie wyobraża sobie życia bez domowych zwierząt. Jeszcze 
za swoich wrocławskich czasów był „królem wiewiórek”. Miał ich w 
sumie pięć i do dziś wspomina każdą z nich z imienia. Gdy zamiesz-
kał w jeleniogórskim zamku, dom opanowały koty. 

- Czułbym, że coś jest nie tak, gdybym rano nie zobaczył Danki, 
to znaczy żony mojej, obłożonej w łóżku kotami - śmieje się Jacek 
przyznając, że bez kotów kręcących się po domu życie byłoby uboż-
sze i smutniejsze. 

Kocia seniorka, Majka, z rzadka wychodzi na dwór, dlatego też 
jest stale rozpieszczana. I sama też rozpieszcza swoją ludzką 
rodzinę. Ma w zwyczaju wskakiwać na plecy i wylegiwać się na 
czyichś ramionach. Występuje wówczas w roli żywej etoli, z którą 
można od serca pogadać. Gdy Jacek siada do biurka, kładzie się 
przy klawiaturze komputera (nierzadko też na samej klawiaturze) 
i w tej pozycji towarzyszy mu przy pracy. Mimo iż jest drobnej 
postury, potrafi jednym ruchem łapy zdyscyplinować dwa razy 
większego od niej Ryśka. Z Jackiem radzi sobie w zupełnie inny 
sposób. Wystarczy jedno spojrzenie w oczy... 

- Majeczko, my teraz wychodzimy z domu i sama zostajesz na 
gospodarstwie. Pilnujesz dobytku, odbierasz telefony. Rozumiesz - 
zagaduje Jacek, zamykając drzwi i puszczając oko do koteczki. 

Daniel Antosik
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, znany jeleniogórski działacz 
SLD i prezes Fundacji im. Jerzego Szmajdzińskiego, 
prowadząc konferencję na temat szans rozwojo-
wych Jeleniej Góry, bardzo chciał, aby nie skoń-
czyło się tylko na gadaniu. - Żeby nie mówili, 
że przyszliśmy się tutaj tylko nażreć i napić. 
Chcę, żeby z naszego spotkania wynikły ja-
kieś wnioski, które wyślemy do decydentów, 
i o los których potem będziemy dopytywać 

- mówił do zebranych. Niewtajemniczonych 

Na spotkaniu w schronisku Odrodzenie posłanka 
Zofia Czernow została obdarowana przez Jaroslava 
Zemana, senatora z Czech, zabawkami z drewna. 

Pochodzą z fabryki, która należy do czeskiego 
parlamentarzysty. Zofia Czernow zaproponowa-
ła, aby pan senator przyjechał i pochwalił się 
swoją ofertą na wystawie „Wyprodukowano 
pod Śnieżką”. Ma duże szanse na powodze-
nie. Po tym, jak Zorka przestała produkować 
drewniane zabawki dla dzieci, miejsca na 

tutejszym rynku nikt jeszcze nie zajął. (10)

Na spotkaniu w schronisku Odrodzenie posłanka 
Zofia Czernow 
Zemana

Pochodzą z fabryki, która należy do czeskiego 
parlamentarzysty. Zofia Czernow zaproponowa-
ła, aby pan senator przyjechał i pochwalił się 
swoją ofertą na wystawie „Wyprodukowano 
pod Śnieżką”. Ma duże szanse na powodze-
nie. Po tym, jak Zorka przestała produkować 




	ZENJE0618s001
	ZENJE0618s002
	ZENJE0618s003
	ZENJE0618s004
	ZENJE0618s005
	ZENJE0618s006
	ZENJE0618s007
	ZENJE0618s008
	ZENJE0618s009
	ZENJE0618s010
	ZENJE0618s011
	ZENJE0618s012
	ZENJE0618s013
	ZENJE0618s014
	ZENJE0618s015
	ZENJE0618s016
	ZENJE0618s017
	ZENJE0618s018
	ZENJE0618s019
	ZENJE0618s020
	ZENJE0618s021
	ZENJE0618s022
	ZENJE0618s023
	ZENJE0618s024
	ZENJE0618s025
	ZENJE0618s026
	ZENJE0618s027
	ZENJE0618s028
	ZENJE0618s029
	ZENJE0618s030
	ZENJE0618s031
	ZENJE0618s032
	ZENJE0618s033
	ZENJE0618s034
	ZENJE0618s035
	ZENJE0618s036
	ZENJE0618s037
	ZENJE0618s038
	ZENJE0618s039
	ZENJE0618s040



